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Koniec obstrukcyi.
Wiedeń, 14 czerwca. 

O bstrukcja  ruska  trw ała tray  dni. Dzi
siaj zakończyła się zupełnym odwrotem  R u
sinów. Gdyby jeszcze duistąj Rusini nie cof
nęli się dobrowolnie, ponieśliby wielką klę- 
BKę parlam entarną. Komisya wojskowa była 
bowiem zdecydowana obradować bez przer 
wy cnoćby do poniedziaiKU, by obBtrukcyę 
złamać i ustaw ę wojskową uchwalić. P rzy
wódcy ruscy zoryentowali Bię ostatecznie, że 
obstrukeya nie osiągnie celu. I postarali s‘ę 
o honorowy odwrót

Jud dzlBiaj przedpołudniem było wiado- 
meiu, de za zaprzestanie obstrukcji Rusini 
nie dostaną żadnych konebsyt ani od rządu, 
ani od Polaków. Dzisiejsze popołudniowe 
daienniki wiedeńskie zwalczały ostro obstr-u- 
kcy%, naBtrój stronnictw  parlam entarnych był 
Rusinom skrajnie nieprzychylnym. Ani rząd 
ani Polacy, nie chcieli wdawać się w roko
wania z Rusinami ta k  długo, dopóki trw a 
obstrukcja . Rusini znaieźli się więc w pr& 
wdzfwym kłopocie, jak  wyjść honorowo z 
fatalnej sytuacji. Musieli bowiem cośkolwiek 
od rządu uzytkać, by przed wyborami po
chwalić się „zwycięstwem". Przyznaw ać się 
do klęski, je s t  rzeczą niebezpieczną wobec 
wyborców.,

W reszcie znaleziono wyjście. Czytelnicy 
„Głosu Narodu" pam iętają, że przed kilku 
dniami Rusini odrzucili p ro jek t dek larac ji 
m inistra oświaty H uau rL a  w sprawce uni
w ersy tetu  ruskiego, a k tó ra  to  deklaracya 
miała być oficjalnym  niejako kom entarzem  
do projektowanego, a  również przez Rusi
nów odrzuconego, o r ę d z i a  cesarskiego. — 
W deklaracyi tej, p r z y j ę t e ]  j e d n o m y ś l 
n i e  p r z e z  p r e z y d y u m  K o ł a  p o l B k i e  
go, rząd form ułuje swe stanow isko wobec 
s i e d z i b y  p r z y s z ł e g o  uniw ersytetu ru 
skiego wobec stanu  przejściowego na Wsze
chnicy lwowskiej itd. Deklaracya ta  odpo
wiada w zupełności uchwale Koła polskiego, 
powziętej aa podstawie referatu  prof. J a 
worskiego. Otóż t ę  d e k l a r a c y ę ,  odrzu
coną już raz przez siebie, u z n a l i  d z i s i a j  
R u s i n i  z a  c e n ę ,  za k tó rą  odstąpić m o g ą  
o d  o b s t r u k c y i .  Co jeuzcze przed trzema 
dniami było dla nieb nie do przyjęcia, to dzisiaj 
stało się wielką zdobyczą.. Ale naw et i t e j  
d e k l a r a c j i  r z ą d  n i c  d z i s i a j  d a ć  n i e  
c h c i a ł . . .  M inister Heinold oświadczył, de 
R u s i n i  m u s z ą  o b s t r u k c j ę  c o f n ą ć  
b e z w a r u n k o w o .  Dopiero poiem mogą

otrzym ać deklaracyę w sprawie un iw ersy te
ckiej.

Tak też się stało. W komisy! wojskowe] 
poseł L e w i c k i ,  a w budżetowej poseł 
W a s s i 1 k  o otrąbili koniec kampanii ob- 
strakcyjnej. Natychmiast też, po 34 godzin
nych obradach, zamknięto pooiedzenie komi
s j i  wojskowej. A w komisy! budżetowej m i
n ister oświaty odczytał deklaracyę r*ądową. 
P. W a b a i 1 k  o uznał tym razem, że d ek la 
ra c ja  może dać podstawę do rokowania Ru
sinów z rządem i przyjął ją  z uznaniem do 
wiadomości.

Deklaracya rządowa.
Minist.tr H u B s a r e k  na wstępie swej 

deklaracyi zaznaczył, że ponieważ rząd od 
dłuższego czasu poświęcił pełną uwagę spra
wie u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o ,  przeto 
łu triera glos. aby co do niej stanow isko n ą  
du wyjaśnić.

Na pierwszy rzu t oka — podniósł mini
s te r — wydaje Bię, że różnice panujące w 
zapatrywaniach, są dość znaczne. Związek 
ukraiński uważa przesłany mu pro jek t nąj- 
wyższej decyzji w spraw .e uniwersytetu ru 
skiego za niemożliwy do przyjęcia, u nawet 
odrzuca go, jako podstawę dalszych roko
wań Rząd natom iast sądzi, do między za rzą 
dzeniami, jak ie  w tym  projekcie na korzyść 
rUBkie] nauki uniwersyteckiej są zaw arte a 
celem dążeń Związku ukraińskiego w isto 
cie nie zachodzi żadna tak  ważna różnica, 
by porozumienie co 'do głównych punktów  
było wykluczone.

Pod względem formalnym zachodzi w tym 
wypadku niedopogarazenia zgodność zapa
tryw ań co do tego, de jako  pierwszy a k t 
przygotowawczy dla przyszłego uniw ersyte
tu  ruskiego, nastąpić ma au to ry tatyw na e- 
EL.nacyc nadzwyczajnie doniosła i przez to 
będzie catel dalszej ukeyi nadana w iększa 
rękojm ia, inna, niż zobowiązania poszczegól
nych rządów. Naród ruski w zapowiedzią- 
nem orędziu cesarskiem  otrzym a pełną rę 
kojmię dis swoich pragnień i przez to poślę- 
dzie obustronne zapewnienie, de niezależnie 
od konste’acy] politycznych przypadnie mu 
w  udziale ta  wzniosła ku ltu ralna korzyść, 
Jaką je s t  samodzielność jego nauki uniw er
syteckiej we własnym Języku.

Różnice naw et co do zapatryw ań na do
niosłość tego ak tu  nie są tego rodzaju, by 
już z góry orzekać, iż zaproponowana dys 
kusya nad  niemi ^ s t  niemożliwa, .leżeli p ro
jek t zapowiada „samoistne urządzenie nauki 
uniw ersyteckiej", to przez to nie m i się nic 
innego na myśli, jz k  utw orzenie uniw ersy
tetu , tak , że argum entacja , jakoby te słowa 
podawały w wątpliwość charak te r u ni wersy 
ftecki przyszłej wyższej szkoły ruskiej, jest 
bezpodstawna.

Co Bię zaś tyczy zarzutów, Jakie poczy
niono w memoryale Związku ukraińskiego 
przeciw projektowi, to należałoby przede 
wszystkiem  podkreślić, że w skutek zapowie
dzianych zarządzeń nie -nastąpi w żadnym 
razie ani uszczuplenie ani naruszenie Btanu 
posiadania Rusinów w uniwersytecie lwow
skim, owszem zastrzeżone zostaje wyraźnie 
niezmienne dalsze trw anie dotychczasowych 
postanowień.

Dalej megę jeszcze tylko pudkreślić, że 
ten okres przejściowy, co do któkbgo d łu
gości miarodajuem będą jedynie potrzeby 
m inisterstw a oświaty, może być w porów na
niu z poprzednią propozycyą jeszcze umniej
szonym.

Zastizsżeule stanu  posiadania odnosi się 
nietylko do stosunków  językowych, ale ta k 
że do całego Kompleksu urządzeń nauko
wych w języku ruskim  i do praw a pobiera
nia przez Rusinów, przeznaczonych dla nieb 
stypendyów i beneficjów.

P ro jek t rządowy nie zadawala Bię tern, by 
z jednej strony pozostawić dotychczasowe 
„status quo*’, a z drugiej strony z całą so- 
leanością zagw arantop ać utworzenie uniw er
sytetu . P ragnie on Jeszcze przez unorm ow a
nie czasu przejściowego stworzyć w arunki 
prawne i administracyjne po temu, by w d a 
ni m  czasie aktyw ow anie uniw ersytetu nie 
natrafiło na żadne trudności. Jako  środek po 
tem u na- razie przewidziane jes t w przyłą
czeniu do uniw ersytetu we Lwowie rozsze
rzenie ruskiej nauki uniwersyteckiej.

Nie wydaje Bię tbdy słussnem zapatry
wanie, wyrażone re  strony  ruskiej, Jikoby 
przyszły Btan przedstaw iał się * porównaniu 
z obecnym mniej korzystnie. Przyznaję, że 
właśnie pod tym  względem muszą djć po
godzone pewne różnice Ale proszę nie w ąt
pić w dobrą wolę rządu.

Następnie p rz sz e d ł m inister do sprawy 
siedziby uniw ersytetu i oświadczył, co nastę 
puje:

Odkąd jestem  m inistrem  oświaty, a są
dzę, se i przedtem niebyło  Ina izej, u  wszyst
kich członków rządu panowało zupełnie zgo
dne i jednolite przekonanie, de cała ta ak
c ja  tylko w drodze ustaw odaw stw a może 
być załatwiona, że eBencyonalną częścią tego 
ustaw odaw stw a je s t oznaczenie siedziby 
przyszłego uniw ersytetu, i że ten prawno- 
państw owy podział kom petencji musi być 
uszanowany przy rokowaaiacb przygotowaw 
czycu.

Jeżeli o utw orzeniu uniw ersytet’’ roz
strzyga UBtawa a nie egzekutywa, to  natu- 
ralnie także ustanowienie siedziby musi być 
eaBtnedone prawodawstwu.

W dokończeniu swego oświadczenia za
ją ł się mówca spraw ą dalszego ciągu całej 
akcyi. Rząd — zanewniai. m inister — św ia
dom jes t tego, jak  nadzwyczrj ważnym po
stępem dla narodu ruskiego są zaw arte w 
projekcie zarządzenia. Rząd jest gotów urze
czywistnić te zarządzenia i w ten sposób 
wypełnić praktycznie swój obowiązek współ
działania w kulturalnym  rozwoju wielkiego 
potężnego szczepu. Nie należy zaniechać tru 
dów ujęcia spraw , k tó re  wymagają ugody 
w całym Im kom pleksie i prowadzić je  wo- 
góle i każdą z osobna do pomyślnego roz
wiązania i w ten sposób osiągnąć pożądany 
cel ewentualnie na rozm aitych drogach, wy
maganych przez właściwość poszczególnych 
zagadnień.

Zgodnie z tern, co mówiłem — zakończył 
m inister — mogę tylko z całą stanow czo
ścią podkreślić, że droga do dalszych ro k o 
wań i konferencji stoi otworem . Rząd żywi 
nadzieję, że strona  najbardziej interesow ana

jak  najszybciej wejdzie na tę  drugp prow a
dzącą do celu.

O mowę p. Leo.
Prezes Koła pulskiego D r Leo, wygłosił 

onbgdaj — jak  wiadomo — na posiedzeniu 
kom isji budżetowej dłuższą mową w Bpra- 
wie uniw ersytetu ruskiego Mowa ta  wywo
łała niezadowolenie w k ra ju  swoim oportu
nizmem i brakiem stanowczości i ja sn c ś riw  
kw estyi zaiste dla naB najważniejszej, m ia
nowicie w Bpra wie BiedziL, przyszłego uni
w ersytetu  ruskiego.

P. Loo bowiem w y a z ił  Bię w tym  wzglę
dzie bardzo oględnie i nie zaznaczył z naci 
ckiem, że Lwów siedzibą ruskiego uniw ersy
te tu  być nie może. — Podnosi ten  moment 
„Gazeta Narodowa", k tó rt o mowie p. Lea 
tak  piSLe:

Mowa prezesa Lea usiłowaie żywością po
lemiki z Waosilką i zewnętrznymi, kolory
stycznymi efektam i po. ryć milczenie o u- 
chwaie Koła polułrfego, żądającej wyklucze
nia Lwowa, jako siedziby uniw ersytetu  ru s 
kiego. stanow isko tubie nie odpowiada u- 
chwale Koła, je s t  i przecznem z wolą kraju , 
a dowodzi również braku szczerości wobec 
Rusinów. Po mowie Wat.silkl silne zaznacze
nie, że Polacy nigdy pod żadnym * arurk iom  
do założenia uniw ersytetu  ruskiego nie du- 
puezczą, było koniecznem, Komisya parła 
men arna zgodziła się jedynie tylko po po 
wzięciu innych uchwał, dodatkowo i uzupeł 
mająco na wykluczenie Lwowa, jako  siedzi
by uniw ersytetu. — Skoro Jednak Koło ten 
wniosek przyjęło, je s t  ooowiązkiem prezesa 
wniosku tego wobec rządu i strouoictw  bro 
nić. Szumna frazeologii: nie zasłoni niewy
pełnienia tego obowiązku.

K o ł o  p o l s k i e  p o t r z e b u j e  p r e z e  
h< , d l a  k t ó r e g o  p r e i e B O W i i t w o  j e s t  
n a j w y ż s z y m  s z c z e b l e m ,  a n i e  t a 
k i c h ,  k t ó r z y  u w a ż a j ą  p r e z e s o w -  
s t w o  z a  s z c z e b e l  do d a l s z e j  k t r r j  e- 
r  y. Pan Leo wpiawdzie raz kapitulował przed 
opinią kraju, ale teraz  znów zajmuje Biano- 
w iiko B k ja n ia  J e s t nadaląja, Ae k r a j  potrą  
fi obronić f mapmirnlć zwycięstwo swojej 
woli.

Cukrownictwo w Galicyi.
O i dłuższego już czasu spostrzegamy we 

wschodniej części k rąju  ruch, mający ua ce
lu budowę nowycn cukrowni; tym chwale
bnym zamiarom przyklasnąć tylko należy, 
gdyż uprzemysławiając krąj, nie można le
piej i pewniej umieścić kapitałów, a dzisiaj 
wobec złote] jeszcze epoki d k  cukrow ni
ctwa należałoby te dążenia spiesznie wyko
nać. W czasie, kiedy we wschodniej Galicy! 
budzi się ruch cukrowniczy, co okazuje bu
dowa cukrow ni w Chodorowicach, zachodnia 
zachowuje się dosyć obojętnie, a  przecież 
posiada ona te  Bame w arunki, a tym  ko 
rzystniejsze, że obywatelstwo i rolnicy k ra 
kowscy już bardzo dawno zajmowali się u- 
praw ą buraków  cukrowych, dostawiając do

P i ł k i  ifaMwuiiki*J KUM lio z n e , bnty ifco .fca.&we
I aurn-Tannk Rakiety, Pliki, Prasy do rakiet, 
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cukrow ni obcych; — pomiędzy śląskim i i 
morawskimi, buraki galicyjskie uchodziły za 
najlepsze — pamiętać też należy, że n a jta ń 
szym i najlepszym plantatorem  buruków, 
je s t włościanin, w tym więc k ierunku  nale
żałoby przede wszystkiem skierować akcyę. 
K ulturę buraka może piowadzić tak  m ały 
rolnik, j a t  i właściciel rozległych włości, 
bez nawozu sztucznego otrzym ać m ożna ź 
m orga 160 ct. m tr., a przy zastosowaniu lia
na wozów sztucznych, plenność buraka zna
cznie się zwiększa — w  nzasach najcięż
szych dla gospodarzy, udzielają w szystkie 
cukrownie zaliczek na każdą morgę. Dzisiaj 
już tylko od barazc zacoranego gespodarsa 
można jeszcze usłyszeć, że burak  w yjaław ia 
ziemię, lepiej zatem  sadzić ziemniaki.

Przytoczyć tu  m o‘nu zdanie wybitnych 
gospodarzy, że ziemniak był poprzednikiem 
buraka, przez zaprowadzenie uprawy ziem
niaka, rolnik osiągsął lepszy 1 prawidłowy 
ptodozmian; Jednakże burat cukrowy Bpowo- 
dował olbrzymi przew rót, goy* przez jego 
uprawę, piony i zyski z gospodarstw a do- 
s ? tj  rozm iarów uważanych dawnie] za n ie
podobieństwo, o czem też świadczy zwię
kszona w dwójnasób w artość ziemi **  
wszystkich krajach, uprawiających buraki. 
W ielką korzyść, pochodzącą z upraw y bura
ka, przypisać należy racyonalnumu płodo- 
zmlanowi, głębokiej orce, jakiej burak wy
maga, oraz użyciu sztucznych m-wozów, k tó 
re  burak placL

Pożyteczna tu roślina czerpie a powie
trza  potrzebne pierwiastki, du wytworzenia 
cukru, inne składniki, służące, do wytwo
rzenia tkanki, czerpie z ziemi, oddąie je  Je
dnak napo wrót w postaci paszy dla bydłu, 
t. J. liści, wytłokow i melasy -  d-ugą część 
oddaje w błocie saturacyjuem , będącym do- 
Bkon&fyir nawozem, szczególnie dla popra
wy m orrych  gruntów  — W spomniawszy w 
krótkości c tej szlachetnej ro Ślinie. odBjfam 
interesow anych w tym  kierunku, do broszu
ry Wojciecha O tfinow skiego: „Znaczenie bu 
raka cukrowego w rolnictwie", z k tórej do
wiedzieć się można, że Galibya, zdaniem J. 
Pawłowskiego, posiada 225 000 beacarów  
zdolnych pod uprawę buraka, a użytkuje 
zaledwie niecałe 5.000 hektarów .

W obecnej chwili, kiedy uprzedzenie do 
upraw y buraka cukrowego ustępuje, łatw o 
rozwinąć przemysł cukrowniczy w kraju  dla 
nabrania energii w tym  przedsięwzięciu dość 
uprzytom nić sobie działalność kr Andrzeja 
Lubomirskiego przed 16 laty, gdy poBtano-
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KIRY i W AW RZYNY
(Powieść).

Naraz o rk iestra  zabrzmiała w jeden 
dźwięczny, przenikliwy, potężny I ogłusLają- 
ey akord.

W rażenie słuchowe było tak  silne i nie
spodziane, że Tadeusz wzdrygnął się cały 
i porwał z miejsca, ale Jednucześale oprzy
tomniał, zbudzony z odurzenia.

Spostrzegł, że wszysry zebrani wydobyli 
z pochew szpady, uczynił więc to samo.

Opróżnione przed chwilą u ie jsca  były 
już ząjęte. ZaBłucbany w melodyę, odurzony 
wonnościami, nie zauważył wejścia trzech 
nowych osobistości, k tó re  zajmowały tu  wi
docznie stanow isko naczelne.

Ludzie ci nie mieli na twarzach masek 
więc w patryw ał się w nich ciekawie.

Jeden z nich Die był mu obcym. Widział 
Już gdzieś tę wychudzoną tw arz, te  rysy a- 
Bcetyczne i zaciśnięte usta. Tak wiedział już 
na pewno, że było to  przed k iisu  godzina
mi w austeryi papy Matbieu. Był to  ten 
sam  obamotniony gość, którego tw arz ude 
rzyła go była odram  niezwykłym swym w y
razem, ten  sam, którego milcząca in terw en
c ja  skłoniła do rejterady radcę von Stiere. 
Zauważył też wkrótce, że człowiek ten  tra 
ktow any je s t w tem  zgromadzeniu z wido- 
cznem odznaczeniem, mimo, ze nie zajmo 
wał pierwszego miejsca, siedząc po pr&wej 
ręee tego, k tó ry  m usiał być przewodniczą
cym zebrania.

Miał on na piersiach i ram ionach odmien
ne odznaki, których wszakże Tadeusz nie 
mógł dokładnie obejrzsć ze swego miejsca. 
Twarze dwóch innych ludzi, siedzących na 
wzniesieniu, nie zwróciły niczem Bzczegól- 
nem Jpgo uwagi, k tó ra  zresztą zajęła się t e 
raz czem Innem.

Oto od chwili już wywiązał się pomiędzy 
przewodniczącym a niektórym i z członków 
zebrania rodzaj kabalistycznego dyaiogu to
czonego w języku niemieckim i polskim na 
przemiany.

W słuchując się weń, pilnie próbował Ta
deusz zoryencować Bię w zagmatwanych i 
ttajemniczycn zwrotach, powracających wciąż 
na usta mówców.

Były to jakieś przedwstępne formuły, po 
których nastąpiło uroczyste otwarcie zebra
nia.

— Ozterykroć przewielebny bracie — 
Pytał przewodniczący — k tó ra  godzina ?

— Czterykroć najprzewielebniejszy budo- 
wnlku — odparł tam ten — południe spełna, 
czyli Blódma godzina.

— Czterykroć wielebni bracia kaw alero
wie Szkoccy, K ap itu ł. jes t o tw artą  — rzekł 
Naj prz ewi elebniej szy.

W raz ze słowami temi, powstał w sali 
dziwny szcLęk, pochodzący od trzaskan ia  
szablami, w k tó re  wielebni Kawalerowie u- 
derzali czterokrotnie; potem nastąpiły okla
ski i dziwne nawoływania.

— „Huze*! „huze*! „huze“! — wołali k a 
walerowie.

— „Huze"! .,huze“l — pow tarzał wraz z 
nimi Tadeusz, dostrajając się do ogólnego 
tonu.

Z czasem wołanie to  przeszło w ogólny 
szmer, Jakbę wspólnie odmawianej modlitwy

czy zaklęcia, poczem przewodniczący, czyli 
racce| najpize*ieiebnlejszy buiow nik, p rze 
mówił do zgromadzonych.

W przemówieniu tem , k tó rego  treść i 
forma były równie zawiłe i napuszone, jak  
cały przyjęty tu  ceremoniał, zasłyszał coś 
Tadeusz o nieszczęściach i ciemnocie, w j a 
kiej pogrążona je s t udzkość, o trudach, j a 
kie należy ponieść aby ją z niej oswobodzić. 
O skarbie, k tórego przechowanie przypadło 
w udziale Kawalerom Bzkockim i o zagu- 
bionem słowie, k tó re  należy im odBzukać.

Słuchał słów tych obojętnie, nie dając się 
porwać ciemnym i ogólnikowym hao«u>m i 
obietnicom, od czai u do czasu w strząsał nim 
lekki dreszcz niepokoju na myśl o swej n ie
prawne] tu  obecności i o możliwych Jej na
stępstw ach

Wreszcie najprzewlelebnlejBsy budownik 
przedstawił obecnym człowieka o ascetycznej 
twarzy, jako kaw alera Różanego Krzyża, k tó  
ry  doszedł już do najwyższych stopni i po
siadł najgłębsze tajemnice, fo te m  przedsta
wił go jako delegatt „Rady KrólewsKiego 
Jorku", m ajtcej siedzibę w Berlinie i zało
życiela ^W ewnętrznego Wschodu", k tó rem u 
powierzoną została reorgpnizac; a wzniosłej i 
cudownej sztuki „Woluego m urow ania".

Brar ów, kawaler Różanego Krzyża i 
m istrz straszliw y wlelwiej kapituły Królew
skiego Jo rku  w Berlinie, nawiedzić raczył 
obecną kapitułę, bawiąc przejazdem w W ar
szawie i udzieli sam zebranym braciom 
wszelkich objaśnień w spraw ie zadekreto
wanych zmian.

Na wezwanie przewodniczącego kaw aler 
Różanego Krzyża powstał, a złożywszy ręce 
na piersiach, powiódł po zgrom adzeniu wy- 
blakłemi i zadumanemi oczyma. Po chwili

mówić zaczął głosem cicnym, równym, 
brzmiącym monotonnie, nieco melancholijnie, 
jak  szmer wody, spływająoei %e spadtistej po
chyłości i spadającej rytmicznie w nurty  
strum ienia.

— Bracia moll — zaczął. Znąjuujecie się 
w sm utku, pi zygnębleniu i rozpaczy. Grube 
ciemności pokryw ają ziemię, uzerząc wszędy 
nieład i żałobę. Siła brutalna włada sam o
wolnie, słowo niegdyś tak  potężne, nie .noże 
dziś przekonać ludzi. Zbuntowali bIq przeciw 
rozumowi, sprawiedliwości i prawdzie, słu
chają tylko głosu namiętności I złych popę
dów. W tym fatalnym kataklizm ie rozumów 
prace nasze zostały przerwane, robotnicy 
już się nie poznają wzajemnie, narzędzia 
roirzucune, światło .zgaszone. Czegóż, nieste
ty, możemy się Bpodziewaf?

W tym  Bensle mówił JesŁu.6 czaB jak iś 
kaw aler Różanego Krzyża. Wymowa jego 
miała w sob.e coś z m oralitatorsklego tonu 
kaznodziei i ■ dydaktycznego nasaroju pedago
ga. Porywała go niekiedy w górne regiony 
abstrakcyjnych dociekań, to znów, chwiejąc 
Bię pomiędzy tryum falną eł jtazą z powodu 
rzekom o odkrytyct prawd, a trwożuem 
zwątpieniem co do istotne] ich wartości, zwi
jała łalośaie Bkrzydła i gubiła się w nieo
kreślonych skargach, nad rozpaczliwym Bta- 
uem ludzkości. Wymowa ta  była zresztą 
wiernrim odzwierciedleniem ourtliw ej, n ie
spokojnej i miotanej tysiącznem i Bprzeczuo 
ściami duszy mówcy. Crcigodny Kawaler Ró
żanego Krzyża, m istrz straszliw y Kapituły 
Berlińskiej i w lelsi reform ator tajem nic i 
dążeń masońskich, miał va sobą niespokoj
ną i obfitującą w wypadki przeszłość. Spę- 
dziwBzy la ta  młodzieńcze w zacisznej celi 
klasztornej, z k tórej wyrwała go nurtująca

umysły współczesna nawałnica zwątpień 1 
buntów duchowycn, zerw ał św ięte przysięgi 
zapragnął sławy, zaszczytów i zlums&iej m i
łości. Zaznał też ich obficie. Otocaony uzna
niem i wziętością, pozyskał słrw ę uczonego 
bratał ele z fo ro fa m l, wykładał .‘a wszech
nicy i pojmov Si i odrzucał małżonki, ale 
wsr.ystko to  nie aało mu zadowolenia. Ni- 
gd: !e nie znalazł zaspokojenia dlri traw iącej 
go bezprzeBtannie żądzy wrażeń, nigdzie o- 
parcia dla strudzonej wlecznom dociekaniom 
myśli. Zoratawszy Bię z lożami masońakiemi, 
odznrezył się szybko wśród członków bra
ctwa, byi nawet, rzec można, w tą" chwili 
na szczycie wziętości, słuchano go, podzi
wie no, słowa jego przyjmowano z n am a
szczeniem. Nie wiedział o tem  oczywiście 
Tadeucz, słuchając wywodów mówcy, a iłu 
chał ich zrazu dość obojętuie, potem nie 
bez zainteresowania, czekając jednak nie
cierpliwie dalszego ciągu program u. Ja so te ż  
doczekał się go wkrótce.

Po rozważeniu zmian projektowanych 
przer gościa odśpiewano jeszcze parę hy 
mnów na cześć wolnom ulzrstwa ! odbyto 
po Bali rodzaj procesji, obchodząc ją  doko
ła i zatrzym ując się z oznakam i czci przed 
wzniesieniem, na którem  utała skrzynia. Do u- 
szu Tadeusza dochodziły poszczególne słow a 
zwrotek, opiewąjących doskonałość zakonu. 
Melancholijna melodya w połączeniu z migo* 
tliwem światłem niesionych pochodn' ukoły
sała go stopniowo i werawiła w .‘onzą ci
chego ssupienia.

(Ciąg dalBzy nastąpi.)
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Konsorcyum  weszło w p ertrak tac je  z Ban
kiem przemysłowym i w najbliższym czasie 
kw esty a ta  m a być rozstrzygnięta.

W spraw ie tej bawi w Krakowie naczel
ny dy rek to r Banku przemysłowego radca 
dworu Dr Marcin Śzarski, dyrek tor nowej 
cukrowni w Chodorowie p. Kremer i rzeczo
znawca z Czech, k tó ry  miał oświadczyć, że 
okolica Krakow a może stworzyć teren  dla 
kilku cukrowni.

Nadmienić wypada, ie  na terenie galicyj
skim w re nam iętna walka cukrownicza, za 
niedbana gałęź przemysłu i zapomniany b u 
rak, dobrodziej rolnictw a staje się kością 
niezgody. K tóra z walczących stron  ma słu
szność najbliższa przyszłość okaże.

Sądzę, że dla dobra kraju  I ta k  ważnej 
gałęzi przemysłu, powinno przyjść rychło do 
porozumienia, aby nie m arnować sił i ener
gii dla walki domowej, k tó ra  może być po
trzebną do mogącej się wyłonić walki z k a r 
telem, k tó ry  nie mile widzi powstanie tego 
przemysłu w Galicyi.

Znaczenie ekonomiczne i Cywilizacyjne, 
jakie stw arza ten wielki przemysł na wsi, 
ta k  przez podniesienie rentowności gospo 
darstw , jak  i zatrudnienie licznej rzeszy ro
botniczej, szukającej Chleba u obcych wym a
gają porozumienia i wzajemnych ustępstw .

Oby na tej walce nie skorzystał k toś
Hln tfi^roo-n «»nlrrhirnii*ftrn ał.urArttSt.

rabunek i trzy  m orderstw a 1 Chyba że dość 
dla Jednego „num eru" przedstawienia kine
matograficznego, w czasie którego rumienić 
się tylko trzeba na wspomnienie, że autorką 
tej brzydoty je s t pani Zapolska i że to  na 
jej pomysłach kiedyś będą wzorowali się 
lwowscy apasze.

Tych ostatnich i tak  lwowska ludność ze 
strachem  wspomina, a dziś właśnie takich 
dwóch apaszów trybunał sędziów przyślę 
giych zasądził n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  
p o w i e s z e n i e .  Są to z zawodu dwaj m u 
rarze, Jan  P a w l i c z u k  i P iotr Se k u  ta ,  
którzy wespół w biały dzień na ulicy zakłuli 
nożami policyjnego konfidenta Jozefa Todta. 
Obaj skazańcy odczytanie wyroku wysłuchali 
ze spokojem, a gdy przewodniczący przestał 
mówić, obsypali sędeiów obelżywymi w yra
zami.

Dziś też policyi udało się wyśledzić i are
sztować owego bandytę, k tó ry  przed kilku 
dniami w parku  Kil ńskiego dw ukrotnie s trze
lił do p. d ra Juliusza Bandrowskiego, leka
rza i prezesa Związku zdrejowisk, żądając 
od niego zegarka. Młodzieńcem owym Jest 
Seweryn K i l a r s k i ,  o bardzo burzliwej 
przeszłości, po osadzeniu którego w więzie
niu mogą uspokoić się ci, co korzystają  ze 
spacerów w alejach pięknego parku.

Od trzech dni senzacyą Lwowa jes t zaj- 
śflo lałcin miałn minlnr.A śrndn wieczór

mieszk. — t  uniwers., Grecya z 2 6  mil. 
mieszk. — 1 uniwers. i W ęgry (bez Chor- 
wacyi I Sławonii) z 18 2 mil. mieszk. — 2 
uniwersytety.

Liczba słuchaczy wynosiła w roku  szkol
nym 1911/12 na uniwersytecie w Budapeszcie 
7.547. w Koloszwarze zaś 2 405.

Inicyatyw ę do założenia uniw ersytetu 
poza stolicą kraju  i Koloszwarem dał jeszcze 
w latach 80-tych, ówczesny m inister oświaty 
T r  e f o r  t, k tórzy projektow ał utworzenie 
uniw ersytetu  w Preszburgu. Po nim w la
tach 90 tych samą myśl podniósł min. B e r z e -  
v i c z y .  Domero jednak obecny m inister 
oświaty, lir. J a s  Z i c b y / w  czyn ją  zamienił, 
ozem zaskarbił sobie wdzięczną pamięć, gar
nących się do źródeł wiedzy, rodaków

Kolej transafryfcfclia.
Rozwój środków przenoszenia się z miejasa 

na miejsca czyni tak olbrzymie postępy, że my, 
żyjący w opoes niesłychanych przedtem cdo- 
skonaleń na tem polu, nie zdajemy sobie spra
wy z ich praktycznej doniosłości. Lat tsmn sto 
np. podróż z Krakowa do Lwowa, Warszawy, 
a cóż dopiero Wilna, była w całem t8go stówa 
znaczeniu ekspedycyą. Ladzl *aś, co widzieli 
Paryż, Rzyn? Inb Londyn, oniemal pokazywano

rącem, a szybkość pocią gów obliczona Jest na
60 kilom, na godzinę.

Przedsiębiorcy rachują w pierwszych cza
sach istnienia kolei tranaafrykańskiaj przewa
żni a na ruch o3obo»y. .Tizda koleją kosztuje 
wprawdzie drożej, niż statkiem, ale zato podróż 
z Sonthampton do Kapsztadtu potrwa krócej
0 dni 7, do Transvaalu o 10, do Kntangi o 15. 
Co aię tyczy ruchu towarowego, to kolej może 
liczyć w pierwszych czasach na przewóz pewnej 
ilości przedmiotów zbytku, towarów modnych
1 środków żywność1, a później także na prze
wóz bydfa i mię;a do Europy.

Po za znaczeniom 8konomicznem, kolej ta 
mieć bęlzie wielką doniosłość strategiczną Po
zwoli ona Pranayi utrwalić swe panowanie nad 
Afryką centralną, oraz połączyć bezpośrednio 
jej posiadłcśri północno afrykańskie ze 'środ
kowo-afrykańskiemu. Takie i Anglicy zystcaliby 
na tej nowej kolsi, bo wtedy budowaną przez 
nich kolej także transafrykańską. od Aleksan- 
dfyi do Kapsztadtu, dałoby się łatwo z nią za 
pomocą bocznych linii połączyć. W razie zbu
dowania projektowanej linii, północna, środ
kowa i południowa Afryka zostaną otoczone 
siecią kolejową.

Strona finansowa tego kolosalnego przed
siębiorstwa mogłaby przestraszyć wszelkich in- 
nych przedsiębiorców, ale nie Francuzów. Ci 
mają dość pieniędzy, aby porwać się na imprezę,
kf^ra bftlziA nlrracrłn m l l i s . j  f « „ _

dobrą lokatą i bardzo zapraszać go nie po 
trzebujem y możemy być pewni, że teren  ga
licyjski 1 jego widoki ekonomiczne dokładnie 
zbadały istniejące w Krakowie filie obcych 
banków.

Ze Lw ow a.
Dnia 14 czerwca.

Radzieckiu pomysły. — Miejski kinematograf. — Za
polskiej „Niebezpieczny kochanek". — Szubienica dla 
dwóch apaszów. — Ujęci8 bandyty. — Pojedynek,

Jak iś dziwny zapał zapanował wśród ra 
dnych m iasta Lwowa pod względem przy
sparzania m iastu dochodów. Toteż od kilku 
miesięcy pojawiają się w tym  kierunku na 
posiedzeniach Rady miejskiej różnego rodza
ju wnioski. 1 doszło Już do tego, ie  jeden z 
radnych napi-zykład zaprojektow ał o p o d a 
t k o w a n i e  k a m i e n i c z n y  c h  b a l k o n ó w ,  
a inny znowu stw orzenie m iejskiego klne 
m atografu. Kinem atograf jakoś najwięcej u- 
tw ierdził radnych w przekonaniu, że z nie 
go gmina może mieć dochody i w przeciągu 
Jednego miesiąca spraw a stw orzenia miej
skiego kinem atografu przeszła w szystkie eek- 
cye, a naw et dw ukrotnie była dyskutow aną 
na pełnem posiedzeniu Rady miejskiej. Na
turalnie, że przy tak  dziwnym a niebywałym 
pośpiechu w załatwianiu m agistrackich spraw , 
uchwalono przedsiębiorstwo takie otworzyć 
a naw et w sali Filharmonii, w sąsiedztw ie 
T eatru  miejskiego.

Gała ta  spraw a wywołała w mieście o- 
ływ ioną dyskusję, bo do niedawna jeszcze 
tak  dy rekc ja  T eatru miejskiego, komisya a r 
tystyczna, ja k  i m agistra t wraz z Radą miej
ską twierdzili, że we Lwowie kinem atografy 
tw orzą olbrzymią konkurenc ję  dla teatru , 
a zwłaszcza te, k tó re  są w pobliżu teatru , 
zatem i obecny kinem atograf w Filharmonii. 
Dziś jednak  są innego zdania i to  w ta k  k ró 
tkim  czasie, naturalnie z wyjątkiem  dyrek
c ji  T eatru  miejskiego.

Jednak  można mieć tylko tę  nadzieję, że 
miejski kinem atograf nie będzie używał film 
błazeńskich i nieetycznych, oraz nie będzie 
młodzieży i rzeszom nieinteligentnych ludzi 
dawał widowisk rabunków  i m orderstw , jak  
to się dzieje w obecnych naszych 14 kine
matografach. Przytem  podnieść należy, że 
już 1 nasi polscy pisarze wprowadzają do 
kinem atografów sceny, wcale nieumoralnla- 
jące publiczność. Tak naprzyklad Jeden z k i
nem atografów od dłuższego już czasu zapa
lenie reklam uje Zapolskiej „Niebezpiecznego 
kochanka".

Cóż wprowadza au to rka  do swego trzy 
aktow ego „dram atu"? O to: miłosne sceny,

w cukierni Sotscbka. Znalazł się tam  pewien 
znany polityk polski i urzędnik banku k ra  
jowego p. Ś. z żoną. Pierwszy, mając gorącą 
krew , jakoś nietaktow nym  znalazł się wobec 
żony pana S., w skutek czego nastąpiła wy
miana słów, no i czynne znieważenie polity
ka. Epilogiem tego zajścia był pojedynek na 
pistolety, jak i odbył się wczoraj rano bez 
żadnego szwanku na ciele dla obu strzelają
cych, pominąwszy, że kula p. S. osmoliła ty l
ko bujną c?uprynę paa3 posła, powyżej pra
wego ucha. Idem

Nowe węgierskie uniwersytety.
W brew przysłowiu, że „in ter arm as si- 

lent Musae" Sejm w ęgierski uchwalił pod
czas najostrzejszych walk w swem łonie 
ustaw ę o wielkiej doniosłości kulturalne], 
a mianowicie o u t w o r z e n i u  d w ó c h  
u n i w e r s y t e t ó w :  w D e b r e c z y n i w
i P r e s z b u r g u .  Przeznaczono na ten  cel 
na razie, z funduszów państwowych po 2 
miliony koron przez przeciąg la t 10, m iasta 
zaś Debreczyn i Preszburg przyczyniły się 
kw otą 10 milionów koron.

Pierwszy z tych uniw ersytetów  będzie 
posiadał fakultety : teologiczny (protestancki), 
filozoficzno historyczny, m atematyczno przy
rodniczy i medyczny, drugi zaś fakultety: 
filozoficzny, m atematyczno przyrodniczy, me
dyczny i prawniczy.

W uzasadnieniu odnośnego przedłożenia 
rządowego m inister oświadczył się za in te r
natam i uniwersyteckimi, oraz za daleko idącą 
autonom ią tak  samych uniwersytetów , jak  
i poszczególnych fakultetów . Zdaniem mini
s tra  tak a  autonom ia odpuwie lepiej in tere 
son tych uczelni, aniżeli dotychczasowy 
system  biurokratyczny. Dalej p riyznsnem  mai 
być uniw ersytetom  prawe inicjatyw y, po czena 
spodziewa się m inister Jak najlepszych sku t 
ków dla spraw  wyższego nauczania s to 
sownie do wymagań czasu.

Ogólny Interes budzą dane statystyczne, 
dołączone do przedłożenia rządowego, a do
tyczące stosunku liczby uniw ersytetów  do 
liczby mieszkańców w rozmaitych państwach. 
I ta k : Szwajsarya z 3 7  mil. mieszkańców 
ma 7 uniwersytetów , Hoiandya z 5 8 mil. 
mieszk. — 5 uniwers., Szwecya z 51  mil.
mieszk. — 4 uniwers., Belgia z 6 6  mil.
mieszk. — 4 uniwers., Włochy z 32 4 mil.
mieszk. — 17 uniwers., Francya z 392 mil.
mieszk. — 16 uniw ers, Rumunia z 5 9  mil.
mieszk. — 2 uniwers,, Niemcy z 649 mil.
mieszk. — 21 un iw ers, Austrya z 28’5 mil.
mieszk. — 8 uniwers., Norwegia z 2 3 mil.
mieBzk. — 1 uniwers., Dania z 2 5 mil

sobie palcami na ulicy, Z zaprowadzeniem kolei 
żelaznych podróże z reku na rok poczęły się 
stawać sprawą eoraz prostszą, a dla pokolenia, 
które po nas przyjdzie, podróż dookoła ziemi 
będzie tylko kwestyą odpowiednich środków 
pieniężnych i odpowiednio długiego urlopu dia 
niebędących panami swego czasu. Za jakieś 
ćwierć wieku podróż: Kraków-Wiedeń Parjż- 
Granada- Oran - Sahara - Afryka środkowa ■ Kraj 
przylądkowy-Afryka wschodnia Egipt-Jeruzalem- 
Konsfcantynopol-Wiedań-Kraków stanie się na
wet dla ludzi średnio zamożnych dostępną

Celem umożliwienia t,8j napozór fantasty
cznej „tury" kolejowej czynione są już powa 
żne usiłowania. Konsorcyum bowiem, złożone 
z kilkunastu bardzo bogatych francuskich przed
siębiorców, wytłało, jak  donoszą z Paryża, ko- 
misyę dla przestudyowama trasy kolejbwoj przez 
środtk „czarnego kentynentu" od Oranu, w 
Algierze do Kopsztadtu, stolicy kraju^Przylądko 
wego.

Linia tej kolei będzie miała 10.500 kilo
metrów długości. G:ównymi jej punktami będą: 
Oran-Igli-Adal- El Aulef Silot-Agades Ngoigni - 
Bir A uli - Dals - Z mio - Stattleyyille - Kapsztadt. 
Będzie więc ona najdłuższą na ś wiecie linią 
kolejową, dłuższą, niż linia transsyberyjska, 
mierząca 8.600 k-lometrów, a z linią do Pekinn 
9200 km. i linia „Canadian-Fa ific" o długości 
5800 km. Tor jej przetnie przestrzenie, które 
lat tnmn 50 były zupełnie nieznane Indzioru 
cywilizowanym, a któro zajmują miejsce onych 
słynnych białych plam na dawnych mapach 
Afryki.

Nadzwyczajnych trudności budowa linii fcsj— 
zdaniem francuskich inżynierów — nie napotka. 
Spadków na niej prawie że nie będzie, a ró
żnice wzniesienia na całej przestrzeni wyniosą 
700 metrów ponad poziomem morza i 200 me
trów poniżej pozioma.

W każdym jednak razie technicy będą mieli 
pewne, dość poważne przeszkody do zwalczenia 
I tak projektowana kolej przetnie pustynię na 
przestrzeni bozmała 3000 kiiometiów, gdzie 
trzeba będzie walczyć w wielu miejscach z ru
chomymi piaskami. Dalej znów w okolicach 
podzwrotnikowych rozległe bagniste tereny, orat 
nadzwyczajne opady deszczowe będą stanowiły 
niemiłe przeszkody dla ruchu. Wkońcu brak 

ęgla w środkowej Afryce, który trzeba będzie 
sprowadzać z kraju Przylądkowego, sprawi pe
wną trudność. Ponieważ jednak nie takie prze
szkody pokonywano już dawniej przy budowie 
np. kolei przez Semmering, lub Syberyę, przeto 
i z koleją transafrykańską dadzą sobie nieza
wodnie radę inżynierowie francuscy.

Tor projektowanej ko'ei będzi8 znacznie 
szerszym, niż normalny tor europejski, a nawet 
niż tor kolei rosyjskich, mierzący 1 m. 52 ctm. 
szerokości. Wozy osobowe będą miały ściany 
podwójne celem ochrony podróżnych przed go

*      ********* a* ł I Q U
ków.  Zresztą przy kaidem tego rodzaju epo- 
kowem przedsięwzięciu koszta z niem połączone 
początkowo odstraszały ludzi, l8cz nie prze
szkodziły jego wykonaniu. Tak było z kanałem 
Saeskim, tak było z kanałem Panamskim. Co 
do pierwszego z nich przewidywano, ze się nie 
będzie rentowaf. Tymczasem stało się przeci
wnie, a jego akcye, wszystkie w rękach an
gielskich, stanowią świetną lokacyę kapitału.

Prawdopodobnie będzie się rzecz miała w 
ten sam sposób z koleją transafrykańską, pro
jektowaną przoz Francuzów. Teraz zachodzą 
obawy o jej rentowność, później znów kapita
liści całego świata będą dobijali się o posiada
nie jej akcyj.

Od Administracyi.
Upraszamy wszystkich tych prenu

meratorów, którzy jeszcze za mlesląo 
czerwiec 1 poprzednie przedpłaty ale 
uiścili, aby najpóźniej do dnia 16 bm. 
zechcieli uregulować zaległość — w 
przeciwnym bowiem razie d a l T z a 
w y s y ł k a  dziennika zostanie bezwa
runkowo wstrzymaną._________

B. Ealirielska, Krzysztofo^, Braków.
 ̂ Wynajmuj}? i sprzedaje pierwszorzędny cli fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie 1 phonoie 
sza gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki

Precz z towarem pruskim i 
Rupajole tylko a  chrześcijan’

KRONIKA.
KALKNDAKijys: ASTRONOMICZNY. Wschód 

tłoćsa rozpocznie tle jutro o godzinie 3 minut 32, 
sachód przypada o godzinie 7 miuat 48; długość dnia 
fodzlrt 16 minut 16.

KALKNDAP.3YK SOSCIBLNY. Jutro w niedzielę 
Jakuba, pojotrze w poniedziałek Adolfa.

Przyjazd m inistra F orstera  dc Krakowa. —
Dla Dra Zdenki bar. F o r s t e r a ,  k tó ry  ju 
tro  (godz. 8.40 rano), Jako m inister kolei, 
przyjeżdża do Krakow a — Galicy* nie Jest 
juz „ terra  ignota", jak  dla większości dygni-

wił budować cukrow nię w Przew orsku — 
prowadzić on musiał wytrwałą walkę kon
kurencyjną z cukrownictwem  krajów  zacho
dnich, a poparty przez całe społeczeństwo 
polskie, ugruntow ał cukrow nictwo w Gali
cji, tak, że dzisiaj Przew orsk rok roezrne 
wykazuje milionowe zyski.

Za przykładem  ks. Lubomirskiego, nale
żałoby jak  najspieszniej zająć teren  zacho
dniej Galicyi upraw ą buraka i uprzedzając 
obcych, postawić rafineryę cukru w okolicy 
Krakowa, a pobliże Jaworznia, Sierszy, Brze 
szcza, wreszcie Śląska, — zmniejszą opłatę 
frachtu kolejowego na węgiel i inne mate- 
ry a ły ; zbyt cukru już w okolicy Krakowa 
można liczyć na 40.000 q.

Budowa cukrow nl-rafineryi nie przedsta
wia żadnego ryzyka, gdyż cukier wyrobiony 
w dwóch takich rafineryach, jak  w P rzew or
sku, skonsum owanym  będzie w k ra ju  n«pe- 
wno; za dowód służyć może zestawienie, że 
gdy w ADglii liczy się na jednostkę 40 kg., 
w Niemczech 20 kg., to  w Galicyi można li
czyć zaledwie 6 I pół kg., przyjąwszy w Ga
licyi 8,000.000 mieszkańców, wypadnie na 
nasz kraj 520.000 ctn. m etrycznych cukru, 
gdy więc jedyna cukrow nia w kraju  oddaje 
do użytku 180.000 ctn. metr., do pokrycia 
całego zapotrzebowania pozostaje 340.000 ct. 
metr., t. J. 3400 wagonów, a przecież też 
w ^ab iaó  można cukier bez obawy s tra t na 
wywóz za granicę, podobnie jak  wiele cu
krow ni w Czechach I Morawii.

j f a r tę i  cukrowniczy, k tó ry  niestety zape
wnionym jest do roku 1917, podniósł cenę 
cukru ponad wszelką norm alną granicę, za
pewnił jednak cukrow nictwu ogromne zyski, 
jeśliby z pewodu nowych cukrow ni był roz
wiązanym, to  na pewno po upływie kilku 
miesięcy na nowo się zawiąże z udziałem 
tychże cukrowni.

Do dzieła więc! by to nieszczęście, tę  li
chwę, spowodowaną wyśrubowaniem cen cu
kru , wyzyskać dla uprzemysłowienia i usz
częśliwienia kraju.

Czechy uprzemysłowił burak cukrow y i 
to  nie w  czasie kartelow ym , a dzisiaj mają 
Czechy 120, a Morawia 45 cukrowni — Ga
lic ja  tylko jedną.

Z rozwinięciem cukrow nictw a związanym 
jes t cały szereg innych przemysłów, Jak: fa 
bryka juty, szpagatu, papieru, rzemieni, ole
jów  i smarów, sztucznych nawozów, gorzel- 
nictwo przemysłowe z melasy i wiele in
nych.

Przed przystąpieniem  do budowy cukro
wni należy się upewnić, że przynajmniej w 
drugiej kampanii będzie pod buraki 5000 
morgów, a gdy ta  kw estya jest już zała
twioną, można przystąpić do obioru miejsca, 
zawsze jednak w bliskości sieci kolejowej i 
obok obfitej, niewysycbającej rzeki, lub ob
fitych stawów, cukrow nia potrzebuje bowiem 
bardzo dużo wody.

Nadzwyczaj też ważnym jeBt wybór k ie 
row nika technicznego, tj. rutynow anego, e 
nergicznego cukrow nika-technika, których o- 
becnie posiadamy dosyć we własnej narodo
wości, nie potrzeba zatem  szukać między ob
cymi. Aby jednak  ten  wybór był korzystnym  
dla przemysłu, należy przedewszystkiem  ba
dać uczciwość, a dopiero następnie uzdolnie
nie kandydata, gdyż tylko pod dozorem ta 
kiego człowieka mogą być z pewną oszczę
dnością i praktycznością przyjęte oferty fa
bryk maszyn i innych dostawców. Po ukoń
czeniu wszystkich przygotowań, a przed pu
szczeniem w ruch fabryki, potrzebnym jest 
jeszcze kierow nik administracyjny, k tó ry  nie 
tyle może posiadać wiadomości cukrow ni
czych, ile musi być kupcem-finansistą.

Kraków, w czerwcu 1912.

Cukrownia w powiecie krakowskim.
Dochodzą nas wieści, że konsorcyum  m a

jącej powstać cukrow ni w powiecie k ra 
kowskim  zwiedzało wczoraj okolice K rako
wa w celu upatrzenia siedziby dla nowej 
cukrowni. Najwięcej odpowiadać m a m ajątek  
Krzesławice położeniem, obfitością wody i da
jącym się zastosować młynem turbinowym .

H. G. WELLS.
34 -------

H isto ry a  F an a  Polly.
Potem  ogólna rozm owa wszczęła się na 

nowo. Wszyscy chcieli się dowiedzieć, Jak 
pożar się rozpoczął. P. Polly po raz dwu
dziesty pierwszy powtórzył tę  sam ą hlsto- 
ryę. Opis Jego był ta k  szczegółowy i dokła
dny, jakby  świadczył w sądzie.

— Upuściłem lampę. Właściwie zapaliłem 
Ją na dole i wchodziłem na schody, gdy no
ga mi się usunęła i upadłem na jakim ś sto 
pniu wydeptanym. Lampa się stłukła. W je 
dnej chwili płomienie objęły wszystko...

*Gdy opowiadanie aię skończyło, p. Polly 
ziewnął 1 zwrócił się ku  drzwiom.

— Dość mam dzisiejszego dnia — w y
rzekł.

— Dobranoc! — powiedział p. Rumbold. — 
Znalazłeś się pan bardzo dzielnie I Jeżeli ci 
nie dadzą medalu .

Ta przerwa była bardzo wymowna.
— Bardzo dobrzel Bardzo dobrze! — 

przy klasnęli panowie W lntershed I Clamp.
— Dobranoc mój stary  1 — rzekł p. Hinks.
— Dobre] nocy wszystkim  — odpowie

dział p. Polly.
Zaczął powoli wchodzić na schody.
Ja k  wszyscy bohaterowie popularni, czuł 

się trochę zaniepokojonym.
Wchodząc do pokoju zaświecił elek try

czność, Pokój był ładny, Jeden z najlepszych 
w hotelu, wyklejony papierem w kw iatki z 
duźem lustrem  nad kominkiem.

Miriam spała już. Plecy jej okry te  koł
drą, tworzyły niezgrabną wypukłość, pozba
wioną wszelkiego u ro k u  dla pana Polly, Już 
od piętnastu lat blisko.

Po cichu zbliżył się do tualety  i przyglą
dną! się sobie uważnie. Potem zdejmując spo
dnie:

— Dwa razy za wielkie — m ruknął. — 
To jednak zabawne nie mieć ani jednej pary 
spodni własnych.. Tak, Jakby się na świat 
rodziło po raz drugi... Człowiek redzi się 
całkiem nagi]

W tej chwili Miriam poruszyła się i od
wróciła ku  niem u:

— To ty !
— To ja!
— Kładziesz się spać ?
— Już trzecia.
Umilkli oboje. P. Polly rozbierał się po

woli.
— Słuchajno I — zaczęła znów Miriam. — 

Pomyślałam jedną rzecz. Nieszczęście nie jest 
tak  wielkie ostatecznie. Weźmiemy aseku
rac ję . Możemy nabyć coś gdzieindziej.

— Hm! — m ruknął p. Polly.
Zwracając się ku  ścianie, Miriam ciągnęła

d a le j:
— Weźmiemy coś lepszego. IZawsze nie

nawidziłam tych schodów.
P. Polly zdejmował but.
— W ybrać trzeba lepsze miejsce, gdzie 

będzie ruch większy... Nieszczęście napraw dę 
□le jest tak  wielkie...

Głos jej był już prawie niewyraźny.
— Tego trzeba było, abyś się ocknął — 

zakończyła już w półśnie.
Dopiero wtedy przyszło na myśl panu 

Polly, że zapomniał o czemś.
Miał przecież poderżnąć sobie gard ło !

To zapomnienie wydało mu się bardzo 
dziwne, a jednocześnie zdawał sobie sprawę, 
że rzecz ta  obecnie nie je s t  już tak  pilną.

W szystko to cofało się gdzieś głęboko w 
przeszłość i zdziwił się, że wcześniej nie po
myślał o tem. Dziwne jes t życie! Gdyby był 
dokonał tej części program u, nie znalazłby 
się nigdy w tym  pokoju, tak  miłym, czy
stym, oświeconym elektrycznością!...

Potem  myśli jego zatrzym ały się na szcze
góle dodatkowym. Gdzie on mógł położyć 
brzytw ę? Zapewne w małym pokoiku za 
sklepem, stanowczo jednak nie mógłby wska
zać tego miejsca...

Zresztą, obecnie nie miało to już żadnej 
wagi.

Powoli skończył się rozbierać i położywszy 
się, usnął natychm iast.

ROZDZIAŁ IX.
Oberża w Potwell.

I.
Człowiek, gdy raz przerwie cieniutką ba- 

ryerę, k tó ra  odgranicza i kieruje c odzień u em 
jego życiem, baryerę nic nieznaczącą zape
wne, ale będącą częstokroć więzieniem od 
kolebki do śmierci, człowiek tak i czyni wy
nalazek i mówi: „Jeżeli mój św iat nie po
doba mi się, mogę go zmienić na inny".

Gdy Bię poweźmie stanow czą decyzyę, — 
przem iana będzie zupełna. Można czasem 
stracić na zamianie i spotkać gdzieindzloj sa
me nieszczęścia, trosk i i p rzerażen ia ; ale 
można niekiedy trafić na jak iś  lepszy los, 
mieć życie przyjemniejsze, a przytem  bar
dziej Interesujące...

Jeden jest tylko gatunek ludzi, k tórym

należy się nie współczucie, ale pogarda, tym  
mianowicie, k tórzy  znajdują,, że życie jest 
głupie i nudne, a trw ają  w niem.

Niema okoliczności, który chby silna wola 
nie zdołała zmienić, chyba jeżeli chodzi o 
m ury więzienne; i to jeszcze słyszałem, że 
celę więzienną można zmienić na salę szpi
talną, jeżeli się w ytrw a w bardzo ścisłym 
poście. Piszę zresztą te  ‘uwagi zupełnie lu 
źnie, nie mając wcale zamiaru moralizować 
nikogo.

P. Polly podczas swoich nocy bezsennych, 
spędzonych obok chrapiącej Miriain, widział 
to wszystko jasno i wiedział, że konieczność 
nie istnieje dla niego i odrzucił zupełnie roz
pacz, k tó ra  go dotychczas uciskała.

Któż naprzykład mógł mu przeszkodzić 
„zemknąć" ?

Zemknąć! W yraz ten miał dla niego obe
cnie czarodziejskie brzmienie. Co za pokusa!
I czemu nie pomyślał o tem  dotychczas?

Ten instynk t krym inalny, zbyteczny zre 
sztą, k tó ry  go popchnął do zamienienia w 
płonące ognisko starego, brudnego i drzemią
cego m iasteczka Fishbourne dziwił gc i r a 
ził. Mówiąc szczerze, żałował tego naw et t ro 
chę... Ale ostatecznie pożar ten  zniszczył 
wszelkie przeszkody, wszelkie wlę»y k rępu
jące.

Przecież św iat cały nie zawierał się w 
Fishbourne!

To był fak t główny, fak t podstawowy, z
którego dotychczas nie zdawał sobie zupeł
nie sprawy. ■— Fishbourne, k tó re  ta k  do 
brze znal, ta  „podła dziura", k tórej niena
widził do tego stopnia, że chciał sobie życie 
odebrać, aby się z niej wydobyć, ta „podła 
dziura" nie była całym światem-

Odszkodowanie, k tó re  miał podjąć w To

warzystwie ubezpieczeń, pozwalało mu po
stąpić po ludzku, a naw et wspaniałomyślnie. 
Będzie mógł „zemknąć" uczciwie I bez żalu. 
Zachowa dla siebie tylko dwadzieścia jeden 
funtów szterlingów, resztę zostawi Miriam.

Sądził, że będzie to podział zupełnie sp ra
wiedliwy. Bez niego Miriam dokona różnych 
dzieł korzystnych, tych dzieł, do których nie 
przestaw ała go zachęcać.

On pójdzie sobie tą  drogą białą, k tó ra  
prowadzi do Garchester, stam tąd do Croga- 
te, wreszcie do Tunbridge Wells, gdzie zo
baczy pewną „Skałę Ropuchy", o której 
wiele słyszął i k tó ra  miała być cudem świa
ta. Będzie tak  szedł z m iasta do miasta, spa
cerując po szerokich gościńcach i nocując w 
oberżach, od czasu do czasu najmie się do 
Jakiej pracy i porozm awia z ludźmi niezna
nymi.

Może kiedy zabierze się Jeszcze poważnie 
do czegoś 1 zrobi m ajątek A  jeżeli nie doj
dzie do tego rezultatu, będzie mógł kiedyś 
swobodnie położyć się na szynach, czekając 
na nadejście p o c ią g u ,  albo też w piękną noc 
letnią, oświeconą gwiazdami, usunie się w 
głąb cichej i spokojnej sadzawki...

Zawsze t0  milsze, niż siedzieć naprzy
kład w fotelu dentysty. Ale nigdy już nio o- 
tw orzy sklepu na własny rachunek.

W takim  to świetle oglądał p. Polly w ła
sną przyszłość podczas długich, bezsennych 
nocy.

Wiosna się zaczynała i w głębi lasów mo
żna Już było napotkać pierwiosnki i ane
mony.

(Ciąg dalszy nastąp ił

Płótna Knjtwc i ZtfrisUzac, S zyrtyn g i, Dymki, Ręczniki, C h u stk i do  nosa Pr»«tr ‘c .m hr M a rtin  
I N #  i a«|it Kłtowwi ł Miłe, Biolizna pn ftcffta Boa z jrifc, Szal® jfjtfiiat i wełulis*, m a m a
Katary. Paazawfetl i Pnacaaciaradta —  • poleca Magazyn bielizny Slfaijf Nf. E. M g ąj

^  N a s i o n a  D r z e w k a  B d ż e ^ r  m  -  Z a k , a d  o g i w M c z y  ś w .  j ó z e t a »
fcwiatowe l i u m m m  M l I łU M lfllU  ozdobne l l l l i l l #  krzaczaste <jla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 6b.

C eao lU  • •  żądanie darm o i  oplatała. —  Zam ów ienia s p ro w in c ji o d « re fa ą  pocztą. —  Adres telegraficzny! Józefie! Kraleów — Telefon N r. 112.
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tarzy  m inisteryalnych drugiej, trzeciej i czwar
tej rangi. JE. bar. F o rs te r poznał Kraków i 
Gaiicyę zachodnią już przed kilku laty, gdy 
swój urlop obrócił na tak  dla jego kolegów 
zapewne niezrozumiały cel, jakim  była wy
cieczka do Krakowa i Zakopanego. Udowo
dnił tem  D r F o rste r i udowadnia także obe
cną wizytą, że chce poznać potrzeby kolejo
we k ra ju  i że ma dobrą wolą zaspokojenia 
naszych życzeń w dziedzinie kolejnictwa.

Dr Forster, jeBzcze jako szef sekcyi ru 
chowej w m inisterstw ie k  lei, zainieyował 
wielką akcyą w dziedzinie budowy, przebu
dowy i rozszerzenia stacyj, celem podniesie
nia ruchu. — Obecny jego przyjazd stoi w 
związku z zam ierzoną budową dworca w 
Trzebini, tudzież dworca osobowego w K ra
kowie i rozszerzeniem dworca towarowego 
w Krakowie. M inister zwiedzi te  w szystkie 
dw orce: w  Płaszowie i Krakowie, Podgorzu- 
Płaszowie, Bonarce, domy kolejowe w Pła
szowie itd.

Minister Forster, jeden z najlepszych fa
chowców kolejowych, je s t  znanym ze swej 
życzliwości, z jaką trak tu je  galicyjskie po- 
Btulaty kolejowe. Szeroki pogląd na cało
k szta łt administracyi kolejowej i na kupiecki 
charak ter służby kolejowej, łączy on z nie
zwykłą energią I przedsiębiorczością. Odsu
nięty przez ham arylą prezydyalną za mini
sterstw a Dra Wrby, powrócił za Dra Głąbiń 
skiego napow iót na stanowisko szefa sek 
cyi, a hr. S luergkh powołał go na m inistra 
kolei. Jako  m inister, pracuje D r Forster nad 
reorganizacją administracyi kolejowej w du
chu decentralizacji, a wiąc w kierunku przez 
nas pożądanym.

Kolo polskie nigdy nie miało powodu do 
zarzutów przeciw jego gospodarce, a i u rzę 
dnicy Polacy (Dra F orstera  dziełem jeBt au 
tom atyka dla urzędników  kolei), otaczają 
sprężystego i św iatłego m inistra wysokim 
szacunkiem.

Co się dzieje z darem grunwaldzkim? Co
raz częściej i coraz głośniej staw iane jest to 
pytanie. N ie  z a w i e r a  o n o  ż a d n y c h  p o 
d e j r z e ń  i nie zwraca się przeciwko żadnym 
osobistościom, — jest tylko wyrazem p ro te 
stu  przeciwko pewnemu Bystemowi, k tóry  
się u nas przyjął przy gospodarowaniu gro
szem publicznym.

Dar grunwaldzki miał stworzyć kapitał 
żelazny dla wspomagania naszych szkół k re 
sowych. Taki był pierwszy pomysł inieyato- 
torów  subskrypcji, — i na ten  cel ubogie 
nasze społeczeństwo składało swoje dulki. 
Zebrano blisko 700.000 koron, subskrybo 
wano blisko milion, — jest to żalem fun 
dusz poważny, k tó ry  pozostaje pod opieką 
i koutrolą publiczną, i nletyiko ofiarodawcy 
ale i cały ogół powinien wiedzieć o tem  w ja 
ki sposób prowadzoną jes t adm inistracja tych 
pieniędzy ?

Tymczasem nie Błychać nic, żadne spra 
ozdanie nie zostało ogłoszone, żaden rachu

nek nie został złożony, nie wiadomo nawet, 
czy fuudusz grunwaldzki wogóle istnieje 1 
Rozchodzą się natom iast pogłoski, że pienią 
dze, dotychczas zebrane, zeeta/y juz wydane 
na cele zresztą bardzo szlachetne i pożyte
czne. Ale mimo to, zużycie funduszu, k tóry  
miał być kapitałem  żelaznym nietykalnym ,— 
Jest rs iącą  niewłaściwością,

Pozostaje jednak Jeszczj kw ota subskry
bowana i ta  przynajmniej powinna być le
piej zabezpieczona. Sądzimy, że należy u tw o
rzyć osobny kom itet, któryby zarządzał da 
rem  grunwaldzkim  w sposób zgodny z m y
ślą przewodnią tej narodowej lundscyl. Ko 
m itet może wyjść z łona i z iaicyatywy 
w szystkich naszych instytucyi i towarzystw  
oświatowych, — przy czynnym udziale repre 
zentacyi miejskiej Krakow a i Lwowa, Rów
nież Rada narodowa mogłaby uczestniczyć 
w tym  komitecie. — W każdym zaś razie 
społeczeństwo powinno być zawiadomione o 
tem, co się stało * dotychczasowem! skład
kami i w Jaki sposób zostały użyta. — Py
tanie to powtórzymy jeszcze niejednokro
tnie.

unia 15 czerwca
Komunlkacya z wystawą. Zarząd miasta nic 

nie robi, żeby ściągnąć publiczność na wystawą 
archiiekttjn csną, która już dz ś, choć niezupeł
nie wy kończona, przedstawia się jako dzieło 
prawdziwie artystyczne, z poważnym p< dkładem 
społecznym. Otóż jest obowiązkiem m asta uła
twić pntjnajmniej komunikaeyę z p acom wy
stawowym. W tym cela należy ustawić na linii 
most pod górski, Rynek, dwa wozy z napisem 
„W y-tiwa architektury11 — któreby krążyły 
wprost na wystawą. Byłoby to ogromne udogo
dnienie dla publiczności dalej mieszkającej. Pod
dajemy tę myśl komitetowi wystawy, bo dy- 
rekeya tramwajów z pewnością nie zrobi ani 
kroku z własnej inieyatywy.

Niedziela na wystawie architektonicznej. Po 
oficyalnem otwarciu w zeszą sobotę, praca nad 
zupelnem wykończeniem wystawy zawrzała w 
przyspieszanym tempie. Codziennie przybywa 
Jakiś nowy szczegół, codziennie obraz całości 
staje się bliższym zakreślonego planu. Dotych
czas główny plas wystawy oświetlany był świa
tłem elektrycznem lamp łukowych,^ a główna 
aleja światłem gazewem. W dniu jutrzejszym 
po raz pierwszy odbędzie się iluminacja wy
stawy. Wspaniały plac rozblyśnle tysiącem 
teł, uwydatniających główne zarysy budynków, 
co całej wystawie — Jak wykazała wczorajsza 
próba — nadaje feeryczny wygląd.

Oprócz iluminacji, Jutrzejszego wieczora t t- 
dzie puszczona w rach „fontaine lumineuse 
nigdy dotąd w Krakowie niewidtiana. Instala- 
cya fontanny dokonała firma Sokolnicki i Wi
śniewski, wodę doprowadziło Biuro wodociągo
we miejskie. Bęben fontanny świetlnej wyłożyła 
na zewnątrz płytami marmurowemi firma Zy
gmunt Sshonberg.

Fontanna puszczona będzie w men o godz. 
wpół do 9 w antrakcie przedstawienia teatral- 

ego. Oprócz codziennego jopołudniowego kon-

Koacss przez c. k. Namiestnictwo

Str. 8.
certu muzyki wojskowej, przygrywać będzie mu
zyka także i w godzinach wieczornych.

II. Kongres lekarzy rządowych w Austryi 
odbędzie się w dniach 24, 25 i 26 czerwca br. 
w Krakowie. Między innymi podczas kongresu 
Dr Kulhavy z Pragi wygłosi odczyt pt. „Zna
czenie medycyny społecznej dla lekarzy rządo
wych", Dr Eisenberg z Krakowa omówi zwal
czanie chorób zakaźnych, Dr Horst z Wiednia 
hygienę przemysłu górniczego i ochronę usta
wową robotników górniczych f hutniczych w 
Austryi, Dr Borg z Drohobycza wypowie uwagi 
rozpoznawcze co do tyfusu plamistego, Dr Ja 
niszewski (Kraków), Dr Krzyżanowski (Lwów), 
Dr Winter (Wiedeń) referować będą o potrze
bach publicznej służby zdrowia w zamierzonej 
reformie administracyi przy władzach polity
cznych, Dr Winter z Wiednia mówić będzie o 
gtuźlicy, jako chorobie Indowej, Dr Opieński 
ze Lwowa o potrzebie natychmiastowego zapro 
wadzenia nauki hygieny i scmatologii w semi- 
naryach nauczycielskich w Austryi, a Dr Kaan 
z Morawskiej Ostrawy o nowoczesnym humani
taryzmie w stosunku do wielkiego przemysłu.

Nie w Starym Teatrze, lecz w sali „Wro* 
tek“ — (Scating - Ring) — Rajska 12, odbędzie 
się F e s t y n  niedzielny w razie niepogody.

Z Teatru miejskiego Artyści lwowscy ode
grają dziś w sobotę wesołą operetkę Lehara 
„Hrab:a Luksemburg", która w przeszłym roku 
cieszyła się wiulkiem powodzeniem naszej pu
bliczności.

Jutro w niedzielę popołudniu „Halka" z pną 
Zachsrską i gościnnym udziałem Włodzimierza 
Malawskiego w partyi Jontka, Jsnasza tym ra
zem śpiewać będzie p. Kuligowski, gdyż stały 
jej wykonawca p. Okoński zajęty forsowną par- 
tyą w operze „Thais", która Jutro w niedzielę 
daną bęlzie po raz II. z gościnnym udziałem 
[reny B o b u s s.

W poniedziałek po raz III. melodyjna ope 
retka Jana Straussa „Noc w W enecji",'we wto
rek i w następną niedzielę opera Pucciniego 
„Tofcs" z gościnnym udziałem Ireny Bohuss 
i Włodzimierza Malawskiego.

We środę premiera głośnej operetki wie
deńskiej Eyslera „Wróg kobiet", którą w Wie
dniu p. t. „der Frauenfresser" grano w ubie
głym sezonie przeszło 300 razy z rzędu. Rolę 
tytułową gra p. Knligowski, główną rolę Kobie
cą pni Milewska, następnie pp. Kasprowiczowa, 
Blumentbai, Kliszewsfcn, pp. Dobosz, Solnicki, 
Zaremba 1 i.

Opera PuccinPego „Cygan->rya“ z gościnnym 
udzisłem Ireny Bohuss we czwartek. W przed
stawieniu tem wystąpi nowy tenorzysta Fran
ciszek Bealewiez, uczeń Czesława Zaremby, pro
fesora śpiewu we Lwowie oraz młody basista 
p. Muaclinger, uczeń profesora Dianniego.

W niedzielę 23 bm. na przedstawienie po 
południowe po cenach dramatu daną będzie o- 
pera rnrodowa J. N Kamiń-sklego „Zabobon 
czyli Krakowiacy i Gór»le“ z gościnnym udzia
łem artysty lwowskiego dramatu p. Janem No
wackim w roli studenta. „Madame Eutterfly* 
powtórzoną zostanie 25 bm., zaś 26 bm. po raz 
IV. „Noo w Weneoyi".

Z teatru na Wystawie architektury. Dziś 
odegrany będzie zabawny wodewil w 3 aktach 
„12 żon Jaieta" z muzyką i śpiewami. Główne 
role wykonają: BoleBławska, Kolman, Turski, 
Rembowski, Tatrzański, Orwid, oraz cały per
sonel. „Żony Jafota" będą powtórzone w nie
dzielę popełudnin o godz. 4, a wieczorem tegoż 
dnia „Mąż dwóch żon" farsa w 4 aktach.

Wystawa prac uczniów szkól średnich r»ł- 
dzie otwartą w dniach: 16, 17, 18, 19, 20, 21 
i 22 bm. w lokalu warsztatu, ul. Podzamcze 1. 
30. Wystawa obejmuje: roboty stoiarskio i to 
karskie, koszykarskie, introligatorskie i mode
lowanie. Zwiedzać można w godzinach popołu
dniowych od g. 3 do 6. Wstęp wolny.

Z życia młodzieży rękodzielniczej. Jutro, w 
niedzielę, odbędzie się wycieczka Związku kat. 
młodzieży rękodzielniczej do Niepołomic. Dla 
pozostałych w mieście, zabawy w parku zabaw 
ruchomych na Błoniach. W poniedziałek w Ho- 
spicium kat. czeladników przy ul. św. Tomasza 
I. 31 I. p. o godz. 8 wieczór odbędzie się dal
szy ciąg odczytów.

Zapowiedziana wycieczka do Bielan IX. Kola 
TSL. im. Królowej Jadwigi odbędzie się 16 bm. 
w niedzielę statkami i podwodami. Odjaz 1 s ta 
tku z placu Groble o godz. 10 przedpołudniem, 
dragiego o godz. 1 z muzyką. Z powrotem z 
Bielan pierwszy statek odejdzie o godz. 5 po
południu, drugi o godz. 8 wieczór. Bilet od oso
by za jazdę w jeduą stronę  80 h, dzieci płacą 
połowę. W razie niepogody wycieczka odbędtie 
się w następuą niedzielę.

Śmierć kobiety od pioruna. Podczas wczo
rajszej burzy, która nadciągnęła nad Kraków 
wracała koło godz. 2 niejaka Józefa Wło.howa, 
żona robotnika przy regulacyi Wisły, z Zabto- 
cia, gdzie mąż pracuje, do domu w Podgórzu. 
WtGChowa niosła mężowi obiad i wracała do 
domu z próżnemi garnkami. Jeden z tych garn
ków był blaszany i ten stał się przyczyną jej 
tragicznej śmierci, ściągnął bowiem na WIo- 
chową piorun. Piorun uderzył w głowę i spły
nął na rękę, w której Włochowa trzymała gar
nek blaszany. Zwłoki przewieziono na zarządze
nie nadkomisarza Dra Krzyżanowskiego na 
cmentarz podgórski. Piorun uderzył we Wło- 
chową w pobliża fabryki Góreckiego przy Pod
górzu.

Z izby handlowej i przemysłowej. Posiedzenie ple
narne Izby odbędzie s-ię we wtorek dpia 19 b. m. o 
godz. 4 popol ,w sali obrad Izby.

Z UniwonyRtU. P. Józef Romański, rodem z Kra
kowa otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

Dla młodzieży rękcdtiolniczoj. Na festyn urządzony 
na dochód Polsk. kat. Związku uczn. rękodz. dnia 2 
b. m. w Parku Dra Jordanu nadesłali datki w go
tówce :

WP. Dunikowska z Bilczyc, Dydyński Maryan z 
Raciborska, Dworakowa Anna, Fedorowicz Ludmiła, 
Górka Ludwik od siebie i od Panów Majstrów, Gra
bowski dyrektor fabryki, Górkiewiczdwa z Toporzysk, 
Moranyj Mere3iński, hr. Potocka z Olszy, Zofia Po
piel. Podlewsąi z Libertowa, k8. Radziwiłłowa Domi- 
nikowa z Balic, prof. Raciborski, X. kan. Karol 8za~ 
łaśny, Studzińska Marya.

Żywe fanty na loteryę spożywczą: WP. Kadeno- 
wa Wanda z Mokrzyczowa, Kadenowa Walerya z

Rabki, Larysz Niedzielski z Sledziejowic, Reichard- 
perg Richard Helena z Tenczynka, Sandorowa Szczę
sna ze Soboniowic, hr. Hieronim Tarnowski.

Na loteryę fantową i spożywczą nadesłali: WP. 
Baczyńska, Byszewska Marya, Buszczyńska, Błeszyńska, 
Biskupska, Broniakowa, prof. SzwarcenDerg - Czerna, 
Cybulska Zofia, _ Czarnek Władysław, Dawidowska 
Andrzejowa, Dawidowska Maryanowa, Dziewicka Hen
rykowa, Dąbrowska Mieczysławowa, Dembowska, Fi- 
locbow ska Stanisława, Falasiewiczowie AieKsandrowie, 
Firma Fiege, Gąsiorowska Kazimiera, Goleniowska 
Zofia, Hankiewiczowa Marya, Hallerowi. Lucyana z 
Polanki,  ̂Huet Kadenowa Marya, Kowalska Emilia, 
Klęskowie Adolfowie, Kramarzyńska Adamowa, Ka- 
P ero w a Wojciechowa, Kulczyńska Jadwiga, Kukieł 
Krajewska Janina, Kłopotowgka Wiktorowa, Krzyża
nowska, Kiernowa Ludwika, Kostanecka Kazimierzo- 
wa, Lambertowa Emilia, Libanowa Władysławowa, 
Maryewska Franciszkowa, Morzycka Ziemowitowa 
Nowicka, Poppe Julia, Dr Piotrkowa Klementyna, 
Rybarska Marya, Raniżowa Ewelina, OD. Reformaci 
z Wieliczki. Rugnyska Różanna, Rybczyńska, Ratow- 
ska Teresa, ftipper Hugo, Szyszko Bohuszowa Schmid- 
towa z Krz., waczki, Starzewska Anna, Seeling z Izde- 
bnika, Szolaysk* Włodzimiera, Sierodzka Marya Szar- 
łowska, Straszewska Marya, Stecowa Marya, Sporn, 
Swarożyna Feliksowa, hr. Wodzicka Marya, Wychow- 
ska Wincenta, Wiudakiewiczowa, Marya Warchałow- 
ska, Makowska Karolina, Zaczkowa Seweryna, Ziem- 
bicki.

Wszystkim za łaskawie przysłane pieniądze, fanty 
i kwiaty komitet składa najserdeczniejsze podzięko
wanie.

Paniom, słuchaczkom i słuchaczom Uniwersytetu 
ze stowarzyszenia „Polonia1*, którzy raczyli się zająć 
loteryą faniową, spożywczą, kołami szczęścia, bufetem, 
sprzedaż:; kwiatów, pocztą, konfetti; za wszystkie 
trudy i prace, składamy tą  drogą podziękowanie, jak 
również pp. kupcom, przemysłowcom i cukiernikom 
za hojnie udzielone fanty.

Ekscellencyi komendantowi Bohm Ermollemu, p. 
Pułkownikowi 109 p, p. za łaskawie udzieloną muzy
kę komitet wyraża szozerą wdz ęczność.

Dochód z festynu wynosił 1417 kor. 19 hal., wy
datki 100 kor. — netto 1317 kor. 19 Lal.

Z Teałra „Nowaśoi". W niedzielę dn. 16 b. m. 
rozpocznie w teatrze „Nowości" goi inne występy 
pogromca dzikich zwierząt Macri Soliotthi. Posiada 
on 10 lwów i 5 tygrysów" wytresowanych w sposób 
nadzwyczajny i wykonujących najbardziej skombino- 
wane produkeye. Program nowy teatru „Nowości" 
rozpocznie się w niedzielę przedstawieniem popołu- 
dniowem. Prócz Soliotthiego daje teatr operetkę Ro
berta Stolza „Król mia.“, która obiegła wszystkie 
największe soeny zagraniczne, a do wystawienia, któ
rej w Krakowie wyłączne prawo pozyskał teatr „No
wości". W programie wystąpi również humorysta 
polski E. Bronowski i wiele inuych sił varietowycb.

Zaginiory chłopczyk. Onegdaj wyszsuł z ochronki 
przy ul Piekarskiej o godz. i2 w południe 4 letni 
synek Wincentego Bobera, wyrobnika, zamieszkałego 
przy ul. Skawińskiej 1. 12 i gdzieś przepadł. Chłopiec 
jest blondynem, w czerwonej sukience i słomkowym 
kapeluszu.

Kradzież w kościele. Wczoraj około godz. 6 wie
czorem skradł nieznany sprawca doróżkarzowi Józe
fowi Paluchowi z Krowodrzy w kościele Panny Maryi 
pulares z kwotą około 400 kor. Paluch miał ten pula
res w kieszeni u spodni.

Pogoda. Dnia 14-go czerwca termometr do 
szedł o d - j-1 7 ’1 do +  22 0 Cel. barometr pepo 
łudniu opadał.

Dnia 15 go czerwca o godzinie 7 -mej rano 
stan barometru 732 2 mm., termometru +  18.0 
0., wiatr zachodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turyst.). Dnia 15 b. m. Ciepłota +  27 2® Cel. 
Ciśnienie powietrza 687. Kierunek wiatru poła 
dniowo-zachodni. Prognoza: deszcz.

K r o n i k a  z a m i e j s c o w a
Jubileusz „Sokola" w Wadowicach. Dnia 23

b. m. śfflęji „Sokół" wadowicki niezwykłą uro 
czystość jnbiit as/ową swojego ćwierć wiekowego 
istnienia. 25 lat zbiorowej, wytrwałej pracy w 
„Sokole" nie posito na marne l Tysiące miodzie- 
iy  wyahotrar ,3utw» "- ~na azTbtnycfc obywateli, 
silnych fizycznych i duchowo. I dziś z pewną 
dumą i zadowoleniem może „Sokół" spoglądać 
na owoce swej dotychczasowej pracy ł z pewną 
otuchą może patrzeć w przyszłość Zdobył bo
wiem zaufanie i poparcie całego społeczeństwa. 
Wydział zaprasza na uroczystość jubileuszową 
całe sokolstwo polskie i polską publiczność.

Przy pociągach będą oczekiwać kwatermi
strze w sobotę (22 b. m.) od potadnia do godz. 
11 w nocy, zaś w niedzielę (23 b. m.) od godz. 
4 rano do godz. 4 popol.

Program uroczystości jest następujący : Dnia 
22 b. m. Przyjazd gości; przedstawienie ama
torskie w „Sokole" o godz. 7 30 wieez.; wie
czornica w „Sokole".

Dnia 23 b. m. Rsno o godz. &-80 pobudka; 
o godz. 6 próba ćwiczeń na boisku sokołem; 
o godz. 9 30 pochód ze „Sokoła" do kościoła;
0 godz. 10 nabożeństwo; o godz. 11 hołd mia
sta przed Magistratem; o godz. 11"30 pochód 
do „Sokoła" z kościoła; Powitanie gości i jubi
latów przed gmachem „Sokola" ; Obiad w ssl? 
„Sokoła" (2 kor. 50 hal. od osoby) przy dźwię
kach mazyki i śpiewu; Popołudnie o godz. 4 
ćwiczenia publiczne; Popołudniu o godz. 7 30 
przedstawienie amatorskie; Zebranie towarzy
skie połączone z zabawą w sali „Sokoła".

Konsulat belgijski we Lwowie. P. Henryk 
Masher, właściciel kopalń i rafineryi nafty, 
członek Iiby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, został ustanowiony konsulem belgij
skim na Gallcyę i Lodomeryę wraz Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem z siedzibą we Lwowie
1 otrzymał cesarskie „axequatur“ do wyko
nywania.

Prawu publiczności. Minister oświaty na
dał prawo publiczności 1 — 3 kl. prywatneeo 
gimnazjum polskiego Tow. Szk. Lud. w Horo- 
deuce, 1 — 4 ki. miejskiego pryw, gimn. z 
polskim i ruskim językiem wykładowym w Ja- 
worowie, 1 klasie miejsk. pryw. gimnazyam 
realnego w Przeworsku, 1 — 2 klasie pryw. 
realnego głmnazyum Tow. Szk. Średniej w Za- 
eazczykaeh.

Samobójśtwo z miłości popełnił w Bochni 
[ iii . podoficer rach. 57 pp. Mieczyuław Pa- 
zio, syn zamożnego podnrzędnika kolej, z Tar
nowa. W dniu samobójstwa odbył się właśnie 
ślub jego bogdanki, szwaczki. Puzio, odsiadują
cy parę dni aresztu wojskowego wymknął się 
z koszar i udał się na wesele swej ukochanej. 
Wobec gości weselnyoh ofiarował jej ręcznie 
malowany obraz, z prośbą, by ten „ostatni u- 
pominek" życzliwie przyjęła, «poczen pożegna
wszy się koło godz. 12 w nocy z gośćmi we
selnymi, wrócił do koszar, wszedł do izby prze
znaczonej dla chorycb, przygotowane listy po

żegnalne do rodziców, byłej narzeczonej i kole
gów położył na siole, wyjął fotografię panny 
i przyłożył karabin. Strzał padł i Putio z ro
zerwaną czaszką, ściskając kurczowo w ręce 
fotografię runął na ziemię. Pu chwili nie odzy
skawszy przytomności, skonał.

Przewieziono go do kostnicy cmentarnej. — 
Pogrzeb odbył się w piątek rano. W liście do 
kolegów prosił o przebaczenie mu przewinień 
i zaklinał ich, by nie pozwolili go sekeyonować.

Zuchwały napad bandycki. Z Łodzi donoszą, 
że ubiegłej nocy na szosie Pabjanickiej, w po
bliżu Ksawerowa, na wagon tramwaju elektry
cznego, dążącego z Łodzi do Pabjanić, napadło 
trzech zamaskowanych bandytów. Jeden z nich 
wskoczył aa przednią platformę, gdzie znajdo
wał się Konauktor Franciszek Wójcik. Bandyta 
położył go irnpem, wystrzeliwszy doń z brow
ninga, poczem zdarł z niego torbę z pieniędzmi, 
w której było 30 rb., wystrzelił do motorowego 
lecz chybił, wreszcie zeskoczył z tramu ajn i po
dążył w stronę Ksawerowa.

Równocześnie dwaj inni bandyci wpadli do 
wnętrza wagonu, gdzie było około 30 pasażerów. 
Nakazawszj wysiąść jednemu mężczyźnie i je- 
nej kobiecie, dali szereg strzałów, zabijając na 
miejsca Arona Brekmana i Butysa Baumana, 
kupców z Pabjanić. Śmiertelne rany otrzymali 
Szmul Moszkowicz z Woli, Chaim Kadysz ku
piec z Warszawy, Szyja Urbaeh fabrykant z 
Pabjanić i Rojza Lewkowicz, łona kupca z Pa- 
bjanic.

Obrabowawszy wszystkich zabitych (przy 
Brekmanie znaleźli 500 rb., przy Baumanie 
300 rb.) i rannych, oraz innych, steroryzowa- 
nych, wyskoczyli z tramwaju i spokojnie podą
żyli w stronę Ksawerowa.

Motorowy całym pędem dojechał do Pabja- 
nic. Zawiadomiona żandarmeryu udała się z 
psem policyjnem na miejsce. Za śladem psa w 
odległości pół wiorsty od Ksawerowa znalezio
no torbę zabitego kondnktora. Pościg trwa w 
dalszym ciągu. Dotąd aresztowano dwóeb po 
dojrzanych ludzi.

Niebywały napad wywołał wstrząsające wra 
żenie i popłoch wśród mieszKańców w okolicach 
Pabjanić.

Tekla z Kiosków K a c z m a r e z y k o w a ,  
wdowa, przeżywszy lat 62, zmarła 14 bm.

Franciszek Go ł ą b ,  słuch. IV. r. medycyny, 
przeżywszy lat 23, zmarł 12 bm.

Opera ! operetka lwowska
w Krakowie.

Sobota, „Hrabia Luksemburg11, operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara.

Niedziela popol. „Halka", opera w 4 akt. St. Mo
niuszki.

Niedziela wieczór. „Thaia".
Poniedziałek. „Noc w Wenecji".
Wtorek. „Tosca", opera w 3 akt. Pucciniego — 

gośc. występ Ireny Bohosa i Włodzimierza Malaw
skiego.

Repertuar teatrn na Wystawie.
Sobota. „12 żon Jafeta" wodewi' w 4 akt,, oraz 

występ Emmy Dornelly.
Niedziela popol. „12 żon Jafeta".
Niedziela wieczór. „Mąż dwóch żon".
Poniedziałek. „12 żon Jafeta".

Repertuar teatrn w Parkn krak,
Sobota. „Mąż dwócb żon".

11 i i i iw1
(rocznik I) ukaże się pod koniec b. r. Skoro
widz ten, odbiegając od ciężkiego szablonu do
tychczasowych „ksiąg adresowych", będzie ściśle 
wzorowany na tego rodzaju wydawnictwach ame
rykańskich, angielskich i francuskich i wskutek 
tego posiadać będzie charakter na wskróś no- 
w o c z e s n y .

„ S k o r o w i d z  a d r e s o w y " ,  oparty na sil
nych finansowych podstawach będzie ukazywał 
się r e g u l a r n i e  przed końcem każdego rokn. 
Bliższe szczegóły będą podane niebawem. -— 
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości.

Ze sportu .
Ze św iata.

Interesująca statystyka. „Ateneum Kapłań
skie" w zeszycie ostatnim podaje : Znany pro
fesor socjologii na uniwersytecie paryskim, E 
Durkheim, ogłosił ciekawą statystykę samobójstw 
w krajach enropejskich. W ciągu roku na mi
lion mieszkańców było w Saksonii (kraj pro
testancki w znakomitej większości) 230 samo 
bójstw, we Franeyi 225, w Austryi 163, w Ba- 
waryi 9C, we Włoszech 58, w Hiszpanii 18. — 
I dodaje prof. Durkheim: „Rzut oka na prze- 
c;ętną liczbę samobójstw w Europie udowadnia, 
że ogromna różnica zachodzi między krajami 
katolickimi, jak Hiszpania, Portugalia, Włochy, 
a protestanckimi, jak  Prusy, Saksonia, Dania. 
Profesor Sorbony uważa za dokładne następu
jące przeciętne liczby samobójstw; w ciągu ro 
ku wypadg na milion mieszkańców: w krajach 
katolickich 58 samobójstw, w krajach z religią 
mieszaną — 96, w krajach protestanckich — 
190.

Chrzest socyalistyczny. W okolicy Londynu 
w sali przepełnionej wonią alkoholu i tytuniu 
odbył się w tych dniach „chrzest socyalisty- 
e>nj* flseśafomiesłęcmoj diiewaayakl, córki Je-1 
dnego z angielskich agitatorów socjalistycznych. 
Przewodniczący „nadal" dziecka imię „Róży 
leśnej" i przyjął je do partyi „wolności, równo
ści 1 braterstwa", poczem włożył jej na głowę 
czerwoną czapeczkę. Podczas całej tej ceremonii 
zgromadzeni „towarzysze" składali dowody swe
go uświadomienia i swej knltnry, szydząc z do
gmatów religii objawionych, a szczególnie z Ko
ścioła katolickiego.

Więzienia na ulicy. Praktyczny zmysł Ame
rykanów stale dąży do tego, aby możliwie wy
korzystać wszystko, co się wokół znajduje. Naj 
nowszym tryumfem tego rodżaja była zmiana 
ulicznych latarni na tymczasowe więzienie. Słup 
latarni buduje się w formie obszernej kolumny, 
na której w górze umieszoza się palniki elek
tryczne. Kolumna jest pasta i zaopatrzona 
drzwiami, zamykającemi się bardzo szczelnie, 
wewnątrz obita Jest grubą garstwą wojłoku.

Policjanci, spotkawszy na nlicy niesfornego 
i zbyt głośnego lub swawolnego przechodnia, 
który na wezwanie nie zaprzestaje awantur, 
zamykają go natychmiast do tego prowizorycz
nego więzienia. Tam może on bez uszczerbku 
dla siebie i publiczności, znajdującej się na u- 
licy, krzyczeć i awanturować się, gdyż na ze
wnątrz, dzięki wojłokowi, wyścielającemu ścia
ny kolumny, nie dochodzą żadne odgłosy. Po 
jakimś czasie albo wypuszczają go na wolność, 
albo jeśli popełnił czyn karygodniejszy, odsta
wiają go do aresztu w chwili, gdy rach uliczny 
osłabł a orgaBy policyjne mają mniej zajęcia.

Krakowski klub cyklistów i motorzystów
z okazyi nadesłanego zaproszenia, nrządza w 
niedzielę dnia 16 czerwca br. wycieczkę do Bo
chni. Uczestników wycieczki powita na moście 
proszowskim tamtejsze koło cyklistów z p. J. 
Paluchowskim na czele, oraz orkiestra salinar
na. Zbiórka o godzinie wpół do 6 rano przed 
lokalem Klnbn przy ni. Loretańskiej 1. 6, stąd  
z uderzeniem godziny 6 wycieczki, punktualnie 
wyrnszy. Po przybycia na miejsce odbędzie się 
o godzinie 11 w południe w restaoracyi p. La 
wrentowicza wspólne śniadanie, poczem o go
dzinie 2 popołudniu uczestnicy udadzą się na 
festyn, który się odbędzie w tamtejszym „So
kole". Wycieczkę poprowadzi I. kapitan jazdy 
p. A. Karzawiński. Dla rodiin członków chcą
cych wziąć udział w wycieczce poeiąg odchodzi 
o godzinie 11 rano, powrót o godzinie 10‘45 
wieczór

Wiadomości kościelne. Dyecozya k r a k o w 
s k a :  XX. Jan Wądolny, Józef Kajdas i Jan 
Krzemieniecki złożyli egzamin na katechetów 
do szkół średnich

X. Leon Drozdowski, wikaryaBZ w Sieprawiu 
mianowany administratorem w Zakliczynie.

Konkurs na opróżnione probostwo w Zakli
czynie, ogłoszony z terminem trwania do 15 
lipca br.

X. Jósef Kozik, proboszcz w Zakliczynie, 
umarł 10 czerwca br. w 44 rOKU żyoia, 21 ka
płaństwa.

Zmarli. Wlktorya z Karukowskich S z op- 
s k a ,  wdowa po weteranie z r. 1831, przeżyw
szy lat 88, zmarłe 14 bm.

Helena ze Zborowskich K u d ł a, przeżywszy 
lat 28, zmarła 12 bm.

Witold Gozdawa baron G o s t k o w s k i ,  ko
misarz powiatowy w Cnrzanowie, przeżywszy 
lat 38, zmarł 12 bm.

Leopold Franciszek S t a d e n t o w i c z ,  su- 
plent I. wyższej szkoły realnej, przeżywszy lat 
37, zmarł 13 bm.

Z opery.
Thais, G. Masseneta.

O wartości wystawionej wczoraj po r a i  
pi a r wazy opery sędaf weyro kom pozytora fra n 
cuskiego nie miało się złudzeń. Zapowiadał 
się i spełnił spektak l operowy w rodzaju 

Quo vadis“ NougU98’a. Trudno mówić o 
wyższych zaletach artystyczaych dzieła, k tó 
rego libretto  jes t niezmiernie bladą prze
róbką świetnej w psychologicznym rozwoju- 
powieści Anatola France’d, a m uzyka Jest 
tylko świadectwem gruntow nego wyczerpa
nia się inwencyi M asseneta i nie daje zadość
uczynienia naw et w k ierunku  opracowania. 
Przedstaw ienie zespołu lwowskiego ma w 
sobie cechy rzetelniejszej pracy przygoto
wawczej w k ierunku scenicznym i m uzy
cznym. Pani Bohuss-Hdlłerowa, jako  Thais, 
miału wokalnie wieczór bardzo szczęśliwy. 
Mniejsze wysłodzenie postaci liryzmem  wyj
dzie na korzyść jej. P an  Okoński, jako Ata- 
nael (Pifnucy), był, jak  zawsze, bardzo po
mysłowy w grze, w  śpiewie zaś s ta ra ł się ze 
skutkiem  zatrzeć wspomnienia 'n iedaw nego 
Torreadora i demona z Opowieści Hofmannc. 
Pan Dobosz, pracujący w Bezonie obecnym 
przynajmniej za trzech tenorow, powinien 
się starać więcej o jakość tonu, niż jego 
wielkość. Jedną z typowych stron  przedsta
wień opery lwowskiej jes t coraz jaskraw iej 
występująca tendeneya ku nieczystości w 
śpiewie 1 orkiestrze. Muzyk tak  utalentow a
ny, jak p. Bronisław Woifsthal, powinien pra
cować usilnie nad usunięciem tych błędów, 
szkodzących fatalnie całości przedstaw ień.

Do opery M asseneta wrócimy w diuższem 
sprawozdaniu. Extaticus.

iks IitsraGko-aFtvsffczBa.
I. konkurs na popularne nieśni polskie ogło

szony w r. 1911 z inioyatywy X. kanonika Łu- 
kaszkiewicza z Wiednia, obudził pośród muzy
ków naszych, uprawiających łatwiejsze rodzaje 
muzyczne, należne zainteresowanie. Jury kon
kursu, złożone z pp. dyr. Dra Władysława Że
leńskiego, Witolda Noskowskiego. Jerzego La- 
lewicza, Bolesława Walewskiego i Dra Zdzisła
wa Jachimeckiego, uzaało, że z pośród ośmdzie- 
sięcin kilka otworów nadesłanych na konkurs, 
nadają się do wyróżnienia trzy pieśni; warun
kom pierwszej nagrody nie odpowiedziała atoli 
żadaa z ubiegających się kompozycji. Wobec 
niewielkiej ilości utworów, nadających się do 
publicznego wykonania, odstąpił sąd konkurso
wy od myśli poddania wybranych utworów ocs- 
nie publiczności na koncercie konkursowym, 
jak  to było zamiarem szan. inicjatora konkur
sów ; jury ma wszakże nadzieję, że w następnym 
konaursie forma przyznania nagród za pomocą 
plebiscytu będzie możliwą do spełnienia.
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Po otwarcia kopert z godłami okazało się, 
że nagrody zdobyli: Ha pani Łookadya z My- 
szyńskieh Wojciechowska (Warszawa), za pieśń 
„W cichą noc* (słowa M. Konopnickie]), Ilb p. 
Michał Świerzyński (Kraków), za „Pieśń żołnie
rza* (słowa Mickiewicza), Ilia p. Ludwik Dieti 
(Przemyśl), za „Gondolierę* (słowa Or-Ota) — 
Pieśni te zostaną staraniem komitetu wydane 
w popalarnem wydania. Równocześnie ogłasza 
ten sam ofiarodawca nagród dragi konsurs na 
popularne pieśni polskie z terminem do końca 
października b. r. Nagrody będą wynosiły: I.

Sytuacya polityczna.
Telegramy „Glosa Narodu11 z dnia 15 ozerwca.

Sytnac/a parlamentarna.
Wiedeń. (Tel. w/.) Po wczorajszej, bardzo 

naprężonej i grożącej burzliwemi zajściami 
sytuicyi, panuje dzisiaj w Izbie zupełny spo- 
koJ. Komisye, budżetowa i wojskowa, podjęły 
ncrm alny tok  swoich prac, k tó re  postępują 
bardzo raźno.

R u a i n i  w celu prowadzenia rokow ań
150 kor., U. 100 kor., III. 50 kor. Adres d o j z rządem wybrali osobny kom itet, złożony
nadsyłania p rac : Kraków, kancelarya Tow. mu 
zyeznego, Plac Szczepański.

Pisma polskie uprasza się o przedrukowanie 
tą] notatki.

Fundacya dla iiteratów polskich. W gmachu 
sejmowym odbyto się onegdaj w południe pod 
przewodnictwem członka Wydziału krajowego 
p. Onyszkiewicza, posiedzenie komisyi konkur
sową], powołanej przez Wydział krajowy dla o- 
ceny dzieł nadesłanych na konkurs z fundacji 
Franciszka Koehmanna, przeznaczonej dis lite
ratów polskich. Komisja przyznała nagrody au
torom, którzy do konkursu się nie zgłosili. 
Przyznano mianowicie nagrody: Pierwszą w
kwocie 2000 kor. Dr Ludrikowi K a b a ł  i za 
dzieło „Wojna moskiewska". Drngą w kwocie 
1000 kor. Tadeuszowi K o r  s o n o w i  za dzieło 
„History i wojen Napoleońskich*.

Dział ekonomiczny.
Targ koszykarski w Krakowie w czasie od 

14 do 24 sierpnia b. r. urządza Liga Pomocy 
przemysłowej. — Bliższych wyjaśnień intereso
wanym udziela Binro Ligi Pomocy przemysło
wej we Lwowie, ni. Pańska 1. 11.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 15 lipca 
b. r.

Poezty i telegrafy. Z dniem 13 czerwca 
1912 otwartą zostanie przy c. k. urzędzie po
cztowym w Łodygowicach (pow, Żywiec) staeya 
telegra F-zna.

Kurs koronkarstwa. Ruchliwe Towarzystwo 
pomocy przemysłowej w Wadowicach, Którego 
przewodniczącym jest kierownik regalaoyi Ska
wy nadinżynier p. Pruszyński, a wydział sta
nowią panowie: p. Han, notarynsz, X. Maeheta, 
prof. gimn., p. Romaazkan, właściciel papierni 
i Dr Wodziński, adwokat, otworzyło z dniem 
10 bm. po mowie inauguracyjnej p. Romaszka 
na bezpłatny 14-dniowy kurs koronf srBtwa f  y 
dełkowege t. z. iryjskiego. Jak  pożądaną jest 
ta  nauKi tego koronkarstwa dowodzi fakt, że 
na kart ten uczęszcza 60 tutejszych panien.

z trzech  postów i członka Izby panów pro
fesora Horbaczewskiego. Kom itet ten  ma 
wystylizować pismo odręczne cesarskie, k tó 
re się ma w krótce pojawić w sprawie uni
w ersytetu ruskiego. Eonfereucye i obrady 
rozpoczęły się o godz. 11 przedpołudniem, 
będą one do wieczora ukończone.

W k o m i s y i  w o j s k o w e j  praca posu
wa się bardzo szybKO naprzód, dzisiaj już 
b ę d ą  ukończone obrady nad ustaw ą wojskową.

Obrady k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  zakoń
czono około godz. wpół do pierwszej popoł. 
Następne posiedzenie odbędzie się w  ponie
działek, a nie jak  tego domagali się soc. dem. 
we w torek po posiedzeniu Izby posłów.

Wiedeń. (T. B.) W k o m i s y i  b u d ż e t  o- 
w ej  przemawiali dziś pp.: M a s t  a 1 k  a i 
P a c h e r.

K o  m i s y  a w o j s k o w a  kontynuuje dy- 
skusyę. Przem awiał pos. L e u t n e r .

Wiedeń. (T. B.) W komisyi b u d ż e t o w e j  
po przemowie Tusara na w niosek D ra L e o  
odroczono dalsze obrady do w torku.

W komisyi w o j s k o w e j  przemawiał pf 
L i e b e r m a n n .

Rnsinl wobec deklaracyl riądn.
Wiedeń. (Tel. w/.) „N. Fr. Presse" pisze, 

że deklaracya rządu posłuży Rusinom za 
podstawę do sformułowania ich życzeń w 
spraw ie uniwersyteckiej.

Dzisiąj memoryaZ będzie już gotowym. — 
Związek stronnictw  ruskich zbiera się we 
w torek  na naradę.

Z targowicy wiedeńskiej. C e n y  b y d ł a  
r o g a t e g o  we W i e d n i a .  (Komunikat Gali
cyjskiej Spółki zbyta bydła i trzody chlewnej 
we Lwowie, ul. Kraszewskiego i. 7.

Ceny na targu wiedeńskim dnia 10 b. m. 
w koronach za 100 kg żywej wagi.

Na targ wiedeński dnia 10 b. m. spędzono 
4111 sztuk taozonych, 838 sztuk ehadycb, a 
mianowicie 3501 wotów, 784 bahajów, 456 
krów i 208 byków. Z togo było z Węgier 3728, 
z Galicy' 445, z krajów niemieckich 776.

Razem z targiem kontumaeyjnym było na 
targu więcej 441 sztuk z Węgier, 50 sztuk 
mniej z Galicji i 143 sztuk tuczonych mniej, 
a 209 aztuk chudych więcej niż ua targ ze- 
szłotygodnlowy.

Ceny: węgierskie woły toczone kor. 87—92, 
prima 94—100 (HO), galicyjskie 100—106, 
prima 108—114 (116), niemieckie lOu -110, 
prima l t 2 —116 (122), gorsze 76—86, buhaje 
80—100 (104), krowy 78—98, byki 60—76, 
bydło chude 58— 76.

Spęd bydła dnia 10 b. m. przewyższał zapo
trzebowanie, jak kol wiek tylko 59 sztuk było 
więcej niż zeszłego tygodnia. Mimo obecności 
wielu kupóow prowincjonalnych, mimo stosun
kowo małych ilości lepszych sort bydła, rozpo
czął się targ w leniwem usposobieniu, przy ten- 
dencyi zniżkowej.

Najpierwszej jakości sztuki nie mogły utrzy
mać aię na poziomie cen zeszłotygodniow/ch, 
prima spadły o 2 kor.,a inne sorty spadły o 3 
do 4 kor. Bnhaje były poszukiwane, mimo to 
cena ich spadła od 1 — 2 kor Bydło ehnde 
sprzedawane po cenach niższych, byki spadły 
o 3—4 kor.

Unieważnienie wyborów 
do Rady miasta we Lwowie.

Wiedeń. (T. B.) Trybunał administracyjny 
pod przewodnictwem prezydenta senatu, bar. 
H a e r t l a ,  orzekł dziś, że orzeczenie Rady 
miasta Lwowa z d. 11 czerwca z r. w sp ra
wie weryfiLacy! wyborów do Rady miejskiej, 
zaczepione przez Stefana G a r c z y ń s k i e g o  

towarzyszy we Lwowie, po przeprowa
dzonej dn. 11 m aja b. r. ustnej i Jawnej roz
prawie, po wysłuchaniu referentów  i wywo 
dach zastępców stron , Dra R o s n e r a  i )ra 
P o m i a n o w s k i e g o ,  zostało zniesione,jako 
spizeczne z ustawą.

W motywach trybunał administracyjny 
wywodzi, że ponieważ po przeprowadzonej 
rozprawie okazało się, że doręczenie i wy
dawanie k a r t  legitymacyjnych odbywało się 
w. spcsób uniemożliwiający udział we wybo 
rach wielkiej części wyborców, postępowanie 
wyborcze przedstaw ia się jako  nielegalni?, 
tak, że trybunał administracyjny nie miał 
powodu zajmować się innymi punktam i za
żalenia, k tó re  się odnoszą do późniejszych 
az wyborczych, zaś wywody zastępcy m. 
jwowa, że według § 23 ordynacyi gminnej 

dla m. Lwowa, orzeczenie Rady m iasta jest 
decydujące, nie jes t uzasadnione, ponieważ 
-lady gm inne są tylko instaneyami admini

s tra c ji nemi, a nie ustawodawczemi, jak  Sej 
my lub parlam ent.

zbytu bydła i 
ulica Kraszew-

C e n y  n i e r o g a c i z n y  we  W i e d n i a .
(Komunikat Galicyjskiej Spółki 
trzody ehlewnąj we Lwowie, 

skiego 1. 7).
Ceny na targu wiedeńskim dnia 11 b. m. 

w koronach za 100 kg żywej wagi.
Spęd ogółem 15606, z tego młodych 11226, 

tłustych 4380, organizaeye nadesłały 781, i  te
go galicyjska Spółka zbyta bydła i trzody 
chlewnej we Lwowie 259 sztuk.

Spęd nierogacizny na targa dnia 11 b. m. 
był w porównaniu z targiem zeszłotygodniowym 
mniejszy ogółem o 2438 sztuk, a mianowicie 
sztuk młodych było mniej 1146, sztuk tłustych 
mniej 1292.

Wobec miłego spędu ceny wszystkich sort 
poszły n górę, a mianowicie w porównaniu 
targiem zeszłotygodniowym były: w sortach 

wybrakowanych o 2 kor. wyższe, w lekkich 
o 2 kor., sztnk ciężkich o 4 kor. na 100 kg. 
żywej wagi.

‘ B y sztuk galicyjskich; wybrakowane 
84— 100, lekkie 105—128, ciężkie 130—140,

Telegramy.
Telegramy „Gł jw  Narodu11 z dnia 15 oŁerwoa.

Uznanie dla hr. Badenlego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Bawi tu ta j b m arszałek 

krajew y Stanisław  hr. Badeni. Ju tro  w „Wie- 
nor Zeituog* ukaże się odręczn# pismo ce
sarskie, zawierające słow a uznauia i podiię 
kow ania dla St. hr. Badeniego za trud j i za 
sługi, położone około administracyi krajo- 

ej.
Zamach nem la na prolesora.

Lwów. (Tel. w t) Dziś przed godziną 11 
pierwszej szkole realnej, znajdującej się 

przy ulicy Kamienej, uczeń klasy IV A 
Franciszek S t a c h ,  liczący la t 16, wyazed 
nagle podczas lekcyi m atem atyki z ławki 
strzelił z rewolweru do profesor1- m atem atyk 
Jana  Schadena.

W klasie powstało ogrom ne zamięszanie. 
z k tórego Stach skorzystał i wybiegł na sebo 
dy, a następnie na ulicę i uciekł.

Zamach wywołał w szkole ogrom ne w ra 
żenie. — W całym zakładzie przerwano na 
tychm iast naukę i wysłano uczaiów do do 
mu, a zatrzym ano tylko uczniów klasy IV A: 
dla przeprowadzenia badań, jako świadków 
zajścia.

Przyczyna zamachu nie jes t znana. Stach 
był — Jak profesorowie opowiadają — ucz 
niem dość dobrym. O statnią notę z m atem a
tyk i miał ujemną. — Koledzy opowiadają, że 
Stach był od kilku dni, a zwłaszcza dzisiaj, 
bardzo zdenerwowany i do .nikogo nic nie 
mówił.

Rannego profesora Schadena opatrzył na 
razie Dr Schreiber, poczem przewieziono go 
do kliniki. Kula, drasnąwszy go dość silnie 
w  czaszkę, utkw iła w murze.

Na miejscu wypadku zjawił się natych
m iast z ram ienia Rady szkolnej krajowej 
radca ham iestuiotwa D r Zoll, k tóry  rozpo
czął badanie. — Z j a w i ł a  s i ę  t e ż  p o  11- 
c y a .

W ostatniej chwili donoszą, że Stach zo
s ta ł przez policyę ujęty

Chełm kuiastew gnbeniiamem.
Petersburg. (T. B) Duma 110 głosami od 

rzuciła wniosek Koła polskiego w sprawie 
przeistoczenia m iasta Chełma na miasto gu
berni alne.

Polacy H a r u s e w i c z  i D y m s z a  za
znaczyli, że o tem  nie może być mowy, do
póki istnieje gubernia siedlecka z miastem 
'ubernialnem  Siedlce. Biskup Eulogiusz opo 
■'u wał żywo przedstawicielom Koła pol
skiego.

Następnie Duma przyjęła wniosek nacyo- 
nailstów, by przedłożenie rządu w sprawie 
m iasta gubernialnego chełmskiego postawić 
ua pierwszym punkcie porządku dziennego 
na posiedzeniu w dniu 18 b. m.

Aresztowania w Dalmacji.
Wiedeń. (Tel. wł.) Poseł daim atyński Dr 

Metko Cingrija, burm istrz m iasta Raguzy 
otrzym ał dzisiaj telegram  z wiadomością o 
aresztowaniu 7 uczniów gimnazyalnych i 
szkoły nautycznej. Aresztowanych s tu 
dentów odstawiono pod eskortą  żandar 
mów do policyi Gdy prow idzono areszto- 
wanycb ulicami miasta, tłum y publiczności 
urządziły studentom  gorącą owacyę.

Aresztowania te  pozostają w związku z 
zajściami w Chorwacji.

Zjazd Wilhelma z carem.
Petersburg (Tel. wł.) W kołach dyploma

tycznych opowiadają, że podczas t9gorocz - 
nego zjazdu W ilhelma II z Mikołajem II o 
>ecuy będzie sekretarz  Btanu Rinderleu - Wae- 
ch ter i rosyjski min. Bpraw zagr. Sazonow. 
Między wielu innym ’ sprawam i przedmiotem 
obrad monarchów będzie spraw a zażegnania 
wojny w łosko-tureckiej i spraw a pożyczki 
chińskiej. Ta ostatn ia spraw a jes t ważną ze 
względu na uregulowanie niemlecko-rosyj- 
skich Btosunków ua Wschodzie.

Polncarre u cara.
Paryż (T. B.) „Ag H ivaaafa donosi: Am ba

sador ros. Iz w o l s k i ]  zawiadomi prezy
denta m tnlstr. P o l n e  a r  ó g o  oficjalnie, że 
car go przyjmie. Posłuehauie odbędzie się 
dopiero d 18 sierpnia.

V przededniu not* ej akcjrl wojennej.
Berlin. (Tel. wł.) Z K onstantynopola do

noszą, że parowiec rum uński, k tó ry  tam  
przybył dzisiaj, zauważył na 3 godziny dro
gi od Dardaneili wojenne okręty  włoskie. — 
Sfery rządowe przypuszczają wobec tego, że 
Włochy zamierzają w najbliższych dniach 
wszcząć nuWą akcyę wojenną w okolicach 
Dardaneili.

Strajk profesorów uniwersytetu.
Bukareszt. (Tel. wł.) Oryginalny s tra jk  

rozpoczął się dzisiaj r a  tutejszym  uniwersy
tecie... stra jk  profesorów, bezrobociem za
znaczyć chcą profesorowie swe niezadowole
nie z powodu niewłaściwego obsadzenia ka
tedry praw a handlowego i wekslowego na 
fakultecie prawniczym. S tra jk  uchwalono na 
zebraniu Senatu akademickiego, k tó ry  w 
pełnym komplecie obradował wczoraj aż do 
późnej nocy. Dzisiaj rano ogłoszono powzię
tą  uchw ałę: zawieszenie wykładów,

R ektor uniw ersytetu z powodu tej uchwa
ły musiał podać się do dym isji.

Nie dąją mc spokoju.
Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj podczas rautu, 

ua którym  obecni byli członkowie rządu, pe 
nu sufrażystka przystąpiła do prem iera 

A sąuitha I chciała mu z e r w a ć  naramlen 
nikt od m unduru ministeryatuegu. Nadto je 
den z młodych ludzi, k tó ry  się przedstawił 
Asąuithewi, umiłował zerw ać mu epolety. — 
Został ou aresztow ań/.

Wypadek Roosevelta.
Albany. (Stan Nowy Jork). (T. B.) Maszyna 

pociągu, którym  jechał Roosevelt z m ałżonką 
do Chicago, najechała ua kamień, położony 
ua torze. Maszyna uszkodzona. N ikt nie od
niósł szwanku.

Chicago. (T. B ) Oczekują, że przybycie 
Roosevelta, k tó ry  udaje się we wlększem 
tow arzystw ie do Nowego Jorku , sprowadzi 
zw rot w sytuacyi wyborczoj. Dotąd żadna 
ze stron  nie rozporządza pewną większością. 
D ecyzja republikańskiego kom itetu narodo
wego wypadła na korzyść T a f t a  i uniew a
żniła m andaty delegatów R o o s e v e l t a .  — 
W alka Jest ogromnie gorączkowa. T a f t  o 
świadcza, że o kompromisie niema mowy.

Napad b ndyckl.
Częstochowa. (Tel. wł.) Wczoraj kasy er 

kopalni rudy „Huta bankowa* Jędrz^Jczyk 
wiózł na stacyą Poraj 15 tysięcy rubli na 
wypłatę robotnikom  w otoczeniu trzech 
strażników .

Przed stacyą na jadących napadło kilku 
bandytów. Wywiązała się obustronna s trze 
lanina. Kule bandytów ciężko zraniły trzech 
strażników  i k asje ra . Bandyci ze strzelaniny 
wyszli bez szwanku.

W parę godzin później jednego z bandy
tów  udało się aresztować.

N a d e s ła n e .
Za artyku ły  w tej rubryce neaakeya nie 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

Ochota i sifa do życia wymagają zdrowego ciała 
zdrowych nerwów Kto cuce swoje ciało utrzy 

mać w stanie sprężystym i odpornym, a swoje
>ntrwy wzmocni?

nie znajdzie lepszego środka, jak  
znaną dobrze i od szeregu lat uży
waną E m n l s y ę  S c o t t a  (z hypo- 
phosplutami wapnia i sodu). Od 35 
lat zyskała sobie Emulsja Scotta w 
całym świecie stawę zuakomitego ty lk o ^ m  
środka przeciw osłabieniu i wycier- znakiem ry- 
paniu, która się z rozn ns j<,k coraz baka, czna 
bardziej ustala, co temu przypisać czająoym 

należy, że przy sporzą(jzanju

Jana Strzeleckiego, apteka

preparat
Scotta.

Emulsyi Scotta
zastosowano we wszystkich jej częściach skła

dowych tylko najlepsze materyaty surowe.
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. — 
„Scott* jest to jedyna m arka, która od 35 lat 

będąc w uzycin, ręczy za skutek i dobroć.
Cena oryginalnąj flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 

we wszystkich aptekach.

Prywatne Gimnazpm realne (hi. I—IV) 
RJoła elementarna XX. Pijarów w Krakowie.

Wpisy i egzauina wstę-mc odbędą się od 
20 czerwca do 3 lipca i od 25 s!erpiia do 15 
września b. r.

Na łąóauie wysyła się odwrotnie prospekt 
zakładu nauko w ; wychowawczego z dokładnem 
podaniem warunków przyjęcia.

Podwaja się ilttf mleka i masła
jrżcli się codziennie dodaje krowom Vacoinu do 
paszy. Vaocin pomnaża niezwykle wydat.neść 
podoju i czyni mleko tiuśce.szem. Krowy też 
nigdy nie chorują.

Świnie znacznie prędzej się tuccy, Jeśli daje 
im się codziennie cokolwiek Sailinu,

Posyłamy każdemu chcącemu się o tem do 
ktadnie dowiedzieć moją niezbędną książeczkę 
dla gospodarzy p. t. Weterynarz Domowy cał 
kierr darmo 1 opłat nie.

Tak p s e doświadczony gospodarz o Soilinie 
i Vaccinle,

Kros a nie dawała wcale mleka, teraz znowu 
15 liti^w. Świni przybyto w 4 tygodniach o 20 
kg. na w ad:, więcej niż innej.

Suilin i Vacc a są doskonałymi środkami 
do taczania świń i dia młodego podchowku, pod
noszą też wydatność podoju. — Krowa, która 
przedtem J ż woale nie dar,sta mleka, daje obe
cnie 15 litr. i wygląda o wiele lepiej. Świnia, 
którą chciałem wytuczyc była w przeciągu mie 
siąea o 20 kg. cięższa, aniżeli droga, cc Suilinn 
nie dostawała. Cielę też tyje i dlatego pozo
staniemy i nadal Pańskimi wdzięcznymi odbior
cami. Moi sąsiedzl chcą również sprowadzić 
Pańskie wyroby i piszą po nie PP. K. Skala, 
K. Swoboda i Fr. B?rtak z Sanu.

Z poważaniem 
J. Mały, Górne Upelne P, Libice.

Niechaj będzie pochwalony J  zos Chrystus 1 
Szanowny Panie I 

Zamówiłem był u Pana nasamprzód 5 pa
szek proszków dla krów i dla świń i przeko
nałem s’ę już wówczas, żo bydło pochopniej żirło 
paszę. Rozdzieliłem te proseki między sąsiadów, 
którzy tossmo doświadczenie zrobili.

Krowy dostające tę domieszkę są z Irowe i 
ydatność podoju się powiększa. Świnie rosną 

prędko, są zdrowe i dobrze się tuszą Są-ńedzi, 
którym pożyczyłem tych proszków znaleźli t> 
samo.

Dziś piszę osobną kartką trzeci raz po te 
proszki, prosząc zakazem o przystanie Wetery
narza Domowego.^

Za prostki serdeczne Bóg zapłać.
Jerzy Szotkowski,

Mosty koło Jabłonkowa 109 Szl. A.

C h y r  ów: handel 
Karola Lewickiego.

C h r z a n ó w :  droguerya A, H. Reifera.
D ą b r o w a :  haudel F. Reifena.
D ę b i c a :  skład Towarzystwa handlowego, dro

guerya Wf, Jagielskiego.
G r y b ó w :  handel Józefa Scheina.
G o r l i c e :  droguerya Feliksa Tarczyńskiego.
J o r d a n ó w :  handel Emanuela Sternberga.
J a s ł o :  handel Łazarza Rosnera.
J a r o s ł a w :  droguerya Wiktora Brillanta, han

del St. Gilowskiego
K r a k ó w :  droguerya Fiałka et Turka, drogue

rya Hannaka i Sp.
K r a k o w i e c :  apteka Troskolański.
K ę t y :  handle Edm. Krzysztoforskiego, A. Blu- 

menaranza.
K r o s n o :  droguerya Seweryna Janowskiego.
L i m a n o w a :  handel Marcelego Bursztyna.
L i s k o :  apteka Ferd. Moszczeńskiego, handel 

Eliasza Fleischera
M i e l e c :  apteka Piotra Gardulskiego.
N o w y  T a r g :  drognerye St. Ossowskiego, han

del H. Teichnera.
N o w y S ą c  z: aroguerye D. Klausnera, Leona 

Gerntera, handle la d . Kwiecińskiego, B. Zuckera, 
apteka St. Nowakowskiego, Ant. Jarosza.

N i s k o :  handle L. Aschkenazy.
P o d g ó r z e :  droguerya A. Wańniewskiep.0.
P o r o n i n :  skład Kołka rolniczego, handel Sal. 

Singera.
R a y c z a :  handel Markus Geller.
R t b k a :  handel M. Goldmanna, wdowa.
R u d n i k :  bandel Abr Bocka.
R o z w a d ó w  handle A. Maziarski, A, Adwokat.
R o p c z y c e :  apteka Władysława Baracza,
S a n o k :  droguerya Ign. Hydzika 
S t a r y  S ^ c z :  handel B. Hollanlera. 
O ś w i ę c i m :  skład Spółki spożywczej.
T a r n ó  w: droguerya J. Prasaka, nundel H. Witt- 

mayerą apteka Augermana droguerya Broi ba.
T a r n o b r z e g :  bazar Tow. haudiowo-przenio

sło wego, droguerya J. Wiesia.
Ti i e b l n i a :  aptska Ja ua Radwańskiego. 
U s t r z y k i :  apteka Tadeusza Frankowskiego. 
W i e l i c z k a :  droguerya Zygmuuta Stehlika.
W a d  o w i c e :  Jan Pohl, J. Botidec.
Ż y w i e c :  skład Spółki handlowj-rolniczej, M.. 

Biegną, Wojoiech Kórnicki, Spółsu rolnioza „Slejba“..
Z a k o p a n e :  droguerya Emila Klossmanna, sktadi 

Kółka -olnlczogo.
Z a t o r :  apteka Józefa Nowaka, handel S. Edet- 

manna.

C E N N I K
Izdt handlu* i I przłiysłowsj v  Krak wti.
z dnia 15 czerwca 1912 r. godzina 1 w poł.

W aluty.
Ruble i apierowe...............................
Marki niemieckie...................................
Franki p a p ie ro w e ...............................
20-to frankówk w złocie . . . .  
Dolary a m e ry k a ń sk ie .......................

Listy zastawne.
5•/, Listy zast. prem. Bankn hipotecz. 
4*/,•/» Listy ar stawne Bankn hipot . 
śc/« » » n n
4*/,*/, Listy zastawne Banku kraj. . . 
4*/, Listy zastawni Bankn kraj. . . 
4°/, Listy zast gal. Tow. kred. z. nleok. 
4“/, Lisiy zasi- gal. Tow. kred. 41-let. 
4•/, rJaty zast. gal. Tow. kred. 56-let

Obligacje i pożyczki.
4*L Galicyjskie obUgaoye proplnac . 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
4•/, Pożyozka miasta uwowa . . . . 
4'/, Pożyczka miasta Krakowa . . . 
5•/, ObUgaoye komunalne Banku kraj. 
4‘/„V, Obllg. komunalne Banku kral 
4•/, Obllgaoye kolejowe.......................

Akcye.
Akoye Banku hipoteozn. we Lwowie 
Akcye Bankn. Galie, dla h. i p. w Kra

kowie ..................................................
Akoye kolei Karola Lndwika . . , . 
A.-oye kolei Lwów-Ozemlowoe-Jassy

Publiczne zapisy długu.

Wielmożny Panie I
Mnszę otwarcie przyznać, że Pański proszek 

Vaecin jest doskonałym środkiem spożywczym 
dla bydła. Moja krowa jest chtd*, już tak  ku 
pions, po ocielenia dawała 4 litry mleko. Potem 
karmiłem Ją owsem i kartoflami i doprowadzi
łem ją  na 6 litr., ale owies i k a rch e  za wiele 
mnie kosztowały, musiałem zatem przestać, a 
wtedy znów dawała tylko 4 I try. W G; zecie 
Ludowej wyczytałem o Pańskim Vaccinie 1 Jak 
Pan wie sprowadziłem padełka próbne. Po 8 
dniach nie było jeszcze zmiany, al? po 14 
dniach dawała po 5 litr. kilka dni późnie pod
niosła się na 6 litr. i przekonałem & ę, że Vac- 
cim zastępuje owies i kartofle. Pański dosko
nały środek zaaługoje na wszelkie pochwały.

Z serdecznem pozdrowieniem
Jan Forthaber, 

wlaśc. realn. Schaichen Anstr. Gór.
Setki podobnych listów otrzymujemy od osób,| 

które wypróbowały Vaorin i Suilin.
Piszcie do c. k. nada dostawcy Mr. T. P s- 

r a s  ko  w i o z ą  T. z. o. p. Wiodeń VI, Maria-1 
biiff ratrasse 51 (Postfech G. 9).

Wszystkie nasze wyroby spożywcze i środki 
lecznicze dla zwierząt zaajdnją się w jaknaj- 
iepszej jakości w następujących składach:

B o c h n i a :  droguerya Jaoa Michnika, apteka F. 
G5ttingera.

B i a ł a :  Fr. Sohlee, Paweł Kobiel, Fr. Gall.
B i e c z :  handel Jakóba Goldberga

wspólna renta papierowa .
4*/„•/, wspólna renta srebrn& . . .
4•/, renta koronowa austryacka . .
4•/, renta koronowa węgierska . ,
4*/, renta austryacka w zloc'e . ,
4°,, renta węglerika w zlocie 
Kursa są not o o ans bez kuponu bieżącego, który się 

osobno oblicza.

Ptacą Żądają
w Korooacb

853 50 254 50
11" — 118 --
95 25 93 _.
19 —. 19 30;

491 —- 496

110
97 50 W _
90 50 91 —
98 — 98 50
90 75 91 75
97 — 97 50
94 50 95 —
88 76 81 —

97 50 98
88 50 90 50
9? - 93
88 — 88 £0

97 75 98 35
83 88 50

705 710 _

42b - 430 -

535 — 645

95 50 
91 O 
88 75 
88 21 

114 — 
109 —

92 — 
8J 25 
83 75 

114 50 
110 50

Przewodnik krak owskl.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M l o k i e w i o z a  1

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać możni..
dn' powszednie o godzinie 10, w niedziele 1 święta^ 

o godzinie 11 i Dół przed pobidnlem
W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r  z y j a c i ó ł  S z t  u l i  

P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od godziny 11 do 4. ,

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw - 
sze we ozwariKi, niedziele 1 święta od godz. 11 do Ł- 
popoł. i zwiedzać je  można za opłatą 20 hal. od osóG 
aorosłyoh l 10 hal. od małoletnich. Mnzeum mieś# i 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pf- 
jarska) otwarte dia zwiedzających we wtorki 1 piątki 
od godziny 9 do 1 w połndnle r  w te dnie nie 
prtypadają święta.

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J . H O R A K

TELEF. 248, KRAKÓW,  MIKOŁAJSKA. 14.
Przewozy, ekshumaoye zwłok, Fabryczny skład tru‘- 

mien wieńców eto. — Ceny przystępne.
   Na prowincję odwrotnie załatwia się. ...

Bank przem ysłowy
M a K rś l, Galio, i Lodom, w W. Ks. K rakow sk iem  Filia w K rakow ie

Zakład centralny we Lw ow ie.
Kapitał akc. Kor. 10.000.000

— i ■ Telefon Nb* 009? —
Kasy otwarte 9—1 I 3 — 5 z wyjątkiem 

niedziel 1 świąt.

W szelk ie  transakeye bankowe Finansowanie przedsiębiorstw* 
p rze m y s ł Wkładki na k s ią ż e cz k i i rach  bież. Kupno i sprze
daż walut, dew iz, papierów wart eskont, inbeso w eksli, w y 
kaz czeków  i akredytyw  kraj i zagr Udziela w szelk ich  w sk a

zów ek co do lokacyi kapitałów i tran9akcyi finansowych.

Nowo otwarty piet gts^orzędny m agazyn g otowej konfekcyi damskiej pod firmą

Au Bonheur des dames nur
e  e  Wyłącznie oryginalne modele • t

łuź nadeszły na sezon wiosenny płaszcze angielskie w najnowszych odcie
niach Kostyumy angielskie w najświeższych materyałach Płaszcze Jedwabne eta- 
minowe żakiety czarne I kolorowe, Kostyumy na Jedwabiu po bor. 38.
• • Ceny senzacyinle niskie! € •

Rządowo uprawniona Agencya pośrednictwa pracy STEFANA MIKULSKIEGO K r a k d n i ,  S . f i a s k a  1 4 . P p .  
Telefón lir. 1200.

Poleca rutynowanych rząd:5*r i io:  eśniczycn gorzeiników. piwowarów dysponentów i pom ocników handlow ych, ofieyalistów ekonomicznych, i fabrycznych. Bony Polki, niem kijrancnskl.kasyerkl, panny do tow arzystw a i panny 
etniące, krawczynie, tn o d i'i* i j-woodynie. kucharki. Ogrodników kucharzy kamerdynerów, lokat, kelneiów karbow ych, oraz W8zdk'e kategorye służby domewe]. restauracyjne! I hotelowej. — Rzemieślników wszelkich zawodów, 
kierowników tabryk ząk u u *  p n « a .  oachaLerów , pisarzy iechaików !.o — D ostarcza służbę folwarcziA , tobotnlków  ro ta/c:, ziemnych, lito w y ch  i fabrycznych. Pośredniczy w wytzuklwaalu spólnlków w u p n ie  1 tfrzsdaży



DODATEK LITERACKO:5POŁECZNy.
Pamięci Henryka Struvego.

Tow. Filoaoficene w Krakowie, pragnąc 
uczcić pamięć nestora  filozofii polskiej, ś. p. 
prof. Dra H enryka Struvego, zmarłego w ma
ju b. r. w Eltham w Anglii, urządziło u ro 
czyste zebranie naukowe dn. 12 b. na. przy 
licznym udziale Członków, zwłaszcza profe
sorów Wszechnicy Jagiellońskiej, oraz za
proszonych Gości.

Zagaił prezes Towarzystwa, prof. Dr M. 
Straszewski, wyrażając głęboki żal z powo
du s tra ty  Henryka Struvego, k tó ry  był je 
dnym z najzasłużeńszych pracowników nau
ki w Polsce. Będąc obcego pochodzenia, 
przylgnął do naszej Ojczyzny calem sercem 
i ukochał nasz biedny Naród, co dowodzi 
bezinteresownej szlachetności. Mógł w Niem 
czech, szczególnie przez rodzinne stosunki z 
dworem wirtem berskim , uzyskać poplatniej- 
sze stanow iska, podobnie Jak jego bracia, 
k tórzy  jużto w Niemczech, jużto naw et w 
Rosyi znaleźli korzystne zajęcia i tam  się 
zaaklimatyzowali. H enryk Struve zaś, od 
rzucając ponętne propozycye, pozostał w 
W arszawie i pracę życia poświęcił Polsce.
W r. 1903 uczestniczył prof. Straszew ski w 
pozegnalnem u niego zebraniu, gdy opusz
czał ka tedrę  uniw ersytecką w W arszawie; 
uczniowie okazywali wówczas Struvem u tyle 
uczucia, że tylko wyjątkow ą zasługą mógł 
je  sobie zaskarbić. Istotnie, był to  człowiek 
niezwykłej miary. Oto jeden z przykładów: 
Gdy Struve był przewodniczącym w komisyi 
egzaminacyjnej dla kandydatów  profesorskich, 
osławiony Apuchtin prosił go o protekcy^ 
dla swego krewnego. „Daruje ekscellencya — 
odpowiada ostatecznie Struve — dla dwóch 
przyczyn zrobić tego nie m ogę: po pierwsze, 
nie pozwala mi na to  sumienne poczucie 
sprawiedliwości, powtóre przypuszczam, źe 
ekscellencya chce mnie tylko wybadać, czy 
gotów jestem  spełnić obowiązek, a nie żąda 
odemnle naprawdę złamania mych powin
ności". Jako  uczony zaś, pozostanie Struve 
na zawsze pionierem, k tó ry  rozpoczął bada
nia nad naszą filozofią ojczystą.

Następnie zabrał głos sekretarz  Tow. Fi
lozoficznego, Dr Kaz. Lubecki, imieniem o- 
wej młodzieży, k tó ra  miała styczność z prof. 
Struvem. W yraziwszy sm utek, iż nie było 
sposobności dla rodaków  być naw et na po 
grzebie Struvego, muwca podniósł zalety je 
go charakteru , szczególnie przyjaźń dla mło 
dzieży. Przed dziesięciu laty  przyjmował go, 
jako gościa, w ówczesnej Czytelni akademi 
ckiej krakow skiej i wspomina niezapomnianą 
jego uprzejmość dla akademików. Młodzieży 
też dedykował Struve swoje dzieło, k tóre 
pod skrom nym  tytułem  „W stępu do filozofii 
Jest „Panteonem", jeżeli nie' „wiedzy ludz 
klej", to  samej filozofii. Był charak ter S tru  
vego harmonijny w sobie i zharmonizowany 
z jego n a u k ą ; życie w zgodzie z teoryą 
Struve był m istrzem  prawdy, wypowiadają 
cym się głęboko w „Historyi logiki", a za 
rasem  był m istrsem  piękna i dobra w swe, 
estetyce i etyce. Bije zeń osobliwie pewna 
podnlosłość moralna, żywotność doktryny, 
działająca długo na jego słuchaczy i czyte] 
ników. I ten jego mądry, a piękny siew mo
ralności zdaje się schodzić bujnym, swojskim 
kwiatem  na jego dalekiej mogile, k tórej nie- 
więdniejącą Jest ozdobą. Nakoniec okazał 
mówca podobiznę ś. p. Struvego.

Wreszcie wypowiedział prof. Dr Witold 
Rubcsyński refera t p. t. „Henryk Struve i 
jego „Synteza dwóch światów*. Prelegent 
scharakteryzow ał naukow ą działalność S tru  
vego, Jako pełną bogatych wiadomości o li
te ra tu rze  filozoficznej rodzimej i obcej i o 
związkach filozofii z całą siecią zagadnień 
naukow ych specyalnych. Ząjął S truve stano
wisko pośrednie między idealizmem i reali

zm em , wierny zawsze instynktow ej swej od- 
raeie do krańcowości. W wyrabianiu tego po
glądu przeszedł niejedną w alkę ścierających 
się w' nim umysłowych popędów i wobec za
czepek pozytywistów warszawskich, różnych 
dogm atyków itd.

Prof. Rubczyńskl poprzedził swój wywód 
o filozofii S truvego jego  życiorysem, którego 
główne szczegóły są następu jące: Data uro 
dzenla 1840 r. we wsi Gąsiorowie pod Ko 
łem w Kaliskiem. Szkoły średnie w P io tr
kow ie i W arszawie. Uniwersyteckie studya 
w Tybindze, Erlangen, Getyndze, Halli, J e 
nie i Lipsku. Pow rót do Warszawy, posada 
nauczyciela logiki w Szkole Głównej, po k tó 
rej zwinięciu otrzym uje katedrę  na uniw er
sytecie w arszaw skim  (1873—1903). Reszta 
życia u rodziny w Eltham. Był członkiem 
Akademii Umiejętności i posiadał różne od 
znaczenia naukowe.

Dla filozofii Struvego dziełem najbardziej 
charakterystycznem  je s t  „Synteza dwóch 
światów*, już dość wcześnie napisana, roz
miarów niewielkich, ale znamienna, Jako 
św ietna próba pojednauia nieba i ziemi, du
cha i m ateryi, w iary i wiedzy. Sądy skrom 
ne, styl nadobny, książkę całą au to r nazwał 
tylko „szkicem". Myślą przewodnią wydaje 
się ta, iż skoro znamy tylko znikająco dro
bne okruchy świata m ateryalnego, nie m o
żemy mieć nigdy pewności,. czy ich najszer
sza, wszystko w sobie obejmująca całość, 
nie je s t  podobnie, ale w znacznie wyższym 
Btopniu owładnięta wolą i myślą jednej Isto
ty, jak  każdy nasz organizm, lub chociażby 
tylko układ liter, podporządkowanych zna
czeniu zbudowanego z nich wyrazu.

W szystko rzeczywiste je s t Bożą myślą i 
czynem; ale Struve zastrzega się przeciw 
posądzaniu go o panteizm, tj. o utożsamianie 
Boga ze światem. Jak  jedna myśl człowie
ka  — powiada — nie wyczerpuje jego istnie

nia, tylko jes t wytworem  jego ducha, jedną 
wśród mnogości myśli innych, Dad którem! 
razem  króluje świadomość, tak  jeszcze bar
dziej wobec nieporównanie większej pojem
ności, jednolitości i bezwzględnej niezależ
ności ducha Bożego, św iat je s t jedną z wielu 
myśli Stwórcy.

Pod względem etyki, miał Struve punkt 
widzenia, podobny do arystotelizm u chrześci- 
ańsk iego : opierał on wolność na przeświad

czeniu, iż się działa z dobrowolnego uznania 
dla racyi objektywnych, powszechnie waż
nych. Widząc atoli w praktyce wiele zboczeń 
od reguł, wiele naw et jaskraw ych zbrodni, 
usiłował je  wyjaśnić z nadzieją postępu ku 
lepszemu w rozprawie p. t. „Rozwój ludzko 
ści“, stanowiącej część „Syntezy dwóch świa 
tow". Struve nie sądzi, by w alka jestestw  o 
byt była prawem  egzystencyi organicznej. Za 
edną z przyczyn krwiożerczości ma ludzkie 

nadużywanie „władzy nad zwierzętam i i dra
żnienie ioh przez wieki, aż się wyrodziły i 
zmieniły swoją pierwotną łagodniejszą na
turę". Więc i w przyszłości znowu się może 
naprawić. S truve wygłasza silną wiarę w u- 
sunięcie kiedyś bratobójczych zapasów w świę
cie i ludzkości; nie zawsze trw ać będzie wza- 
emne niszczenie się i osłabianie. W mało 

wniczych I energicznych zwrotach wskazuje 
Struve lepszą dolę ludzkości, k tó ra  z pewno
ścią według ideałów chrześcijańskich pozna 
grozę i nonsens walk, przeszkadzających roz
wojowi sztuki, nauki i hum anitarności ogólno 
udzkiej. W ysoką rolę ku ltu ra lną  przypisuje 
jomiędzy innemi ruchowi pacyfistycznemu 
Poważnem rozumowaniem, objęciem szero 
kich widnokręgów doświadczenia, wykazy
waniem w jego treści złotych jąder i k o n 
turów , przepowiada) S truve przyszłość tra 
fnie i odważnie, nie troszcząc się o to, Jakim 
zacofańcem lub fan tastą  okrzyczą go niektó
rzy dziennikarze warszawscy. Umierając, po 
zostawił dorobek filozoficzny, nader pocze
sn y , wzbudził głęboką żałobę w Polsce i w 
piśmiennictwie europejskiem, w którem  współ 
pracował i był wysoko ceniony, a pamięć je 
go zasługuje na powszechne uczczenie.

Dr Kazimierz Lubecki.

Z ruchu i pracy społeczne 
kobiet.

(Przewrót w gospodarstwie społecznem i jego na 
stępstwa dla kobiety. — Ruch kobiecy. — Dwa prądy 
i ideowe kierunki. — Organizacye kobiece w Wielko- 
polsce. — Ich działalność w r .k u  ubiegłym. — Pol
ski Związek kobiet katolickich w Warszawie — Kil
ka faktów z jego życia. — Organizacye kobiece w 
Galicyi. — Polski Związek niewiast katolickich w 
Krakowie i jego działalność w roku ubiegłym. — 
Międzynarodowa federacya kobiet katolickich — Jej 
zjazd najbliższy. — Nowy węzeł i wzmocnienie kato 

lickiego ruchu kobiecego w świecie).

Przem iana gruntow na stosunków  społe 
cznych i gospodarczych spowodowana przez 
kapitalistyczny system  produkcyi, zmiana 
zapatryw ań i obyczajów wywołana prądami 
duchowymi usunęły kobiecie dawny grunt z 
pod nóg ł  zmusiły ją  do zastosow ania stę do 
nowych w arunków  życia. Stąd przed kilku
dziesięciu laty powstały we wszystkich kul
turalnych krajach nowe idee wśród kobiet, 
powstał społeczno-ekonomiczny i polityczny 
ruch kobiecy, zmierzający do zdobycia dla 
„rodzaju żeńskiego" nowych praw, nowych 
terenów  pracy. Ruch kobiecy, podobnie Jak 
wiele innych ruchów społecznych rozczepił 
się z biegiem la t na dwoje, wytworzyły się 
w łonie jego dwa zasadnicze, ideowe k ierun 
k i: chrześcijański i niechrześcijański, z k tó 
rych każdy zdobywa sobie coraz nowych 
zwolenników, nowych wyznawców I szere
gowców. .

Katolicki ruch kobiecy, najstarsze i naj
piękniejsze zgoła organizacye posiada w są
siednich Niemczech, gdzie już  w połowie u- 
biegłego stulecia rozpoczęła się w tym kie
runku intenzyw na praca. Dziś posiadają Niem
cy kilkanaście wielkich, katolickich zwiątkóW 
kobiecych, k tó re  liczą setk i tysięcy człon 
ków.

Śladem katolickich Niemek poszły kobie
ty w innych krajach i p aństw ach : we F ran 
cy!, Anglii, Belgii, A ustryi i innych.

Przed kilkunastu  laty  powstał także ka 
tolicki ruch kobiecy na ziemiach polskich 
Powstały kobiece stow arzyszenia i organi
zacye, k tó re  z roku  na rok lepiej się rozwi
jają, zyskując coraz większy wpływ i społe 
czne znaczenie. Dlatego pożyteczną będzie 
rzeczą, o niektórych z nich kilka słów  po- 
wiodzioCt

W W i e l k o p o l s c e  istnieje od r. 1906 
Związek katolickich stow arzyszeń kobiet za
robkujących. Szerzy on zdrową oświatę wśród 
kobiet, kształci je na dobre m atki, przykła
dne żony i wzorowe obywatelki.

Na czele Związku stoi duchowieństwo. 
Członkiem i niejako częścią Związku są Sto
warzyszenia kobiet, zawodowo pracujących. 
Celem stow arzyszeń: rozwijać w swem gro
nie religijne 1 dobre obyczaje, szerzyć ośw ia
tę, udzielać pomocy prawnej, przyzwyczajać 
do samopomocy, opartej na wzajemności.

Zebrania połączone bywają z odczytami. 
Utrzymywane są biblioteczki, czynią się za
biegi o polepszenie w arunków  pracy, u rzą 
dzone są kasy pomocnicze i kasy oszczędno
ści. Członek korzystać może i z kas związ
kowych. Zarząd Stowarzyszenia składa się z 
patronatu i z wydziału. Podług zawodu dzie
lą się Stowarzyszenia na Kółka. „Kółko" w y
biera „starszą" ; sta je  się ona pośredniczką 
między Towarzystwem a zarządem.

Związek obszerne ma do spełnienia za
dania. Zakłada on, podtrzymuje, jednoczy i 
wspiera Stowarzyszenia dziewcząt i kobiet,

zawodowo pracujących; utrzym uje wspólne 
całemu Związkowi urządzenia i kasy. Nadto 
wydaje Związek dla stow arzyszeń dw utygo
dnik „Gazetę dla kobiet", udziela bezpłatnej 
porady, obrony prawnej i przyjm uje Stowa
rzyszenia do kasy posagowej i kasy pośmier
tnej.

Związkowych stow arzyszeń w Księstwie 
est dotąd kilkadziesiąt, k tó re  liczą około 
6000 członkiń. Z tego dowód jest oczywisty, 
że wśród kobiet zarobkujących przekonanie
0 konieczności pracy społecznej coraz szer
sze zakreśla koła.

Obok Z * iązku katolickich stow arzyszeń 
kobiet pracujących, istnieje w Poznańskiem 
Zjednoczenie kobiecych stow arzyszeń kultu-
1 alno-oświatowych, których jes t w Księstwie 
także kilkadziesiąt, liczących koło 4000 .człon- 
stń. Zjednoczenie wydaje, jako organ, mie
sięcznik pod tym  samym tytułem . Zadaniem 
„Zjednoczenia" głównem jest szerzenie uświa
domienia społecznego i narodowego wśród 
kobiet polskich, zjednywanie i przygotow a
nie ich do publiczne), społeczno-narodowej 
pracy.

Równocześnie prawie powstał w Króle
stw ie Polskiem  szereg organizacyl kobiecych, 
między innemi „Katolicki Związek kobiet 
polskich", k tó ry  również w pierwszym rzę
dzie w k ierunku  oświatowym zwrócił swą 
pracę. Od pewnego czasu utrzym uje i pro
wadzi Związek wyższe kursa  naukow e dla 
kobiet — podzielone na trzy główne działy 
ogólny, historyczny 1 przyrodniczy. Pozatem  
Związek dzieli się na sekcye: wychowawczą 
i społeczną. Społeczna wydaje broszury dla 
ludu, urządza wykłady, współpracuje w  róż
nych socyalnych instytucyach. Związek za 
kłada coraz to  jaowe sekcye, w m iarę wy
czuwanych nowych potrzeb społecznych. Te 
sekcye zamieniają się potem w samodzielne 
instytucye. Z sekcyi pedagogicznej wyłoniło 
się samodzielne stowarzyszenie „Sam aryta
nin", a z sekcyi ogrodów dla robotników, 
utworzyło się obecnie Już odrębne stow arzy
szenie. W ten  sposób Związek daje inicyaty- 
wę i początki organizacyjne, coraz nowym 
dziełom społecznym. Organem nie oficyalnym 
Związku jes t redagowane przez p. Proczkó- 
wnę czasopismo „Przebudzenie".

W naszym kraju , w Galicyi mamy dwie 
większe organizacye kobiece, m ianow icie: 
Polski Związek niew iast katolickich w K ra
kowie i stow arzyszenie tej samej nazwy we 
Lwowie. W ostatnich dniach właśnie ukaza
ła się obszerna przeszło 70 stronnic licząca 
broszura jako  sprawozdanie „Polskiego Zwią
zku niew iast katolickich" w Krakowie za r. 
1911.

„Celem Związku jest dopomagać członkom 
do gruntow nego obzna]omienia się z obec
nymi prądami 1 potrzebam i społecznemi, 
8zczególnem uwzględnieniem Miejscowych 
stosunków. Łączyć w szystkie polskie niewia
sty do wspólnej pracy nad społecznem odro
dzeniem kraju ojczystego na podstawie za 
sad katolickich".

Aby szeroko Jobih ,zakreślony program  
pracy skuteczniej] j prędzej w życie wpro
wadzić podzielił się Związek na dwanaście 
sekcyi, mianowicie: czytelniano-biblioteczną, 
odczytową, pedagogiczną, tanich kuchni, aka
demickiej kuchni, ochrony dzieci, stow arzy
szeń zawodowych,, rozszerzania działalności 
Związku na prowincyi, kolonii wakacyjnych 
sem inarzystek, młodzieży burs i kolonii wa
kacyjnych dla kobiet pracujących. Nie podo
bna w kró tk im  artyku le  streścić działalności 
wszystkich sekcyj, powiemy więc ty lko fakty 
najważniejsze. I t a k :

Sekcya o d c z y t o w a  urządziła 12 odczy
tów  i kilkadziesiąt pogadanek. T a n i e  k u 
c h n i e ,  których je s t pięć wydały 452.73? 
obiadów, 14866 pół obiadów, 297 537 herbat, 
279 562 krom ek chleba, 152.134 bułek i 67.934 
porcyi mleka. Są to cyfry, k tó re  świadczą o 
niezwykle bogatej w owoce działalności sek
cyi i ogromnej użyteczności publicznej pro
wadzonych przez nią instytucyi.

S e k c y a  o c h r o n y  d z i e c i  w spółpra
cowała z krakow ską Radą opiekuńczą. Za
daniem sekcyi Jest opieka pozaszkolna nad 
młodzieżą, pozbawioną opieki rodzicielskiej. 
W tym celu u trzym uje sekcya dia dziewcząt 
dwie ochrony popołudniowe i szkółkę robót, 
dla chłopców zaś pracow nie obejmujące naukę 
łatania obuwia.

S e k c y a  k o l o n i i  wakacyjnych sem ina
rzystek wysyła co roku  bezpłatnie po k ilk a 
dziesiąt uczenie sem inaryów na wakacye, 
inna zaś sekcya utrzym uje kolonie dla ro 
botnic.

S e k c y a  m ł o d z i e ż y  utrzym uje przy
tulisko dla bezdomnych dzieci, w k tó rem  w 
ciągu roku  znajduje schronienie kilkadziesiąt 
dziatwy. *

Pozatem pod opieką Związku znajdują się 
S? stow arzyszen ia  stow. l l ^  

im. św. Zyty, Stow. pracownic cygar i Stow. 
pracownic konfekcyi damskiej w  każdem 
z tych stow arzyszeń pracują w ydatnie człon
kinie Związku.

v , N\ pr° r C?  P08!a,da Związek sześć lo
kalnych kół mianowicie: w  Wieliczce, w Li
manowej, w Mielcu, w Zakopanem, w Ska-

Dunajcu. Ogólna liczba 
członków Związku wynosi około 350.

Ceiem utrzym ania żywych stosunków  
z katolickim  ruchem kobiecym w krajach 
zachodnich należy Związek do międzynaro
dowej Federacyi kobiet katolickich Związków, 
federacya  odbywa swoje zjazdy bezpośrednio 
przed światowymi kongresam i Eucharysty
cznymi W bieżącym roku  więc m iędzynaro
dowy zjazd delegatek katolickich organlza- 
cyi kobiecych, odbędzie się we w rześniu w 
Wiedniu. Program  zjazdu Jest bardzo obszer

ny, a zjazd sam będzie nowym węzłem m ię
dzy kobietami katolickimi wszystkich k u ltu 
ralnych krajów  i niewątpliwie przyczyni się 
do dalszego rozwoju katolickiego ruchu ko
biecego w świecie.

Korespondencye.
Ragaz, 11 czerwca.

Niedaleko granicy Tyrolu położone, szwaj
carskie miejsce kąpielowe Ragaz posiada od 
lat wielu ustaloną sławę, jako  jedno z p ierw 
szorzędnych uzdrowisk europejskich. Oprócz 
licznych krajow ych wycieczek i m nóstw a tak 
zwanych pasantów, przybywa tu  na kuracyę 
z dalekich naw et krajów , wielu cudzoziem
ców, których liczba w ciągu lata  dochodzi 
do trzydziestu iysięcy

Powodem tak  licznej frekwencyi są prze- 
dewszystkiem kąpiele term alne, bardzo po
mocne w cierpieniach reum atycznych i a rtre  
tycznych, w chorobact kości, mózgu I rdze 
nia pacierzowego, w newralgii, katarach  
przewodów oddechowych i narządów traw ie 
nia, w cierpieniach kobiecych i innych Jeszcze 
przypadłościach. Głównym środkiem  leczni
czym są wspomniane kąpiele, do których 
wody dostarcza bardzo obfite źródło, wybu 
chające w skalnej rozpadlinie w odległym 
stąd o niespełna pięć kilom etrów Pfafers. 
Woda tego źródła, posiadająca tem peraturę 
30° Reaum ura, zawiera w sobie dwadzieścia- 
kilka najrozmaitszych składników  chemi
cznych, ale w tak  niewielkiej ilości (wszyst 
kie razem wynoszą bowiem 0 03 procent), 
że ją  do tak  zwanych akratycznych, czyli 
obojętnych term  zaliozają. Zbawienne jej dzia
b n ie  przypisać należy przeto przeważnie na
turalnej ciepłocie i radioaktyw nej działalno
ści, k tó rą  w najnowszych czasach wykazano. 
Przyczynia się do tego także 1 bardzo czyste 
pow ietrze górskie, niezbyt jednak  ostre, do
lina bowiem, w k tórej zakład się mieści, nie 
je s t bardzo wysoko, bo zaledwie 52i m etrów 
nad powierzchnią morza położona. O tw arta 
od południa i północy, a od wschodu i za 
chodu otoczona górami, przypomina poniekąd 
dolinę zakopańską. Od wschodu sterczą niby 
nasza Swinnica, Gewont i Czerwone Wier
chy, znacznie wyższe od nich skalne szczyty 
M a i e n f e l d e r  Al p e ,  S c h w a r z h o r n  
i F a l k n i s s  — a dalej ku północnemu 
wschodowi A l v i e r ,  G o n z e n i  ta k  zwane 
S i e b e n  K u r f i l r s t e n  — od zachodu 
wznoszą się lesiste wzgórza, podobne do n a  
Bzej Gubałówki.

W zgórza te  przeryw a tuż obok zakładu 
bardzo malowniczy, k ilka kilom etrów w głąb, 
aż do Pfkfers, idący wąwóz, z k tórego — 
podobnie jak  Dunajec % doliny Kościeliskiej — 
tworząc większe i mniejsze wodospady, pę
dzi z szumem w dolinę bystra  Tarnina by 
się tam  połączyć z Renem, co równie w art
kim biegiem od południa ku  północy niesie 
swe wody w stronę  Jeziora Bodeńskiego.

Na koóou tego  wspomnianego wąwozu 
znalduje się zakład kąpielowy Pfafers, a nieco 
dalej owe źródło term alne, którego woda 
zasila jego łazienki, w  znaczniejszej jednak 
części ruram i wzdłuż Tarniny przeprowadzo 
na jest do zakładów kąpielowych w Ragaz. 
Obfitość źródła Jest tak  wielka, że w ystar
cza nietylko do napełniania stu  kilkudziesię
ciu kaflami wyłożonych baseników, ale i du
żego wspólnego basenu do pływania. Należy 
przytem wspomnieć, że doszedłszy do pewnej 
wysokości zbyteczna woda ciągle odpływa, 
a nowa bezustannie wlewa się dc baseników 
utrzym ując w nich stale jedną tem peraturę.

Budynki kąpielowe 1 większa część hoteli 
mieszczą się u  stóp wspomnianych wzgórz 
zielonych, Inne w ulicy, prowadzącej do o d 
ległej u 20 m inut stacyl kolejowej. Ceny ca
łodziennego utrzym ania są rozmaite. W nie- 
k tórych willach i hotelach można Je mieć za 
6, 7 lub 8 franków  dziennie; w innych ko
sztuje to  znacznie więcej. Najdrożej, bo od 

franków, a może naw et więcej płaci 
się w hotelach „Hof Ragaz* i „Quellenhof*, 
należących do właściciela zakładu, równie jak  
zakład w Pfafers, znacznie Jadnak tańszy, ale 
i nudniejszy, z powodu samego położenia w 
górskim  wąwozie. — Ten ostatni zaleca się 
atoli tem, źe będąc bliższy źródła ma wodę 
gorętszą (30 stopni Reaum .); w Ragaz tem 
peratura jej je s t  o dwa stopnie niższą, k tó re  
po drodze utraciła. Kąpiele w Pf&fers ko 
sztu ją  jednego, w Ragaz dwa franki; w po
łożonym zaś w pobliżu Quellenhofu zakładzie 
„Neubad" dwa i pół franka. Są także w kil
ku  miejscach urządzane fontanny, z których 
dowolnie szklankam i wodę term alną pić mo 
żna. — Prócz tego posiada Ragaz piękny, 
równie jak  cała miejscowość elektrycznie 
oświecony „K urpark" 1 „Kursalon", oraz li
czne wille i umeblowane pokoje dla tych, co 
nie chcą wiązać się do jednego hotelu.
W K urparku gra m uzyka trzy  razy dziennie, 
a czasem naw et nasze narodowe melodye, 
Jak: „Z dymem pożarów" lub „Boże coś Pol
skę*, polonezy lub wyjątki z „Halki*.

Do zaspokojenia potrzeb religijnych służą 
kościoły: protestancki, anglikański i katoli
cki, oraz kaplica katolicka w QueUenhofie 
W k ośJe le  katolickim  odbywają się obecnie 
oprócz dwa mszy codzień nabożeństwa czerw 
cowe — a przed kilku dniami odbyła się z 
niezwykłą uroczystością procesya Bożego 
Ciała. Począwszy od mszy porannej rozlegały 
się od czasu do czasu w ystrzały moździe 
rzowe niemal aż do wieczora. Oprócz czte 
rech głównych, bardzo ozdobnie zbudowa
nych ołtarzy, widać było mnóstwo drobnych, 
przed każdym  domem wzgłuż drogi ustawio 
nych ołtarzyków  z obrazami śród kw iatów  i

świec płonących; cała zaś droga, wijąca ślę 
pomiędzy ołtarzami, k tórędy przechodziła 
procesya, posypana była zielonemi gałązkami 
drzew szpilkowych. W procesyi, postępując 
parami, wzięła udział cała katolicka ludność 
Ragazu, na czele chłopcy, za nimi kobiety, 
następnie m uzyka i biało ubrane panienki z 
feretronam i lub z liliami w ręki? i w iankam i 
na głowach. Za tem i postępowały m aleńkie 
dziewczątka w bieli z koszyczkami pełnymi 
kwiatów, a dalej znowu słuszniejsze panienki, 
niosące czerwone na długich szypułkach 
kwiaty, wreszcie dorosłe już panny z wieńcem 
czerwonych kw iatów  na głowie i czerwoną szar
fą na białej sukience przepasane, niosły każda 
inne uarzędzie męki Pańskiej. Było ich kil
kanaście — ostatnia niosła krzyż a na nim 
dwie skrzyżowane włócznie. Za nimi postę
pował pod baldachimem kapłan z „Sanctissi- 
murn", a dalej chór śpiewaków 1 śpiewaczek, 
oraz długi szereg parami idących mężczyzn 
i kobiet.- Cały teo pochód śród uroczystej 
ciszy posuwał się przy odgłosie m uzyki od 
ołtarza do ołtarzt.; po każdej ewangelii roz
brzmiewały dobranymi głosy uroczyste pieśni 
śpiewaków, poczem śród odgłosów m uzyki i 
wystrzałów z moździerzy procesya postępo
wała do następnego ołtarza. Ze wszystkich 
przystrojonych balkonów I okien, w  których 
tu  i ówdzie widniały obrazy świętych, przy
patrywało się wielu cudzoziemców tej pod
niosłej uroczystości, świadczącej o zamiłowa
niu porządku i głębokiej wierze Szwajcarów, 
k tó re  to  cnoty i w czasie lanych uroczysto
ści, zarówno jak  i w  życiu ich codziennem, 
w równej sile się objawiają. To też takim  
apostołom przewrotu, jacy u nas bezkarnie 
najw iększe nieraz wygłaszają biuźnierstwa, 
nie bardzo byłoby zdrowo popisywać się tu  
z niemi wobec katolickich Szwajcarów.

Wincenty Stroka.

Haulib, Literatura, Sztuka.
„Tygodnika Rolniczego", organa komitetu 

k. Towarzystwa rolniczego krakowskiegu pod 
redakcyą Stanisława Jasińskiego świeżo wy
szedł Nr 24 i zawiera między innemi cały eee- 
reg następujących, pięknie ilustrowanych arty
kułów: Stan współczesny i metoda badań wsi 
polskiej w Galicyi zachodniej, przez Dra Stani
sława Hnpkę. Pogadanka o znaczenia, przeoko- 
wanin i zastosowania obornika, przez L. Dłu
skiego. Otto Frege, przez A. J. W dziale „z 
praktyki gospodarskiej" spotykamy zawsze ak- 
tnalne rzeczy, jak  o kretach, otrębach i ich 
fałszowania, jakości Jaj i inne. Wiadomości z 
towarzystw i instytnoyi rolniczych, sprawy 
bieżące 1 oryginalne wiadomości handlowe z 
wielkich rynków dopełniają interesującego nn- 
mern.

P rof Henryk Pachońskl. G e o g r a f i a  G a 
l i c y i .  Z 85 rycinami w tekście. Nakładem 
autora. Kraków G. Gebethner i Spółka. W ar
szawa Gebethner i Wolff 1912. VIII. str. 140. 
Cena. 2 kor. 40 h.

W  okreBie dwóch lat autor, znany pe
dagog 1 pracownik na niwie społecznej od
daje społeczeństwu trzecią swą pracę. Po 
„Krzyżakach", wyszłych w r. 1910, napisa
nych rzeczowo a nader barw nie i popular
nie, po „Historyi geografii", wyszłej przed 
pół rokiem, obecnie otrzymujemy „Geografię 
Galicyi".

Pracę tę  powita nietylko nauczycielstwo 
i młodzież szkolna, lecz zarówno całe społe
czeństwo z wielką radością. Pow itają zaś 
dlatego, ponieważ autor przez wydanie tej 
pracy usunął lukę, jak ą  się dotkliwie odczu
wało przez szeregi la t zarówno w  szkole, Jak 
i pozł szkołą. W szkole, bo chociaż w semi- 
nary&ch przepisuje „S tatu t organizacyjny dla 
seminaryów* brać geografię krąju  ojczyste
go w ciągu całego półrocza przez dwie go
dziny tygodniowo na III. kursie — przedm iot 
ten  musiał kuleć z powodu braku  odpo
wiedniego podręcznika. Podręcznik, dotąd 
obowiązujący Lucyana Tatom ira „Geografia 
Galicyi* wyszedł w drugiem  wydaniu w r. 
1876. Dziś Jest i przestarzały i wyczerpany. 
Geografia Galicyi prof. H. Pachońskiego, 
opracowana na podstawie najnowszych ba
dań naukowych I dat statystycznych, przy 
k tórych uwzględnione są naw et daty z osta t
niego spisu ludności, będzie nietylko poży
tecznym, ale i miłym podręcznikiem dla 
uczenie i uczniów seminaryów a to z tego 
powodu, ponieważ au to r nietylko starał się 
jasno i przystępnie podać m ateryał, ale go 
naw et upiększył wieloma, bo aż 85, dobrze 
dobranemi illustrącyam i. Bęuzie także i dla 
reszty młodzieży szkół średnich pożyteczną, 
zwłaszcza w klasie IV-tej, w k tórej się bie
rze geografię Galicyi.

Książka ta  w  pięknej oprawie i nadzwy
czaj gustownie wydana, w czem zasługa dru
karni Anczyca, odpowie zarówno potrzebom 
każdego, k to  pragnie wiedzieć, jak  nasz kraj 
wygląda pod względem fizycznym, etnicznym , 
ekonomicznym i społecznym.

Materyał, zaw arty w  niej podzielił au to r 
na 2 części. W  pierwszej części uwzględnił 
stosunki fizyczne jak  góry, wyżyny, rzeki, 
klim at, kopaliny, w drugiej zaś ludność 
a mianowicie liczbę ludności, narody zamie
szkujące krą] i typy, na k tó re  się dzielą, — 
wyznania religijne, zatrudnienie, przemysł, 
handel, oświatę, urządzenia społeczne i t. d.

Ze szczerą radością życzymy przeto 
„Szczęść Boże!"

W

Bank Zaliczkowy i Kredytowy
  Zńloini uverni ustaw v Hradci Królowe

W AON

Filia Kraków, ul. Uliślna I. 3. obok Banku 
Auatrn-Węgierskiega

— Kapitał akcyjny K. 15000.000 — 
Fundusze rezerwowo K‘ 2, 700.000

— Stan wkładek K. 42,000.000 —
Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 

oprocentowaniem po
Osobny dział losowy sprzedaje lo
sy wszelkich rodzaji na małe mięsięcznę raty.

Wypłaca dziennie wypowiedzenia do K 5.000; podatek rentowy opłaca Bank
z własnych funduszów

11 O l  Filia kupuje I sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wy-
■I I daje przekazy na znaczniejsze miejscowości, oraz załatwia wszy

stkie traosakeye bankowe.4 U
USTALONA SŁAWA ULEPSZONYCH GRAM0F0N0W

KANTON WYMIANYSSZUggl
otrzymać można jedynie u firmy

PIER W SZY KRAJOWY SKŁAD G R A M 0F0N 0W
Kraków, Floryańska 25. Filia: Grodzka 71 fel. 1241. Lwów, Sykstuska 2, tei. 1560.

z markę ochronną „Aniołek piszący1, jakoteż płyt, przekonała wszystkich odwiedzających 
mój skład, że jakość tych gramofonów, przez czystą, naturalną i bez szmeru oddawaną reprodukcyę.
przewyższa wszelkie wyroby imitacyjne. Proszę się o tem przekonać, chętnie zademonstruję   bez
przymusu kupna a kaiden odniesie przekonanie, że nie ma milszej rozrywki w domu, nspaka-
jącej nerwy po całodziennej pracy, iak produkeya gramofonu aniołkowego, którem z płytami naj- Ulgi w sp łatach  ratalnych. — Cenniki darmo i opł. — Gramofon koncertowy z podwójnemi płytami ti 

-------------------------  nowszych zdjęć pierwsz orzędnych sił artystycznych. ------------------------ 10 zdjęć kosztuje 50 K. -  20.000 płyt na składzie. Wszelkie płyty prócz Zonofon i z aniołkiem po K. 2.



Str. 6 d łu  Narodu * dnia116. Czerwca 1912. Nr. 135!

Porębski & Zimler p o le c a ją  w  w i e l k i m  
w y b o r z e

Kraków, Rynek 3.
Prywatne gimnazyum
x p r a w e m  p u b lic z n o ś c i

oraz

Pensyonat
Franz Scholc, Graz, Grazbachgasse 29
1— fi Has, świadectwa maturyezne, równo
rzędne z państwcwemi, znakumity pensyo- 
nat., don. własny, ceny umiarkowane. Pro
spekty darmo. Przyjęcie uczniów także w 

środku półrocza.

M

r/Ł .m , Rynek 3.
I  p o  n a jn iż s z y c h  

m  c e n a c h

Koronki Hu.owe, 1 ntełane do komż, alb t obrusów. Ada* 
RISASZlfl lyońskle jedwabne I wełniane. Frązle I Kwasty 
pozłacane, szychowe 1 jedwabne. G & IO I ty  złote, pozłacane 
Kolumny haftowane do ornatów 1 kap Stały I SUkifeA* 
kl gotowe i zaczęte. K O lftŻ G  tiulowe, odpasowane 1 gotowe.

Romaff
@ 1 .■—■■■■II MIH ■  II 0

LWÓW, róg Akademickiej i lI. Frodry
nowo o tw arta  stylowo urządzona ka
w iarnia r sa ią  bilardową Wielki wybór 
dzienników i pism IHuairowanych.

Stare sadło
W. A. FUHRMANN w  Żywcu  
w ysyła  za zaliczką żółte po K. 
1 ‘80. Słoninę białą sw ojską po 
K. 1 ‘60 franco stacya Żywiec.

607 7 2

WINO
U sta, czerwone, ciemne wytwarzające krew 
i białe po &2, *6, 62 l wyżej hal. za litr, w 
beczkach od 56 iitrów z wyż, (ranko Lj u- 
bljar* (Laibao") nasyła sle za pobrar1 im.
Kolekcya próbek (5 Kg.) za pobraniem 
pocztowem franko K. 4. Cremne tw o
rząca krew wino „Kuć*, dla niedekre 
wnych I rekonwalescentów 4  flaszki 
(5 k g ) zapobraniem pocztowym frai.ko 
K. 4  50.

Adres.

Br. Nowaković
Właściciel winnic położonych na wyspie 

Brazza i na wybrzeżu Makarskiem.
Ljubijana (Łajbach) Kraina 

Cenniki na żądanie  g ratis I opłatn ie .

: OKAZYA:
I  Dom ekspoiłoyy zega-1 
i : rów i bużułeryi ; j

Kraków. Szewska 13.
POLECA

1. Brytania Anker Rem. system Rcskopf z 
szwajcarskim we rkiem i pięknym łańcuszkiem 
K. 3*90. — Ameryk, elektr. złoty zegarek 
36 godzin idący — płaski z metal, cyferbla
tem marki ,,Sp’.°ndii“ — z pięknym łańcu
szki, m ‘7. 4-70. Srebrny Roskt pt o 3 kope
rtach 6. silny K, 10 Stalowy damski Remon- 
tiiai K. 7 80 — Budziki od K. 3. — l.ańcu- 
szki srebrna od K. 2. Zegarki złote damskie 
od K. 20. -  Cenniki darmo i opłatuie. 
Kupujcie tylko w domu eksportowym, a 
— będziecie mieć towar tani i dobry. —

Znakomite zegarki

-  Z E N I T H  -
odznaczone najwyższą nagrodą w Pa
ryżu — poleca w wielkim wyborze 

w złocie, srebrze i metalu.
W . D O T > G IA Ł 1 3  zegarmistrz 

w Kraks tle,. Fleryoóska II.

N a raty I
najnowszej konstrnkcyi, ule
pszone Sbgera maszyny do 
Szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z (abryk świato
wej sławy, poieca pierwszo

rzędna znana z rzetelności In n a :

I). Pawlswshi, w Hrahowie,
Rynek 18,

u staw ca wielu stoira'zySZ6ń zarcbk Zwią
zku Utzędnik^w państw, i Centrali Zakupu 

dra oRcerów i urzędników 
Cenniki/i ilnstraoyą maszym darmo opłatnie 
PWA6 A: C. i k austro-węg. Konsulat st .ie r-  
dzil, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
■2J5jftnalne“ maszyny w Wittenbergu, pru
skiej prowlnoyi Brandenburg, zaś kierowni- 
tctwo handlowe posiada w Hamburdu, Jest 
to ta  firma niemiecka ktSrą „Straż Pdlaka„ 

zaliczyła do bojkotu.

(paraf drwjlpii
K. 45’— wylęga lepiej niż każda kpra. 
Na próbę bezpłatnie. G. M U cke, 

Pottendorf Nr. 25 beiWienj

Nabyć można za pośr. każdej księgarni na
grodzoną t w 46 wydaniach wyszłą broszurę 

Dra Mullera
o zaburzeniach nerwowych

i systemu sexualnego.
Wysyłka opłatnie w kowercie za nadosla- 
niem w znaczkach K. 1-20. CłJRT ROB KR, 
Baunschweig. 55 13

pajwigliszy shiad prcyiiriw i szaf bościetaydr
® ijafe: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz ar tyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków , Rynek główny, L in ia  A - B  L. 40j>,

■ jjfzcdaż łojów
i natychmiastowe powtórne ich nabycie
w  r a t c r h  m ie s ię c z n y c h

Losy, które u mnie sprzedane zo?t$Lą, można natychmiast z powro
tem nabyć na spłaty w ratach miesięcznych. W ten sposób właści
ciel losu otrzymuje całą kwotę według kursu z potrąceniem odpo
wiedniej zaliczki, a zachowuje nadal prawo dla wygranych swoich 

losów w sposób płatny i wygodny,
W jjaśnień udzielam chętnie każdego czasu i bezpłatnie.

EDWARD URBAN
Uczciwych, stałych odsprzodawców

Tanie ceny 1

Dom bankowy w Bernie 
Wielki Plac 23-25 

(we własnym domu)
angażuje się Jt każdej miejscowości.

Wysoka prowizyai

_  NAJLEPSZA MAŚĆ
Do czyszczenia metali

R f i y W A i l n a  I  Weflaszkachmetalowych od 30 do 5J h. m i OyUUlfittk Wszędzie do habyda.

Najlepsze czeskie źródło zakupna

Tanie pierze do tóiek
I k g . s z a r e g o , dobrego, dartego 2 K., lepszego 
K. 2-40, najlepszego p ó ł b ia łe g o  K, 2*80, białego 
K 4, białego puszystego K. K> l'>; 1 kg. bardzo piękne
go śnieżno-białego d ę teg o  K. 6'40 1 L. 8; 1 kg. pu
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; naj

lepszego puobu z piersi K. 12— Przy o d b io r z e  5 kg. franco.
f t n ł n i t f O  n n ć r i n l  7 gęsiego czerwonego, niebieskiego białego lut zói- 
U lłlU W ci tf lfd w lw l tego nank'nc, I p ie rzy n a  180 cm, długa 120 cm. 
szeroka w raz a d w om a p o d u szk a m i, każda 80 cm. długości, 60 cm. sze
rokości, napełnione nowem, szarem, bjrdzo trwałem puszystem pierzem K. 16. 
p ó łp u ch em  >7. 20, p u ch em  K. 24; p o jed y n cze  p ie rzy n y  K 10 12, 13, 
1S. p o d u sz k i k. 3, 3 - 5 i 1; p ierzy n y  2 m. długie, 140 cm. szciokie li. 15, 
k , (4*70, K. 17 80, i K. 21.—; p o d u szk i 90 cm. długie 70 cm. szerokie K. 4*50, 
5-20, i 5-7.1; piernaty z s;ln»go gradlu w pasy^lfiO cm. długie 116 cm. szerokie 
K. 12*80, K. 14-80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 fran o. Wymiana 
duzwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. W yczerpujące cenniki darmo

i Opłatnie

S. BENISCH D f i e s c h e n i t Z i  Nr. 865. Bdhthiin.
B H

■  ■  ■  ■  ■ a n r j i

intfaii
nie mają tufki cygaretowe „ P r a m o s" . Palą się iekko i równo, 

j  a cc najwatniejsze, źe dym ich josc niezwykło łagodny i chło
dny. — I nie dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 

m |  dtrikalniejszych liści morwov7ychprzy zastosowaniu najnowszych
™  z^pbyczy chemii i techniki. A pęzytem ów wynalazek mój, a

zarazom i tajemnica, jakim jest If^ a S a  SaitfdSOł umie- 
■  szuzuna w ustńiku, własności te powyższa i potęguje.

BBC r ,k nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
n  średniomocnj ch, wskutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego,
Przy zakupnie tutek źółtyct — p r o s z ę  u w a ż a ć , ozy na 

!■  pudełku jest słowo „Framos" i moje nazwisko, bo tylko te —
s ą  p i e r u s z e l  j a k o ś c i .

D o  n a b y c ia  « c  w s z y s t k ic h  t r a r i k a c n .  ^

J M r. W. BEŁDOW SKi !
Fabryka tutek I bibułek cysaretowych

1  !■ w K rak o w ie . ■

Aparaty fotograficzna uznane za pierwszorzędna
własne' 1 obsej konstruscyl. Wypracowane wszeiKioh zdjęć amator- 
akioh a laszeu. atelier. Wobeo wielkiego obrotu, atale św.eży mai 
teryał. Zalecamy przed kupnem aparatu *aal-gnąó lUu.zej r  ady- Uas*. 
ulubione aparaty „Austria* n ngą  być zamawiane ta k ie  przez każdy 
skład aparatów fotogr. — Cenniki darmo. — Kopoy zechcą się zwra

cać do naszego dumu eksportowego „Kamera-Industrie”, Wien, VIj
E .  L e o h n e r  (W 11L M i l l e r )  r aDry;» aparatów fotograficznych.

W lu- Prasa* M i ł | ,  Największy skład wszelkich artyl iłów fotogr.; atelier dla amatorów

Nz mocy Najwyższego upow ażnienia J rg o  C es. i Król A postolskie] K ości

41. c. k  Loterya państwowa
na dobroczynni, cele cywilne Królestw i Krajów reprezentowanych w Radzie Pań- 
śtwa. Ta pieniężna loterya, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obejmuje 21.146 

wygranych w goiówco, w ogóluej sumie 625.000 Koron.
Główna w ygrana 200,000 M O f O f l  ®łowna w ygra.ia

Ciągnienie odbędzie się publicznie dnia 4. czerwca 1912 roku 
Cena losu 4 korony. Cena losu 4 korony.

Lor;’ nabywać mozca w Oddziale Loteryi państwowej w Wiedniu III., V jrdere 
Zollamtstr; sse 7, w kolekturach loteryjnych w Urzędach, podatk. poczt, teiegr. 
kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plany gry dla kupująoyoh bezpłatnie.

Z c. k. Dyrekcyi Urzędu dochodów niestałych.
(Oddział Loteryi państwowych).

z m u m m i y  l ą p i j  bełisuiebo
I. Hfav!ia artysta malarz 

Praga Kral  Vinohrady, u). Puchm ajerova 6 8
poleoa Wleiebnema Daebawisnftwa ,a i  równiezP T amatorom obra
zy kościelna jak Oorazy ołtarzow e, drogi krzyżowe, obrazy pa- 
syjne portrety wiernie podług (oto.rafii malowane olejne na płó

tnie. blasze I Innych maleryałacb artystycznych. — Najlepsze świadectwu — Korę- 
spandeutye w języka polskim - Wzory I szkice franco 1785 30 2

Załotony w roku 1885

W Ś  rab! Wo/ciefli Samek w Bochni.
odznaczony medalem na wystav^ie krajowej we Lwowie 1894 r 1 złotym meda e j  
na wysliwie w Tarnowie 1905. AP.dal siebrny na wystawie kościelnej Lw<>w 1909. 
Wykonuje figjry Świętych z drzewa, wooec których nie potrzeba sprowadzać wy
robów zagranicznych. Ołtarz, feretrony, stacye a.bgi krzy-owej, żłóbki betleemskie 
Eoże grony i wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyiób 
w kroju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych, odpowiednicl uczuciu rjlimJ- 
nemu. udnawiania wszelkie uskutecznia. CENY TANS7E OD ZAGRANICZNYCH.

Otizymałem setki świadectw za dobre prace od W U. Duchowieństwa.
Prospekty na żadanie darmo i opłatnie.

T ethn iky> s) M ittw e id a
Dyrektcr: Fref A. Hnizt. Królestwo saskie.

Wjiazy ZnLls i  rnukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowie 
maszyn — Oddzielne oddziały dis inżynierów, techników i werLmistrzów. 
Lakcraloryaelektrctechnicine i maszynowe. Warsztaty fąhry tno-naukow # 

W /oku szkolnym 36 było kształcących, się 3610.
Progtamy jtc. udziela SeKreter,aL

wsi Boimra
Organ Polskiego Zwiąska 
icyntekidi robotników s  rtu łrlH  w KmbewśL

Wychodzi co dw* tygodnie.
m  apod Ł L

wMyśl Robotnicza**

■  ■  ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■
BH

Skfad

K w i z d y  F l u i d
(znak wąś) fluid dla turystów.

Znane ou. dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo
cnienia _ ścięgien i mięśrj, jako środek pomocny 
na pościec, reumatyzm, ischias postrzał i I. d. — 
Przei turystów, cyklistów, myś.iwycb i jeźdźców 
■tos iwany ze skutkiem, na u zmocrienie i odzy

skaj ie sprawności po dalekich wycieczkach, 
•'era flaszki k -r, 2"—, */i il< szki kor. 1‘Jq. 

Prawdz -y Fluid Kwizdy dp n^hyciaiw amekach. 
; Ilustrowane cenniki darmb i ópłatpje.

główny: Fraaz Jtliaaa Kk.ZŚa, (c. k. auśtr. wer król. rum. i król, bul. dostawca 
Dworów KtMMkarf koło Wiedma.

f d f i ł w w  m 
lafonoli dotisdsk o r a d l  H to b k ijo  |

f-Tcki v  rtB w sy firijtm Jiłcb  w t r t i k ą j c k

,̂ Myśl Robotnicza** !*" **■
—- U n *  I b r
Somidkłtem i podrgesaikiea p isk ty^ya b i  

>  p m c o w * f  w  r t o w s f s u a t e c b  s *
fai.iiłi. In.■■■■ii.M m tO Ę fC B .

Ju b iler  B. ARWATOWICZ
E l r a k ć w ,  B y a e J "  T.. 1 8 .

P raco w n ia  I sk ład  w yrobów  alotycli i srebrnych, najgnstow nlejciych, 
w r aj większym wyborze. Zam iana, tudzież napraw a biżuteryl, sum ienna 

i punk tualna . Chińskie srebro po cenach fabrycznych na  składaiie.

r Stanisław WEISS
Właśc. szkoły tańców w Białej
j a k o  cz ło n .  1 Z w ią z k u  t a n e m i s t r z ,  w  W i e d u iu  

z a s z c z y c o n y
Dyplomem przez d* ir Areyksleoia
w Żywcu, oraz przez Kasino wojsk 
ipierwszrz. pensyonn ty w Krakowie 

oznajmił uprzajMid 
ie  udziela lekcyi w domach piywa- 
tnych wyjeżdżając na żądanie dc 

każda] mlaj<aav-»Aol.

I k
82 40 6

Edward Paw ełka
w Białej, ulica Niższo Kościelna L  3

in sta la to r
Gazo* Elektryki i wodociągów i etc. 

oraz

Gfó*me Z a s tę p s tw a
oświetlenie „Brikettidu* z pokojową i dc ■ 
inową centra'ą, jakotez zastępstwo aparsiów 
liygienicznycb do desyuJekcyi i orzeźwieuia 

powietrza.
Na żądanie wyjeżdża ao każdej miejscowości. 

Katalogi franco i gratis.

PIEGI
usuwa całkowicie w przeoiąeru 8 dni

wam jwClirtetoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzyma- 
— nia czystości i upiększona sery. — 
Prawdziwy tylko w oryg ełoikacl, kuóryolr 
opakowanie zaopatrzune jest zarejestiow. 
nym znakiem ochronnym Oens K. 1*66 odf 

powiędnie mydiO 70 hal.
Skiady we wszystkich apteŁach. drogueryach 

GŁÓWNE 8KŁADY W KRjiKOWIE:
M. Masłowski apt. F . Bartmański i Sp. apt, 

M. Reder, aptek,|  ul. tLarm d.cL,, L u3.

Pierwszorzędna piekarnia
w N. Sączu, urządzona według najnowszych 
wymagań jest z caiym inwentarzem do wy
najęcia każdej chwili. Zgłoszenia dc K. 3e- 
kuiowicza w Nowym Sączu. 667 11 2

Rowe-y światowych 
merek z wolnobie- 
giem „Torpedo” o- 
i ooom e setnym za
ufania na raty mie 
sięczne K. 15 do 20 

Zadatek K. 40. Cena roi/eru K. 2*20 z 
przesyłką tylds zr flOu w ię z wolnob'egiem 
K. 70* , 75 —, 80 - Cennik dla kupujących 
za gotówkę narmo St. Rundbak' — Wien 
111/2 — Adamsgasse 5/9 Reperacye szybko 

tanio odsprzedawcom wysoka prowizya. 
961 6 2

>; î'f.CŁlsk

c : i «

“ “  itowny SHtwo A j H U
SrtÓWKOŚC.ELMyCM 1 ISl-1 pnzyoortow

WE IWOWiC.PLAC iiAUtKI 7.
[ m

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędne. 
Ceny przystępne. O t 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

B laga t> lito ść
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete
ranie z r. 1831, mąłą^i przy sobie nienle- 
ezalnie chorą córkę, npraazi o wspomożenia 
jakimkolwiek datki en - Łaskawa datki na 
ten oel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu”

ziueberneńskie iśq i
jedónkupon3 lC
ml dług. na cafe 
“branie męs^KSurdut, s pod u Je 111® młzelkę) wystarczają kosztuje ty 1 k o

na ae*°n wiczęnny i letni 19i2,
1* Kupnu 7 Kop. 
1 Kupon f.5 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor. 

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
2G kor jakotbi materye na zar-.utkl, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam* 
garny i t d. wysyła po oenach ia iry- 
cz iyoh ze awe;' rzetelności i porządku 
lajleple) znany skład fabryczny sukna
SlegeMmfaof m Bernie

Próbki gratis I Ireako 
h przy Mi fcirou prywatnych zamawiają
cych materye wprost u firmy Siegel- 
lmhof w tabryce są znaczue. Stałe 
najtańsie ceny, Wielki wybór. Zamó
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie wedłog wzorr. nawet w ma
łych roimlaiaeń z zupełnie świeżego 
otwarn. 229 40 2,

LAa IGEN
który z pow oda sw ego przyjeirnego sm aku, sw ego łagodnego skutecznego działania stal się cizie słusznie najulubieńszym  
środkiem odpowiadającym  teraźniejszości, zarówno dla dorosłych, jak i dia dzieci, nie powmien braknąć w  i&cmem go
spodarstwie dom owem . Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 2 6 -ma tabliczkami 

- :  = ;  — s  ow ocow em i do nabycia w aptekach po R . 1*30, Iu d  w  składzie gilównym t „u ir .-1 ~ a a 5a s - a a

ADtekarz C. Brady Wien L. Fleischmarlit 15.
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Przyborów Kościelnych, Wyrobów z chiń-
=  skiego srebra oraz Biżuteryi złotej S

po cenach najniższych.
JARRA s  K r a k ó

Sukiennice L
obok Cukierni.

Dachy nie wymagające reparatyi- Pokrycie murów od strony wiatru-

9 ETERNIT 9
399 19 4ŁUPEK ASBESTOWY.

ZAKŁADY ETERNITOWE LUDWIK NATSCHEK, LINZ, VOCKLADRUK, WIEDEŃ, BUDAPESZT, NTERBES-UJFALU.
Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska. Nr. telefonu 2047/'VIII. Konto poczt, Kasy oszcz.

1 Szlachetne Wina Węgierskie
i Zieleniak . . .  1 wielka butelka T— K.
5 Sam orodtier . . 1 „ n 1-30 „
| Hegealyskie . . 1 „ „ 1-50 „
i Tokaj w ytraw ny 1 „ „ 2.— K
{ Tokaj Sam orodner
| s ta re  1 „ „ 2-50 „
5 T okaj Maślacz 1 „ „ 4•— „
> Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darmo.
‘ Ula Przew ieleb. Duchowieństwa po.ecam 

Wina Mazalue w beczkach za 100 litr. po 
| Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 200.
jj .  HDRTOWNY HANDEL WIN

Jabńba Piekły w Podgórzu
: 063 10 1

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. Floryaliska 1, 68 . Filia: Plac Maryackl 1 2 .

Poleca w zakres maaarstwa wchodsące wyroby w jak najlepszym 
gatunku I o wybornym ■mąko.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIHf,

— ■

G alicy jsk i
B asife L u d o io y

d la  ro ln ic łm a  I h an d lu
Towarzystwo akcyjne

we Lw ow ie u l. S y h s tu sh a  17.
Telefon lir . Ift77 I I67S.

pud palronaiem c. h. nprz, ausfr. LAnilerbankn.
W kładk i n a  k s la ie c z k l

4
1 0 '

2 0

DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA
Kom itat likwidacyjny B a n k u  p a r c e l a c  j  j  isego  w likwldacyi podaje do 

wiadomości, że ma do Bprzedania następujące m ajątk i:
P ł lc n U m e k  o b o k  P i l z n a ........................................... około 300 morgów.
W y g o d a  k o ł o  T a r n o w a  . . . .  ................................ około 114 morgów.
IŁ o w czó w  k o ł o  T a r n o w a  . . .   około 190 morgów
B o z t o k a  k o ł o  N o w e g o  S ą c z a .................................. około 330 morgów.
Z a g ó r z  k o ł o  S a n o k a ......................• .......................... około 860 morgów.
C z a s z y n  k o l o  S a n o k a ....................................................około 900 morgów

Informacyi udziela adw okat Dr. St Grzesik p rz e d  południem w biurach 
B a n k u  p a rce lacy jn eg o  w  likw idaoy i ul. B ra je ro w sk n  11 a, a  po po łudn iu  
w swej kancelaryi ul. Batorego 1. 30. — Na żądanie z prowincyi Informacye 
w drodze pisemnej. ______________________ ?i28 8 8

FABRYKA OHGifflÓH BRACI BIEDEK
Jagerndorf

Właściciel: Orto Hieger, c. i k. Hidworny budowniczy orgariw
Kawaler Orderu ŚW. Grzegorza.

Filia fabryki: Rieger Ołfo, Budapeszt, VII. fiaray-ułcza 48.
Tw órca 1600 now ych  orflanćui w  okresie 37 la* l łfi73 **■ *1

Specyainle dla Wiednia d o sta rczono ;

od 20 koron 
począwssyna

Wypłata do 5.0001— koron bez wypowiedzenia. — Podatek ren
towy opłaca Bank z własnych funduszów.

W W T O R  M Y M M I Y
Kupno i sprzedaż papierów, walut 1 monet

Wypłata kuponów — Zlecenia giełdowe.
Bezpłatne przeglądanie loiów. Przekąsy na miejsca kąpielowe I mlaita ca

łego świata

- —  — Godziny kasowe od 9—1 ł od 3 —5. — —

Pamiętać na zmianę lokalu
Firma bronzownlcza

K. F. KO PH CZYfiSKI I  SRA
została przeniesiona a oL Flory ańakiaJ L 17.

l i  ni. Bracką 1. Z. tel. 2330.

66- r

Firma dostarcza: Paramenta, kuścielue ■ b m a n  A m b ig  otaló 
skie srebra, srebro stołow e.—  Przyjmuje waaolkio otbawifcof*.

II ■ R E U M A T Y Z M ,
n o d a g ra ,  n e w r a lg la ,  o d m r o ż e n ia
powodują często nieznośne poległ,wowości Do szybkiogc Ich cSmigrseala * «Spo
kojenia do usunięcia nabrzmeń I przywrócenia ruchliwość slawfl#, ora* pozby

cia sio uczucia śwlądu. ałużj ze zdum ewalaco pewnym skutkiem

C O N T R H E U M A N zntk ochronnj słowo; Ala IMnthola sallc;- lowtto ekstr kt*zi.).

„  Zentrnlfrledbofskirohe . , . 43 
„ Kalsermflhlen Herz- Jezu Baaillka 40 

. „ Dominlkanerkirohe . . . , 36
„ Karmeiltenkirche . . . . .  30 
„ Mlncilieukirche, (Alserstraae) 26 
„ Her*- Jesu-Kirohe, Landslrasse 26 
„ prywatnego użytku . . 20
„ Oemiendorf, St Aegydics . 18 
„ Kapuzinerkirohe , . , . . 18

St. Stefan organy chórowe . 16 
„ Eloater der Tochter d g H .. 16
„ FaYOiiten Tempel . . . = • D
„ K. k. Hofburgtbeater . . .  12
„ prywatnego uiytku . . • ■ 12
» prywatnego użytku . . . .  9
„  K. k. Zlvil -Madchenpenaionat 8 
„ prywatnego uiytkn . . . .  8

Hetoendorf, Rosenkranzkirohe 7 
„ prywatnego uiytku , , . 6

przy nacieraniu, masowani a 
I okładach.

: : : :  i  t u b a  i K o r o n ę . : : : :

• » ; j 8iaa . I r ,  -koi 150 i  tuba 
r 5 — 5 tub
■i , 8 — S0 tub

2^'SSLf: B . FR A G NER A  ŁI "•*’ Bwn'w ry w Aptece Sa^ B R  a  s
Bacsncść na nazwę preparatu i sniw skj  wt-wó1?-, -

W Krat-:nuris: Apieka M M»t!bwsłr< •N-k»M.*Nas„„4i I K, W1829

PraSl III. Nr 157
Dc Łkcjeia w  aptekach

M. fcccei

6 1 1 1 1 !

I i

Radzimy nie zwlekać !
Jeśli was dręcsą bóle reumatyczne, cierplsnij gofrowe, dardo w 
w rąkach lub nogach, ból głowy lub zębów, madawfad całonków 
i inne dolegliwości powstałe skutkiem zaziębienia to uływajcie z 

całem saufaniem znakomitego nacierani* natwą

I GHTI OMENTOŁ
l o h t l o m e n t o l  w s z ę d z ie  0 9  c t b y e i a i  
K a ż d a  f la s z k a  z a o p a tr z o n a  p l o m t ą

Jeśli gdzie niema, naleiy sprowadzić wprost z Laboraiorytim cbemiczntgy 
—, ,   Aptekarza EDELMANA w Samborze, B ;nek W. :

ICHTIOMENTOL WYSYU SIĘ OPŁATĄ 1E (FRANKO)
flaszek za t  Ker. 10 ftaszsb zo 10 Ker. 25 tlatiek ta 23 PCtr.

77 110 1

C H B & E Ś C M J A Ń S K I B A B IK  L U D O W Y

. . —  poa H r m ą — .i —

CSa rieśsilaśsicie Towarzystwo
o s z c z ę d n o ś c i i p o ż y c z e k

w K rakow i, H sc  ^ar^ackl 2,

przyjm uje mwządn. na 5%
i oproęentou tii> j<

U d z ie la  s « j i t  aioiik-in ^ 
w e , *21 porączenism i ii;;
G odziny urzęd ow e: od S -1 rpho

'■ ,• 7 -r-^teszne, u rek s lo -  
ts uogodnycn warunkach.

j wyjątkiemniodilellświąt.

Bok kałołenia ■: 1855 Bok załotenla 1856

Najw iększy skład;
H^NirjtóB do pjiioło*
stwo angielskiego, a- 
merykańskie 1 wła
snego wyrobu. Ilustro

wane cenniki.

J ó z e f a  O s z v a l d a  HasIgpCd ( J ó z e f  G e r h a r d )
WIEDEŃ I. Wollzeile Nr. 11. sio  a o s

Fa b ryk a  p a p y  m Czańcu
zakupuje wszelkie s ta re  księgi, ak ty  i t. p. — Zgłoszenia do Dyrekcyi 
Fabryki w  Czańcu, poczta loco. 738 4 1

A P TEK A R ZA

A.Thierry,efl° Balsam
Jedynie prawdziwy tylko z zieloną Zakonnicą, jako znaziem ochroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Każde fałszerstwo, nażladownituwo
umych balsamów z podrobieniem
rowo karane. Balsam ten jest: Ni

będzie są< 
iŁ^ześcigmonym t 

leczniczym przywszelkick chorobach p menych i^ierBi»wyeiv odmierz a

i sprzedaż 
e ścigane i sa- 
snymirodfciem

katar i zmniejsza, flegmę usuwa b elu ^ f k«ąv«l
bi=v.h .-N. Działa znakonucie przy zapaleniu gbadlą,' <&&&&-  -  ł ® s1'

, kich chorobach gardła. Usuwai^ntojYUip f iw g - a k ę .
[ Leczy wszelkie choroby wątroby, źoi t̂hbi, jpM kurcze 
i żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwąariące żyły.
| Działa łągoduie przeczyBzczająco, czyści kńsaą i nerki, 

wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
bola z§t;0w, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł i t  p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; ustiwa nieprzyjemną 
woń z ust 1 żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z gorąca, fistufy, brodawki, rasy za- 
pzlBS, odmrożenia członków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, r e a i n a L ból uszu, i t- d. Jest wogóle 1 
środkiem, którego nie powinno braknąć w żadnej ro
dzimo zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i 

innych. Adresować: AuTdic Sohateeiigsl - Apotheke des A. Thierry in 
bei Efo5x.it . ;U. 12 małych, hit

iM a u M u M z a ,
ŚMailiWllMłŁlW li

ma w.
Ł T to r r k i ln * *j |«*ŁMvC

P ro o rw la ych, lub 6 większych; flaszek lub 1 specy-
aum duża flaszka kosz luje b K. CO h Mniej nie wysyła się. Wysyłka tylko za

nadesłańieni kwoty z góry lob za pobraniem.,
' 1** vią i.zz jch  zainćtaoniaah znacznie łaaie).

S IŁ fi i

p m w d z i w s j  M * ł^i - ra r,&
6/zjf 0

i i . .  A ^ S £

ej maści babkowej
każdą bolesną&£>pbiHga i usuwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze 

opetacyg'zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu .przewodów 
mlecznych, stwardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 
niegojącycii się ranacii na nogach, przy zranieniach, nałuemie- 
niachjja^, a naw;etc przy rćtLu: przy ranach powstałych przez 
gder a ^ t e i^ ń iic i^ p % traa ł,';  ciecie lub zmiażdżenie; do wy- 

j c iągp ięm iyśzSkjcIił ciał ̂ oIjcycirt jak: odłaników;szńa, drzazg 
drztóraycv<piasku; śrutu, ćiefniji tT"d.; j>rzy w s^ k ich  wizo- 8

nawkprey ra-
j^o W e ran iu  paznokci, pryszczach, owbrzodzteniach nóg, 

'P ky  odleżeniu; u ' chorycj^' krwawiących wrzodach’ 
ropiemcch ó t ń ,  przy krwawieniu u dzieci'^ t. d. Wysyłka za nade* 

ł iowyty f  ̂ r y /  łśb  za pobraniem. 2 słoiki kosztują kor. 3’60. 
Do nabycth we wszystkim, większydn aptekach. En gros w składach aptecznych.

Adresować: 1762 ta 2

Scfcutraigd-Apotiielc* des A. Thiarry
h  N w f n ś a  M  R e h its c h .

r t t t M

Apteki pod „Złotą Gwiazdę" Pietra Mikelaseha
L m ^ H t n i -  R o p i k s i L l

6  V  D  I I  D  =  *M łfef««jieM liwy s =
IJ I  II  U 1 1 Syriif SHlf»gua]«e»!ewy z Ktią

jako *kateecny środ-k przeolw k u i l n d  I Innym ohorohom dróg oddseknwyoh w 
działaniu mpełcle identyerny * Innymi podobnymi wyrokami zagraniiznymi, eo 
też orzeka komisya przemysłowo-lakomka Towarzystwa Iokarskiogo. Syrap sal- 
loauilaklitwy jest o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagranicznych i ko
sztuje tylko 2—  kor. Syrap SBlłMUSJasalswy Z ktła kosztojo koron 2 — 
Wydaje się wyroby te tylko na przepił, lek&rekl. — Do nabycia we wszystkich 
aptekaoh. Naleiy iądaó wyrąinle wyrobu nptekl Plałra MlktltlPh* w* Lnonl*. 

Ostrzega się przed naśladownictwem.

P i e r w s z a  k r a j o w a  F a b r y k a  K u f r ó w  
i w y r o b ó w  g a l a n t e r y ] n o * s k ó r z a n y c h

M A i ( O W S k 9
Z dawien dawna znanj, swe! dobroci zapaćbu prawoziwą

■W HERBATĘ ROSYJSKĄ "W*
zbiorn majowego poleca do* eksportowy

■mim W. Adamowicza ^ 11

K r a k ó w ,  
F i l i a  s u l .

z I imUi

(na pogranssn rosyjskiem)
.ramllljna" bardzo d obra..................................... ...
,̂ telange de Uoskan" w oryginidnem opakowania ,
Împerial" Oesarcki . ................. .................

„Okruchy" ■ najL herbat kwiatowyck .

1 kg, BnUonn Wołyńskiego hygieaiesnego 
Bnybki litewskie białe czapeczki tegoroczne 1 kg,

Sm * „Coyion" frabMlanleta franco I kilo /, , .

Zł. (. 1 40 p
« 2 5 0 ?
„ 3-50 E„ - 1-20 m

Ml

iw . T rm a s z ?  2 D. 
F h o ryańska  L. 6 n

Zakład wyrobów ryinar- 
sko-siodlarskich. • Wybór 
pokrowców. — Wszelkie 
naprawy. —  N ajwiększy  
skład lasek, parasoli. — 
Najobfitszy wyrób pugila
resów, portfeuli, etui na 
cygara, papierosy i t. p.

W OJCIECH G ita G &  Artsfst. Zakład ^alanteryjno-inlrollgatorski
™ w i t a ' * !  ■  % l l  -'w*U li i  B lra S m iiils  m! W filn n lw lcb er I R  IhY l l ra f rn in lM  n i .  PfliEiLr 1 I t

ibMlwsat wyzusj szkoły zawaśawe] w Hawburgu z poatfpaai oalująoyw, adznnozany 
KfP HBI — rai*  ■k^blaga Hw i h  przMgyałswaia ;w Krakawle, otwarzył

w Krabouile, nL mikołalsiui I. 6. w  w  Kratru- s, ni. miibDtaiska L 0.
Wazalkla roboty w zakraa galanlaryjRa-ł<itrgl||atarakl wobaiząaa, wykonywa Jakna|atarannlo| pa aaaaak laelarkawanyali.

SpeeyahuM a>» h iu  l konselMyii rwAphłły L kstągi kaaliowb n ł m i n N  tarwaMM w isn y i otwWntą— Mt
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S f i S H i S
Zakład a r t y s t y c z n o  M  
kamienia-*, i bodowi. ™

Józefa KULESZY H
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wi e l k i  w y b ó r  goto
wych pomników z pia
skowca, granitu i mar
muru. Podejmuje się Q  
wykonania grobów w 
miejecu i na pruwin 
eyl Talafoa 1339.

I
W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowy oh

Ignacego  W u rm a .

I K a w y
" PALONE ■
najlepszej jakości po najtańszych ce

nach z pierwszej krajowej

hijgienianej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
K r a k ó w , M ały  r y n e k .

Wyrób krakowski!
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

A5 BIT
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza

806 802

Fafcryka łupku azbestowego 
«Asbit ‘ Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
Fabryka: ul Starowiślna 89.

Biuro centralne ul. Starowiślna 48.

Artykuły piwniczno 
szynkarskiej gospo

darcze

Weissenbók i Schwarz
Wien JasmirgottstrasBe 15.

Telefon Nr. 19565. 
Ilustrowane cenniki darmo.

Wina
^ 9 JL  dosiad można
Q U  M A J i y  5 S C .  po cenie.
WENA stołowe 1. po 55 h. — 60 b.

, Tokaj 1. po 80 h. — 90 li, -  1 K 
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K.

, Assn L po fi K. — 7 K. w beczkach 
a ire flaazkach litr o 30 h. drożej u kg.
Fisłra Kriwecz Dzlakaaa w laaaszowlaaoh
Szepesmegye (Węgry). 10 20

Biuro Umieszczeń przy Stowarzyszeni 
Nauczycielek w Krakowie Karmelicka 

I. 32. poleca:

Nauczycielki i bony 
Pełki i cudzoziemki

Kupię
w lachodaiej Galicyi obdłaiony m a ją tek  
ziemski około 400 morgów ziemi lab 
m niej, z budynkam i m ieszkalnem i i go
spodarz. x częściowym inw entarzem  ży
wym i martwym , blisko kolei i m iasta. 
Zgtouzenia pod „Agronom 444“ poste 
re s ta n te  Kraków, za okazaniem  kw ita  
inseratow ego. 781 3 l

Potrzebny
od 1-go lipca podmajstrzy, dokładnie obe
znany z robotami żelazno- betonowemi. Zgła
szać się: Kobierzyn, Iprzedsiębiorstwo robót 
beteaowych do inżyniera. 791 3 1

Poszukuje się
zastępcy piwowara, Polaka, z wykształce
niem ogólnem i teoretycznem, tudzież z pa
roletnią praktyką. Własnoręcznie pisane po
dania z odpisami świadectw, których się 
nie zwraca przyjmuje Zarząd browaru Li
manowa. ‘ 759 3 1

REIM i Ska, Kraków, Rynek 37.
POLECAJĄ NAJ TANI EJ

M a s zyn k i podróżne gotow ania APARATy I napojów musujących J

KUBKI do picia "'"".'“L,
\  Artykuły kąpielowe .' 
Przybory do podróży 
S A N D A Ł y  hygieniczne

obuwie letnie 
Pantofle do kąpieli

P rz jjb o ry  rybo łów cze

■ fc jęL  \ •

r-
'• 'i, r.. 'A

|  1 
-ii[-■AZ

Dla Panóu) malarzy: Farby olejne, 
artystyczne, Pendzle, Palety, Stalugi 

Stołki polne składane, Lustra do pejsa- 
ży i wszelkie inne przybory malarskie

Wvpdov”iw L rn' l a v n -te nn is ,
Rakiety, Piłki, Piłki nożne. Hamaki,

:: HUŚTAWKI OGRODOWE, ::
L E Ż f t K I

ŚRODKI przeciwko molom ŚRODKI przeciwko muchom pluskwom iłp.

Bluzki i HalkiTl
•  •

B iu ro  p o d ró ży  O św ięc im
Polecam y gorąco w szystkim , którzy mają zamiar jech ać  
do A m eryk i lub K a m d y , a b y  udali się  z pelnemjcau - 

faniem tylko wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

które  nie m a żadnych agentów, ani naganiaczy.

od skrom nych do najw ytw orniejszych

Fabryczny Skład Płócien
Bielizny dmskiej, bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych

Wypraw ślubnych.

■ Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń
czochy, Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 
ł koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie Biżu 

terye i t. p. -  poleca w wielkim wyborae

KAROL JAROSZ >«•»■ ZIMLER i Spółka
Kraków, Rynek 41 Unia A-B.

Telefon 2329. 470 o Telefon 2329.

tSaMef&zMtiALi dziw u

^ K xM )u A m \ o u  
f f i u t p f u m ^ f e o /  
f e m i /M u U o m i/ ..

j l i C i  d r iu l i a ' m itM x v
itSAJU M ń i

S ia ifad tim A J
w n o si t o u M Ą , d ć

K Ą P I E L E  K U D O W A
■ Ł
■ — obok Wrocławia — 400 m nad poziom morza — ■
— — Sezon lelnl od 1. maja do listopada — sezon zimowy, styczeń, luty, marzec

Kąpiele lecznicze na serce.
Naturalne, węglowe, kąpiele mułowe, najsilniejsze źródła arsenu i żelaza w ca
łych Niemczech, przeciw chorobom serca, krwi, nerwów, i chorobom kobiecym,
Frekwencja: 15904. Kuracjuszów przejezdnych 144170. 21 Lekarzy. — Pierwszo
rzędny hotel zakładowy „Flirstenhof11 oprócz 120 hoteli i licznych pensyonatów. 

Wysyłka wód źródlanych przez cały rok. — Prospekty gratis wysyła'
Własne biuro podróży oraz Dyrtkcya azakładu kąpielowego. 525 6 4

UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA
apetyt, przyspieszającym trawienie I lekko o -.prowadzającym, ■
1 lagojdzl znane naatepstwa nieumlarkowania, nieodpowiednie Oyety, zasifc le
nia, siedzącego trybu łyola 1 przykreg zatwardzenia a. p, ayagdu odbijanie 

nadmierne tworzenie się kwaaów 1 kurczowe beledM t* *  Roww
B a lsa m  to A ą d k o w -  - apteki B. Fragnera w Pr adsa.

ACTDTC7CUID W ssyetkie części opakowania n o n ą  U d I llfcCCiblllCi p r a n ia  depeisw aiy n k k  eahreuuy.

Skład głó- n  P D / I P l I C  B ’ JL C L Do>Ł
wny: A pteka D a  1 l i  n  U  PI CLII I ł  Dworu /.

,JCUM SCHWARZEN ADLER" PRAG KLEINSEITE 203, Eoto i. Nerudgwee 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CAŁA FLASZKA 2 K. PÓL FLASZKI 1 Ker.
Pocztą za nadealaalfa. K. i-so a a ls  flanka, I .  Z-80 dala tlastka, K. 1 włelkte ft, 
■ .!* -«  wioli I# n.. K. n  -  M wielkich n. do wszystkich .tacyt a o u r  aactro-wącier. 

fin k o . -  Składy w aptckacti Anstro-Wągiar.
■ ■ ' i i  W Krakowie w aptekach! M. Maałowski. w: Reder I I . Wiazalewehl.

t -  > v  “  **¥ " 1

T w o f t n  o b o w i ą z k i e m

PATHEFON
i

z tubą lub bez tuby i płyty P a t h ć  
przodują dziś całemu przemysłowi fo
nograficznemu P a th  £ f on  gra bez  
zmiany igły, szafirem trwałym i nie 
niszczy płyt. Tylko P a t h ć f o n  daje  
żyw y i prawdziwy g łos  ludzki i oddaje  
każdy instrument z w łaściw ą mu siłą,
—  —  brzmieniem i barwą. —  —

Płyty 29  cm. po  K. 4 5 0  dw ustronne-Niezrównane pły
ty 35 cm. po K. 6 '— . Katalogi darmo i opłatnie. Na
każdym gramofonie można grać nasze płyty, zastoso

w aw szy  membranę Pathć za K. 10.

Pathefony autom aty za p e w n ia ją  re s ta u ra to ro m  źró d ło  dochodu.
--------7°T O 7 o t--------

Przeć1 sezonem letnim sprawdźcie, c?y aparaty wasze działają należycie.! 
W rAzie potrzeby przyślijcie je  do naprawy lub wyczyszczenia. Tylko apa- Ł 
rat dobrze utrzymany i bez zarzutu działający zdoła trwale zadoz olić posiadacza.!

Stefan Grudziński Tadeusz Berger1
Kraków, ul. Szewska 22- b łel. 305.

jest t a k w z g l o l i n  siebie samogo iak 
swej rodziny i pracy zawodowej utrzymy

wać swTijsaólnwie; dlatego staraj się amnąć każdy pojawiający się kaszel, ka- 
t'i r i f. <1 nutychuiiaHt zapoin >ca smaes nego i pr/.ez lekarzy zalecanego środka

T H Y M O M E L  S C IL L A E
aby przy pojawieniu się kaszlu, kataru 1 t. d. natychmiast go zastosować. 

Także przy kokluszu skutkuje doskonale i działa szybko
= £ = = = 1 , ■ ._=  W y r ó b  i s k ła d  g łó w n y  E E = =

APTEKA B. FRAGNER A
C. k. Dostawca Dworu, PRAG-III., Nr. 203.

■ Froszę się zapytać swego lekarza. ■ =
1 flaszka  K 2 20. Pocztą o p h tn io  za nadesłaniem  z góry K.2'90 — 3 fl*
za  nadesłaniem  z góry K. 7'— , 10 fl. za nadesłan iem  z góry K.20. — . 

Uwaga na nazwę preparaln, fabrykanta i znak ochrony.
Do nabycia w Krakowie w  ap tek ach : Masłowski, M Eieder,

— ''  i K. W iszn lew s-i.
m ' ■“V"" V" 1 1V" / “

W

Mydło Rajskie
Śm iechowskieso

n a iłe p s ze
doprania

i mycia

paczka fur
I  »  j jjii  oo  4 4  !*■!•

m tm m -i u  m m m m  -  mmmmm

pozbawione gryzi|- 
cych  składników, nie 

.-  niszczy r ł k  i nie szkodzi 
t r  bieliźnie.

M yd ło  PajskPe 
imiachowskiego

funtowa w oryginalnem o p ak o w a- 
Do uabyolr wszędzie!

ZAL0Z0NY W ROKU 1872.

%
□

ZAKŁAD
i 1M M B 1M I

BRACI

T R E M B E C K I C H
I w Krakowie 
i  R a k o w ie c k a  I  7
l(dom własny) Teiefon 462 
r Podejmnje się wykonywa- 
1 nia w szelkich roDÓt w za- 
|kres ten wchodzących, a w 
I  szczególności GROBO- 
*WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyl Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

KSIĘGARNIA POLSKA
=  I SKŁAD NUT -----

FR . E B E R T A
w Krakowie, ulica Floryańska I. 35.

St&cya kolei elektrycznej.
Poleca swój obfily skład

Książeczek
do nabożeństwa

i książeczek dla dzieci i młodzieży

na nagrody szkolne.
Na prowincyę wysyła odwrotnie.

3 Pokoje, przedpokój 
i kuchnia,

do wynając'a rd  8. lipca dla osób 
bezdzietnych. W domu ogród, ul. Gra
niczna I. 7. parter. 785 1

I  Kawior wiosenny, §
niesolony Porter angielski wytrą- 

(2/ wuy. Łosoś b szony, świeży i w ma- (2/ 
(q\ jonezie Jabłka tegoroczne deserowe /JJ. 

poleca A. Hawełka c. i k. Oost. Dwom
Telefon Nr. 330, (O

( o ) ( o ) ( o ) © © ( p ) f t ) ( o ) ( ó ) © © ©

K if c i ł  BAUM
w Tarnowie

Skład paplam i drakami*
POLICA

K o p e r t  z f i r m  •  
k u p ie c K B

koron 4., urzędów, kor. fi 
Znaknralclr gumowans

1000

Z arząd pasiek' Antoniego Krasińskiego 
  w Jezierzanach -------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowycL blasza- 
nkacli, wszystko opłatnie, prawdziw / miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 hab, a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wynt&u&cb, tak 
stołowy, kasztelański, królewski 1 miody pi
tne owocowe jak horówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winosrronlar, Orzyniab, 
i t. d w 5-kiiowich biaszankacLi, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
7 kor on 60 bnl. Cenniki na żądanie franko

Staruszek
65 letni, długoletni rozuosiciel gazet, zupeł- 
n 'e ociemniały, obecnie złożony ciężką nie 
mocą nie mugąc zapracować na kawałek 
chleba, prosi li oś ci we serca o przyjście * 
pomocą w niedoli.

Łaskawe datki upraszam uprzejmie nad 
syłać do Administracji .Głosu Nar.)du“.

TOMASZ BARANOWSKI.

Preparat „TRAYSER" brzeciw reumatyzm o w 
i pr dagrze jest do nabycia we 
wszystkich Aptekach i Skła
dach Aptecznych. Ilustrowana 
broszura z prawidłowymi opi
sem powyżej wspomnianych 

! chorób \vys‘ana zostaje na 
pieiwsze żądanie bezpłatnie. 
Adresować M. E, Traj'ser, Nr. 
157, Bangor House, Scboe

Lane. London E C. England. 211 36 5

rm 'JZ £ £ < ,
Od 1 korony

S u k ie n k i dziecinne
Od 4 koron f

Suknie damskie
w Krakowie ul. Grodzka 1. 18.

STARE 
WINA KURACYJNE
Z powodu słabości właściciela 
dług letniej firmy „JAN POHL“ 
w Wadowicach został cały in
teres sprzedany. Pozostały je 
szcze stare nata:a'ne wina ku
racyjne, węgierskie i tokajskie 
z lat 1899, 1874, 1868 i 8 6, 

fktóre dzisiaj do rzadkości na
jeżą i często poszukiwane by- 
[weją. Wiua takie u właściciela 
'JANA THONA w Wadowicach 
ll o cenach znacznie zniżon /cii 
od 3 K. do 50 K za butelkę 
każdego czasu nabyć możn,.

Organista
swobodny, wolny od wojska, władający ję 
zykiem p Ukim i niemieesim, poszukuje po
sady. Bliższej wiadomości udzieli p Jozef
Szary, Cieszyn, w fabryce p. KOHNK.

Zdrowy żołądek mamy, a-zad/nego gniecaiia, Ż2dnych bo ‘eści, odkąd u ż y w a m y  przeczyszczających pigu- 
I l U l i r Y  2 D k I Y T >  łek rąbarbarowych FelleraAz njarką nElsapillen<f przeciwku rczo wy ch i krew polepszających. Mówimy Wam

■  •  z doświadczenia, spróhójaŃe takowych także, one reguluh stolec, ułatwiają trawienie. 6 pudełek iranko 
4 K. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller, w  #Stubicy, Ełsaptatz Nr. 260 Kroacya.

Im  le n le m Ł S p ó lk l k o m a n d y t o w e ]  w ła ś c ic ie l i  ,Q ło » u  M arod u “ . W y d a w o  l c d p o w ie d » ł« ln y  r e d a k to r  J a n  M »[ f c r j ^ k ^ ^ ^ ^ D r u k a r n i ^ ^ a j o s ^ N w o d u ^ T O ^ a r a ą d e n ^ r ^ ^ o b r M ń s k l e g ^ ^ r a k o w I ^ H c ^ w ^ o m a M ^ ^ S .


